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Porzućmy ułudy
W  zagadn ien iu  po rozum ien ia  L it­

wy z P o lską  stanow isko najoardzie j 
jpokoijine, rzeczow e i beznam iętne zaj 
m ow ała lew ica litew ska: socjaln i de  
m okrac i i socjaliści luoowcy.

W  końcu  g iu d n ia  1918 r. w ładze 
niemiifcckie O b er \Ost-<u“ zezwoliły 
po długich s ta ran iach , na  polsk i zjazd 
polityczny w W iln ie  P rzybyło  k iiku 
set ae icgatów  z obszarów  b. guber- 
ę ii: kow ieńsk iej, w ileńskiej, grodzień 
skżiej. Na sali o b rad  zjazdu stanął w 
dn iu  30 g rudn ia  1918 r., ja k o  gość, 
p rzedstaw iciel dem okracji litew skiej 
p. P a jau jis , socjalista-ludow icc i oś­
wiadczył, w itając zebranie, ze w arun  
k iem  nieodzownie koniecznym d o b ­
ry c h  stosunków  odradzających  się 
w łaśnie państw : Polski i L .iw y jest 
uznan ie przez P olaków  b ci zastrzeżeń 
niezaw isłości repub lik i litew sk ie j zc 
stolicą w W ilnie.

A więc naw et najlibera lm ejszy  od 
łam  opinii litew skiej, u w a la ł p raw a 

* Litw y do  W ileńsz.czyzny i W ilna za 
bezsporne. Odłam  ten zasadę „stan o ­
wienia o sobie" m as ludzkich b ra ł po  
dów czas najpow ażn iej ze w szystkich 
stronn ictw  litew skich. Był to bow iem  
okres h istorii, gdy siła m agiczna po 
wyższego ha^ła w E urop ie  ważyła Ju  
żo i g d \ naradza jące  się w łaśnie pan  
siw o  lilew skie w yłącznie tej zasadzie 
zaw dzięczała pojaw ienie się swe na 
m apie politycznej

Jak aż  była w s k ładn ia ideMogicz 
na tak iego  stanow iska? Socjaliści ii- 

, tewscy uw ażali, że lud W ilcńszczyzny 
jest o tum aniony , odurzony po lską 
p ropagandą  i, że p rzed  zapytaniem  
go o  wolę należenia do Polski, czy 
do L itw y, w ypada stw orzyć w arunki 
psychiczne, k tó re  Ly owo zaczadze­
nie po lskie z głów w ieśniaka w W i­
leńszczyźnie usunęło. W aru n k i tak ie  
znajdzie w łaśnie W ileńszezyzna w 
g ran icach  dem okratycznej repub lik i 
litew skiej.

Jeżeli tak ą  postaw ę zajęła dem o­
k ra c ja  litew ska, to  coz m ów ić o  u- 
g rupow am ach  bardz ie j p raw icow ych 
: nacjonalistycznych. Gdy doszły one 
do  władzy d y k ta to rsk ie j w Litw ie, to  
stosunek  swój do  zagadnienia W iłeń- 
szczyzny wpisały do konsty tucji, ok 
tro jow ane j kra jow i 15 m aja 1928 r. 
a obow iązującej n iezm iennie do dziś. 
A rtykuł 5 te j konsty tucji głosi, że 
W ilno jest stolicą Litwy.

W  ten sposób każdy  inny  pogląd, 
czy bodaj podejście  do rzeczy ze s tro  
ny  obyw atela R epubliki L itew skiej 
uzysku je  siłą sam ego p raw a  posm ak 
zdrady  stanu . Krótko m ów iąc to, co 
stanow i rdzeń zagadnienia stosunków  
Litwy z Polską (w m niem an iu  strony  
J.tew skiej) zdjęto z listy tem atów , p o ­
dlegających rozw adze sw obodnej u 
m ysłów  politycznych a  w pisano do 
kanonów  katech izm u  narodow ego i 
państw ow ego Litwinow1.

W yobrazm yr na chw ilę, że p ań s t­
wo niem ieckie w  k o n sty tu c ji sw ej og 
łasza  S trasburg  Iza stolicę T rzeciej 
Hzesz) W ów czas sy tuacja  pom iędzy 
F ran c ją  a Niem cam i w dziedzinie roz
w oju stosunków  p s y c h i c z n y c h  obu

narodow  byłaby analog iczną do tej, 
jak ą  w ytw orzyła L itw a wobec Polski. 
Pom ijam  tu um yśln ie  stronę ściśle 
po lityczną zagadn ien ia  a podkreślam  
że chodzi o  oz}nnik  w ychow aw czy, o 
a tm osferę duchow ą pom iędzy  L itw i­
nam i a P o lakam i w ich  w spółżyciu 
sąsiedzkim . W ładcy L itw y po stara li 
sie o podstaw ę p raw n ą  do unicestw ię 
n ia  w arunków  w szelk ich  zdrow ych 
oddziaływ ali ludzkich pom iędzy  obu 
naszym i n arodam i

P aństw o  Litew skie zostało zm u­
szone przez okoliczności zew nętrzne 
do  zgody na zniesienie stanu  w ojny 
? Polską w dniu  10 g rudn ia  1 9 2 7  r. 
w dziedzinie m iędzynarodow ej, dzię­
k i M arszałkow i P iłsudskiem u ‘ Jego 
w ystąp ien iu  w Genewie. Postarało  
się natom iast już w pół o k u  później 
wlać do stosunków  swych z południo  
w} m sąsiadem  w akcie wewnęti i lym 
konsty tucji — zarodek n ieusta jącej 
jed n o stro n n e j w ojny  z Poiską, roze- 
g ryw anej bezustannie w  d /E u /iiń e  
znacznie w ażniejszej, gdyż psychik i 
społeczeństw a litewskiego.

Należy przyznać, że wsporpi-iane 
posunięcie  ju rydyczne stało się w y­
łącznie aktem  n ie jako  u ro .,/ yśtego

stw ierdzen ia  p ra c  i teude.e j!, rea ii/o  
wanycli konsekw entn ie  już od cza­
sów  znacznie wcześnie .szy ch, Igdyż 
od końca ro k u  1918. P race te zm ie­
rzały  do m ożliw ie zupełne , i dług 
trw ałe j izolacji od siebie dw u sąsia­
dów  geograficznych a ró w m iześn ie  
w ielow iekow ych pobra tym ców  w hi 
storii.

O d ro k u  1918 do 19 Ć0 L itw ą rz ą ­
dzą narodow cy ci sam i, c o  o Im c - 
nie. O d 1920 do 1926 —  „chrzerijańs- 
cy dem okraci . W  ro k u  1926 w n ą g u  
sześciu m iesięcy —  „socjaliści" i „ lu ­
dow cy". O d końca 1926 aż do d.iia 
dzisiejszego ponow nie , narodow y" 
p rzy  system ie a u to ry ta 'y w n a  d y k ta­
to rsk im . B ezstronność każe usiaiić, 
że podczas tej m ozajk i w ładz, dość 
urozm aicone, gdy idzie o społeczne 
wygnanie wdary rządzących , stosunek 
ow ych w ielokolorow ych L itw  do 
dziedziny m iędzynarodow ej, do tyczą­
cej Polski, w ykazuje in te resu jącą  a 
n iezm ienną prosto lin ijność.

U trzym uje się m ianow icie na prze 
slrzem  lat 18-tu z isacla n ieprze jedna 
n ia wobec '*oIski w „spraw ie wrifeń- ' 
s ik e j ' i n ieo trzym an ia  z nią jakich 
kol wiek stosiml. >v . W 'dziedzinie żajf

polityk i w ew nętrznej L itw y —  zasa­
da w ychow aniu m łodych  pokoleń  Lit 
w m ów w e wrogości do  p ań stw a P i l ­
skiego, k u litiry  polskiej, do  udziału 
Polski i polskości w dzie jach  m inio­
nych  n a ro d u  -1 new ski ego j wreszcie, 
zasada bezw zględnego i b ru ta lnego  
tęp ien ia  polskości, pozostałe j na  te­
ren ie  litew skiej, w ładzy państw ow ej.

W osta tn im  p u n k c ie  n a leży  uczy­
nić w yjątek ; jeden jedyny. P ó h oczne 
rząd y  lew icy litew skiej w roku  1926. 
pozostając w ierne generalnej linii 
przeciwpolsikiej w polityce zagranicz­
nej, zastosow ały pew ne zelżenie w 
m etodach  eksterm inacy jnych  ’ litew ­
sk ie j polityk i w ew nętrznej wobec Po 
i alk ów tam tejszych. B ezstronność k a ­
że odcieniow ać fa k t powyższy.

Jak ież są  sku tk i takiego postępo­
wania w ciągu, bez maki, dw u ubieg­
łych dziesięcioleci? W yrosło w tym 
czasie  m łode po k o len ie  L itw inow , 
nie znające już polskości, ani Polski, 
obci nam  k u ltu ra ln ie  niem al tak, jak 
obcym  ,jvst m łody  R um un, czy F inn. 
P o k o łe rie  to  w ychow ane zaś jest ró-

(^Dokończenie na str. 2-ej)

W ładysław  W ielhorski

Umundurowane oddziały
niemieckie

w y lą d o w a ły  w  pOłnocna - wschodnim 
M arokkó hiszpańskim

CASABLANCA (Pat). Agencja Ha 
Ti sa donosi, że umundurow ane od­
działy wszystkich gatunków broni 
wojska niem ieckiego wyładowują od 
10 dni w Malilii. Oddziały te zostały 
zakwaterowane w różnych dzielni­
cach miasta.

W porcie stoją na kotwicy trzy 
torpedowce niem ieckie i kBka łodzi 
podwodnych. Liczni inżynierowie nie 
m ieccy, w otoczeniu w ykw alifikow a­
nych pomocniLow, obrali w posiada 
nic położone w okolicy MałilH kopal­
nie żelaza. W kopalnia*'!! tych stosują 
oni najnowocześniejsze metody eks­
ploatacji.

Anglia zachowuje 
spokój

LONDYN, (Pat). Spraw a M arokka 
h iszpańskiego, k tó ra  w yw ołuje tak  
jask raw ą  reak c ję  n a  łam ach  p rasy  
lrancuskie.j trak to w an a  jest w L o n ­
dynie d leko  spokojn iej.

B rytyjskie czynnik i rządow e uw  
żają , że w iadom ości p rasy  parysk ie j 
na tem at rzekom ej inw azji Niemiec 
do h iszpańskiego M arokka są znacz­
nie przesadzone. W  każdym  razie  wia 
dom ości w łasne,, jak ie  oficjalne cz \ n 
niki b ry ty jsk ie  uzyskały  dotą t od 
sw oich placów ek, n ie  idą tak  daleko, 
jak  in fo rm acje  p rasy  francusk ie j. Mi 
m o to jednak  w b ry ty jsk ich  sferach  
rządow ych okazyw ane jest pełne zro 
zum ienie dla obaw, (jakie żywi w te j 
m ierze rząd  francusk i.

Sa to plotki, zdaniem Niemiec
BERLIN, (PAT). —  Niemieckie 

b iuro  in form acyjne kom unikuje ' d o ­
niesienia rozpow szechniane przez p ra 
sę zagraniczną w sprawie rzekom ej pe 
nelracji niem ieckiej w M arokku hisz 
pańskim  ma ją, wedle opini, niem icc 
kich kół politycznych, w yłącznie na 
celu niepokojenie opinii europejskiej 
w zw iązku z zagadnieniem  hiszpat. 
skim  i ponow ne zagina tw anie sytuacji, 
do k tórej w yjaśnienia dążą odpowie 
dzi niem iecka i włoska

Dobrze poinformowane koła po­
now nie podkreślają , że ani w H is/pa 
nn ani w biszpansk. M arokku n ie m a 
wojsk niemieckich. W  zw iązku z tym 
należy przypom nieć kom unikat, opu­
blikow any 25 października z okazji 
wizyty lir. C iano w Niemczech, w 
k tórym  w yrażono wspólne dążenie 
W łoch i Niemiec u trzym ania abso­
lu tnej nietykalności Hiszpanii i kolc- 
m j hiszpańskich.

Z m a rł gen. Popow icz
LW ÓW , (Pat). Dziś wieczorem  

zmarł ze Lwowie sen gen. w stanie 
spoczynku Bolesław Popowicz, h. do j 
wodea okręgu koipusu Nr. 6 we Lwo 
wie.

Ś. p. sen. gen. Popow icz ui od /il się w 
1876. Ukończywszy gim nazjum  w stąpił na 
uniw ersytet, po  cizym poświęcił się zuwo o 
w i nauczycielskiem u. Juko nauczyciel w e  
Lwowie rozw ijał przed w ojną w ybitną dzia 
łat ność niepodległościow ą i w spółpracow ał 
no terenie lwowskim z M arszałkiem  Piłsud 
skim  w organizacjach niepodległościowych.

Z wybuchem  w ojny w yruszył na front

z 6 p jfk irm  leg. I odiy* całą kam panie  nn
jenną  w legionach. Po  Kryzysie legionow i m 
ukryw ał sie przez jak iś ezas przed władzami 
austriack im i. Po w ojnie obejm uje dowódzl 
wo 0 p p. leg., b ierze odział obronie Lwo 
wa i w w ojnie z  boLeew iknnti, dow odząc w 
r. 1920 brygadą. Po  tej w ojnie dow odzi 1 
dyw izją leg., pr ,-zym w r. 1928 obejm uje 
dow ództw o O. K. 6 we Lwowie.

Gen, Popowicz rozwijiut na leren ir Lwo 
wa bardzo żywą działalność społeczną, wyb 
rany  senatorem  w r. 19% przechodzi w siau  
spoczynku jakp  generał brygady i poświęca 
się od tąd  pracy na te ren i ■ pm lam entarnym . 
Ś. p. gen. Popow icz osierocił żonę, syna i 
córkę.

Będzie wojna w  Europie
twierdzi T ir  chi po przybyciu do Meksyku
MEKSYK, (Pat). Trookl przybył 

do Tampieo.

MEKSYK, ( P a t ) .  T r o c k i  po opu.sz 
czem u sta tk u  „R uth" na k tó ry m  przy

był \l N orw egii do  T am pieo  ośw iad­
czy ł przedstaw icielom  prasy , iż jest 
conay.nnie j 75 iroc m ożliw ości na 
100 —  jogo zdaniom , że w E urop ie 
w ybuchnie w ojna.

M ą  książką z pcśród pneczytanych wr.ub. 
u iaża  W.Psb(i) za B ? jc iek m 5 ą i  dkcztsgo?

Z pytaniem tym zwróciliśmy się do szeregu wilnian, prosząc o po­
danie tytułów książek, kłóre z jakiegokolw iek pow od u specjalnie ich za­
interesowały. Nadesłane odpowiedzi mii liśmy wydrukować w dniu dzi 
siejszym. Zc względów jednak teehni e uycli zmuszeni jesteśmy odłożyć 
druk wyników ankiety do następnej niedzieli, t j. 17-go bin. W związku  
z tym przedłuża się również termin nadsyłania odpowiedzi do dn. 15-go 
sły eznia r. b.

Pełna tabela
ROK XIV. N . 9 (3971)

W sp ółżycie m a łże ń s k ie  białego
z  czarnym  

stało się dla W ło c h ó w  przestępstw em
RZYM, (P tT j .  —  Rada m inistrów  na  po | sk lrh , k to ray  by w eaau w s to n n U  o  «Ji_

siedzeniu dzisiejszym uchw aliła dekret, i rakti-rze m ałżeńskim  a  tubylcami Afryki 
w prow adzący ochronę rasy białej w Afryce w schodniej. D ekret, ja k  giorti kom unikat ra  
w schodniej. Dekrel m a na celu przeszkadza dy m inistrów  m» znaczenie raczej ostrzegaw  
nie m iew aniu  się rasy b iałej z czarną, eo i ezc, ponieważ rząd faszystow ski j u  zaufa 
mogłoby nastąpić w związku z rozw ojem  nie do jed n o śc i ey w ilizaeyjnej i dojrealosei
kolonizacji Afryki w łoskiej przez  W iochy. 

Dekret ustanaw ia kary  na  obyw ateli u lo
politycznej W łochów i W łoszek przebyw ają 
eyc ht osiedlających się w Afryce.

Król jugosłow iański. P io tr II, wraz ze sw ym i braćm i Tonisławem  i A ndrzejem  p rzy j­
m u ją  na Nowy Rok w swym zam ku w B elgradzie biedne dzieci. Na praw o k r ó l o w a  

M ana ro z m a w a  z jednym  z m łodych gości.

Zamek w Hadze, w spaniale ilum inowany nu zakończenie uroczystości weselnych.

W stoczni w B irkenhead (Anglia) p rzystąp  mno do budow y nowego olbrzym iego pan 
cerm ka „Prm ce of \N ales“. Pancernik , naj w irks/y  n a  świecie. będzie kosztow ał siedem

m ilionów funtów  szlcrlingów.
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Polowa armii powstańczej pod Madrytem
AYILA, (Pat). Korespondent Ha- 

vasa donosi: ataki armii gen. Mola 
na zachodzie stolicy zdają sią być 
początkiem zakrojonej na wielką ska 
!q ofenzyw y, która poza drugoplano­
w ym i ceiam i, jaK zdooycie Escurialu, 
ma za zadanie zdębycie Madrytu bez 
stosow ania regularnego oblężenia mb 
ociekania się Jo bombardowania 
miasta.

W ojska biorące udziai w tej ofen  
zywie, stanowią potowe sil zbrojnych  
stojących ao dyspozycji powstaiicow. 
Nie jest wykluea-one, iż w najbliż­
szych dniach weźm ie udział w akcji 
pozostała część wo jsk powstańczych.

Jak się zdaje. gen. Franco zanue- 
rza skoncentrować wszystkie wysiłki 
w przeprowadzen u ofenzywy, aby 
wojskom rządowym nie dać w yicnnie 
nia i m ożliwości oosonania przegru­
powań.

SEYTLLA, (Pat). Rozgłośnia pow 
stancza ogłasza o godz. 13 m. 30 ko­
munikat następujący: po zdobyciu V 
ravaca piechota „narodowa** posuwa

naprzód szosą łączącą Madryt z 
Ea Coruna w kierunku stolicy. Po 
wyruszeniu z trzynastego kilometra 
piechota dotarta do ósmego kilometra 
a miano" icie do skrzyżowania dróg 
pod Laeucsta dc Las Pcrdiees. «

Ludność w panice opuszcza 
mieszkania

MADRYT. (Pat). Agencja Havasa 
donosi: dziś rano oa godz. 4.30 do 6 
trv ai atak lotnikow pow stańczy cii na 
Madryt. Ogarnięta paniką ludność o 
pa.ril.i mieszkania i spędziła noc na 
ulicach oraz polach podmiejskich.

Proiest Hiszpanii w sprawie 
statku „Palos“ nie trafi do 

komitetu nieinterwencji
LONDYN. (Pat). Minister 1 den 

ośw iadczył ambasadorów i hiszpań­
skiem u. że nie będzie mógł przedsta 
w ić intyndentu ze statkiem „Palos** 
jak sobie tego życzył rząd W alencji.

Strona hiszpańska wyraziła życzę 
nic aby komitet nieinterwencji wyzna 
ezył sw y eh reprezentantów. którzy by 
mieli orzec czy ładunek „Paiosa** za­
wierał materiał wojenny.

P o d w ó jn e  Imię o k o p ó w  z  gniazdam i 
K arcD m o w  m a szyn o w yc h  

me ratują rzą d o w c ó w
SALAMANCA, (Pat). A, mia pow ­

stańcza dowodzona przez gen. Orga- 
za ptrzeprewad«a zwycięsko rozpoezę 
tą w ctw artek otenzy wę. W ojska pow  
srancze poatępują naprzód na całej 
linii, przełamując opór oddziałów rzą 
dowych, broniących się z poza pod 
wńjnej linii kolczastego drutu i beto 
nowych okopów.

Między Pozuelo a Aravaea utrud­
niały pochód powstańców liczne linie 
okopów, gęsto usiane gniazdami ka­
rabinów maszynowych.

Akcja piechoty pow stańcze, popar 
ta była przez artylerię, która wyrwą

d z l t a  p r z e c i w n i k o w i  p o w a ż n e  straty.
M iejscowości Debesa de la Yilla. 

Dcuaugrande i Fuencapral znajdują 
się pod huraganowym ogniem artylc 
rii powstańczej.

Resztki rozbitej pod Aravasa ar 
mii rządowej są ze w szystkieh stron 
otoczone, należy oczekiw ać w nujbliż 
szyin czasie ieh poddania się,

W akcji brało do późnej nocy u- 
dział powstańcze lotnictwo, przeszka 
dzająe przez ciągłe ataki i bombardn 
wanie ponownem u zgromadzeniu się 
rozpi oszonyeh sil przeciwniku.

P o w sta ń cy rew idują statki sowieckie
w dniu  6 styczn ia przez o k rę ty  po w ­
stańcze h iszpańsk ie  i zw olnione dopić 
rt> p-u p rzeprow adzen iu  rew izji.

MOSKWA, (Pat). W edług o trzy  
u lanych  in fo rm ac ji s ta tk i sow ieckie 
„Róża Luxem bim g”, „B ialom or Ka­
n a ł” i „SachaJin” zatr/.y’m ane zostały

i .Rozpłaszczona kula w czaszr.e atiacne
p o s H s t w a  b p ł a u S K f e g i  w  M d ^ y n e

BRUKSELA, (PAT). — MinUteretsro Jpr.
zagranicznych kom iuiikaje, że wczoraj nano 
w miejscowości Fucncarru i odbyła się ek s­
hum acja  iv. Łuk D u r o n a  B on hgrare .

StwUzdzono, że na ciele baro n a  znajdo­
wały się trzy  ran y  od kul rew olw erow y cli. 
Kula ił-ciom ilim etrowa. wystrzeloiia z v m o  
dn, p izebila lewe ndo, druga 6-ciom ilim ełro 
wa, uwięziu w łopatce. za* trzecia, w ystrze

loikw w  l.cU  ugrMzla w LaS.  czatow i) i
rozpłaszczyła się.

Iiw ie pierw sze ku le  i«yly w .stnzciooe z 
pew nej oalegiości. natom iast rrzeci strza ł 
dany  byt a bout porlanŁ  Ze stw irm izeu tych 
w ynika, że baron B orchgeare rosiał zam or 
dowan-y.

Ś ledzlty , w spraw ie okoliczności tow arzy 
szących morderstw  u p m / i iU o n i  jest dalej.

Konferencja 6-ciu państw będzie 
obradow ać-nad w s trzy m a n ie m  w o jn y

LONDYN (Pat) .D a ily  Tole- 
g rap h  ‘ dunosi, że celem  unilknięcia 
dalszego rozszerzenia się akcji in te r 
w encyjnej, m in is te r Eden zam ierza 
w ystąpić z p ro jek tem  zw ołania konfe

rencji fi m ocarstw  n a jh a rd z ie j zalnte 
rcsow anych, k tó ra to konferencja m ia 
łi:bv za zadanie op racow ać p ro  |'“kt, 
który m ógłby być zatw ierdzony przez 
kom ite t n iein terw encji.

W spólna blokada w y b r z e ż y  hiszpań­
skich p r z e z  An g lię i Francję?

PARYŻ, (PAT). Cała opinia fran  
ru sk a  żvwo in teresuje się w tej cliwd. 
zagadnieniem  m arokańskim . Zdecydo 
wune w ystąpienie francusk ie  wobec
rządu w Burgos ośw iadczające>- iż
F ran c ja  nie będzie tolerowrać usatla- 
w iunia się iNiemiec w M arokku hłszpań

,  kostek . 
zulionoYflri

skim , zostało po p arte  jednom yślnie 
przez ca łą  opinię, czego w yrazem  są 
głosy dzienników  l>ez różnicy przeko 
nań od sk ra jn ie  praw icow ych do ko 
munisly cznej „H um an ite“ .

P rasa francuska w ysuw a jednoczę 
siiic, jak  ) balon próbny, koncepcję 
wspólnej blokady przez połączone fio 
lv lrancuską  i angielską wybrzeży lii 
szpańskich i M arokka hiszpańskiego, 
w -kazując, iż by łby  to jedyny środek , 
m ogący skutecznie zapobiec penetra­
cji niem ieckiej w Afryce pół nocnej.

P rasa dom aga się stanow czych kro 
kow ze strony rządu, w ysuw ając jed  
nooześuie zarzut pod adresem  gabine 
tu  Blum.i, że w odpow iednim  czasie 
nic d a ł Niemcom w yraźnie do zu>zu 
m ienia, że nie pozwoli na  jak iekol­
wiek naruszenie terytorialnego status 
cjuo posiadłości hiszpańskiej.

8 bomb padło na ambasadę 
bryiyjsKą

MADRYT, (Pat). W  czasie bont- 
bardów ania lotniczego Madrytu trzy 
bomby spadły w bezpośrednim sąsie 
dztwie ambasady brytyjskiej. Straż 
pilnująca ambasady ugasiła niezwlo  
cznie wywołany przez bomby poi ar. 
Dwaj obywatele brytyjscy zostali lek  
ko ranni. Jedna z bomb upadła nieo­
podal szpitala francuskiego nie po­
wodując ofiar.

MADRYT, (Pat). W edle dntyehrzi. 
sowę, cli doniesień, ustalono że na am 
basadę angielską padło 8 bomb. któ­
re zniszczyły mieszkania urzędni­
ków konsulatu brytyjskiego. Dwuch 
oby wateli brytyjskich odniosło rany.

St&o fdrowin Piosi X I  corai lrps*y
CITTA del YATICANO, (PAT). — 

Stan zdrowia ojca świętego n ad a ł się 
polepsza. Ojciec święty p rzy ją ł dziś 
k ardynała  sekretarza stanu  Pacelłi a 
następnie kardynała  Tisserand.

Nie ma koma b ooić t o p i ł o *  
W a d  PfMd eksuausta oe i l f t c i ą

PARYŻ, (Pa T). —  B. m in. w ojny 
sen. F ab ry  zamieścił w ,-Intransi- 
geant a rty k u ł, w k tó ry m  podkreśla  
zc ekspansja niem iecka kieru je  się w 
„tronę Pragi.

Son. F ab ry  konstatu je, że Anglia i 
Belgia nie m ają  zam iaru  występow ać 
przeciw ko NUmcom w zw iązku z ty ­
mi tendencjam i. Z arty k u łu  w ynika, 
że jakkolwiek F ran c ja  czuje się zw ią 
zana wobec Czechosłowacji, to  jednak 
nie m iałaby ochoty czynnie hr.erw e 
niow ać tym  bardziej, że to sprawy nic 
rozwiązu jc.

Sen. F ab ry  zw raca uwagę, że mm. 
Beck po trafił zaham ow ać ekspansję 
niem iecką w k ierunku  G dańska, * a r ­
tyku łu  jednak przebija wątpliwość, 
czy P o lsL . zechciałaby uczynić o sa 
no w stosunku  do Czechosiowacj

T r a g i c z n a  ś n i e ż y c a
N uW Y  YORK, (PAT). —  Nad stanam i 

ce p ira ln jm i szaleje niebyw ała od 50 la t śn te 
ży ra , k tó ra  pociągnęła za sobą wiele o fiar 
ludzkich 1 m ilionow e s t r a t j .  K om unikacja 
lotnicza została p rzerw ana w 0 stanach.

Gj&lnet Lek.-Den ty styczny
LEKftRZY DENTYSTÓW

M. M. DWO RECKICH
został przeniesiony n a  u l. S u w a ls k ą  19 

te l .  176 lokok  cukierni Ameryka). 
Przy gab inecie  prac zębów  sztucznych

S p rze d a ż z  licytacji
zbyw ającego inw entarza żywego ! m artw egc 
(koni, krów , narzędzi i  m aszyn roln iczycn ' 
odbędzie sji_ w  fo lw arku  K uprU nłszk l l 1/, 
km  od  przedm ieścia LŁpówka i Kadiosta^ ji 
W ileńskiej dn ia  11 stycznik 193/ ro k u  o go­
dzinie 9-ej rano.

Zarząd  m a ją tk u  
K uprlnnlszki.

W s.M u± i  w s z e r z
ŚLEDZTWO W SPRAWI!

DOBOSZYNSKIEGO 
ZAKOŃCZONE ONEGDAJ.

Onegdaj zostało zakończone sloitz 
io w -prawic najścia na Myślenice 
ledztwo prowadził sędzia dr. Zaeliar 
ki. Jak wiadom o przywódca najścia 
HZ. Adam Doboszyński, przebywa na 
lal w krakowskim więzieniu św. Mi 
hala. mając za towarzysza eeli pow 
ego podoficera, oskarżonego o sprzc 
liewiorzenie. Akta doeh<rtlzen w spra 
.ie  najścia na Myślenice, zawarte są 
. 14 grubych tomach i przekazane zo 
t iły prok. d. Szypnle. Ryłoby przed 
n 7.c-.ue na razie przewidywać. kietlv | 
en olbrzymi materiał zostanie ujęty 
v akt oskarżenia, a co zatj m idzie 
.kreślić przypuszczalny termin roz- 
irawy. Od tego zaś zależy — jak są 
Iza —  ezj inż. Ilobeszj nski stanie 
►rzed sądem przysięgły eh. czy przed 
w \k lym  trybunałem.

KONFISKATA ..DZIEL MAGICZ 
NYCU** SZYLLER.A SZKOLNII\ V.

Na skutek zatwierdzenia przez 
ąd Okręgowy konfiskaty dzieł ,.iua- 
ieznvch‘* i pornosrafieznych. wyda- 
.a iijc li przez Szy llera-Szkolnika i 
przcdawanyeh, jako literatura nau- 
owa, z nakazu Komisariatu Rządu.

‘ ladze policyjne przeprowadziły jesz 
ze raz w lokaiu ..maga** \yr W ars z a 
cie przy ul. Żutińskiego 0 rewizję.

AV wyniku tej rewizji została za- 
irana z mieszkania Szyllera-Szkolni 
a eała jego biblioteka.

Ł suyyanic biblioteki byto tak skru- 
‘ulatne, że nie pozostawiono ani jed 
lej książki, wydanej przez przodsię- 
norstwo „Świt**.

NOWE SAMOLOTY POLSKICH 
LINII PASAŻERSKICH.

Nasicutck u tra ty  dwóch samolo- 
ów kom urukacyjnych w ostatnich ka 
astrofach pc*d Atenami i na linii

I wów --W arszaw a, ak tu a ln ą  stała się 
spraw a skom pletow ania taboru P d  
okich Linii Lotniczych

Na powyższy cel przew idziane bę 
dą specjalne fundusze v now ych pre 
tim inarzach budżetow ych. Sum a po 
trzebna na zakup dwóch now ych sa 
■nolotów ysyr.ieste około 700 tys. zł.

96 SKAZANYCH ZA ZAJŚCIA 
W POW. RI DECK1M.

W zw iązku z izajściami na te re ­
nie pow. rudeckiego, a w szczególnoś 
ci na obszarze folwTark u  yv O strow iu 
Tuligłowskiint w dm u 1 lipca Ibdfi r. 
postaw iono wt ,lan  oskarżenia ogółem 
139 osób za udział w zajsciacli pod 
czas tego strajku . Przeciw ko oskarżo 
jiym  odbyło się od yy-rześnia do końca 
grudnia 1936 siedem rozpraw karnych  
sądu okręgowego yv Sam borze, badź w 
sam ej siedzibie tego sądu , bądź też na 
sesjach wryjazdow ych wr R udkach iw 
K om arnie, pow. Rudki, oraz dwie roz 
praw y w sądzie grodzkim  w kom ar 
nie.

Na w szystkich tych rozpraw ach  za 
padło  ogółem  96 wyroków skazują 
0 ) ch na karę aresztu, względnie ycięzie 
nia od 2 miesięcy7, do 2 lat, za występ 
ki z art. 162 i 163 kk., oraz 39 wyro 
ków uniew inniających, zas t spraw y 
wyłączono do oddzielnego r o z s t r z e ­
n ia .

73-LENI SAMOBÓJCA.
W czoraj o godzinie 12 w poł. w do 

m u przy  ulicy Nowolipki 24 z okna
II p ię tra  wyskoczył 73 letni Zelik Pin 
chas Borkowski.

W ezw any lekarz Pogotowia "twier 
dził śn iitrć .

ZABILI ZA 10 ZŁOTYCH.
Z rzeki Huezwy wyłow iono zyvlo 

ki 20-letniego Józefo Pawiuka, miesz 
kańea wsi Gdeszyn. Śledztyyo wykazu 
ło, że zabójstwa dokonali Jon W ojtas 
oraz W ładysława Głazowa. Mordercy 
dostali za dokonanie zabójstwa 10 zł.

i trzy butelki w ódki. Do zabójstwa 
nomów ił ich niejoki I raneiszek Ma 
żurek, teść zabitego Paw iuka.

BRAK PAPIERU NA RYNKI 
KRAJOWYM.

W  ostatni-ch dniach kupcy branży 
papierniczej u skarżają  się n a  u ja w7 ni a 
jącą s i ę  spekulację w h and lu  papie­
rem, a na rynku  odczuw7a się b rak  
niektórych gatunków papieru , jak  np.: 
„n a tro n ” „drukow y11 .—  „Jaw a“ , zna 
eznie natom iasl pt/drożal gatunek 
„su łlit“ . Zapowiatła to m ającą nastą  
jiic na początku  rb. z.naczną /.w7yżkę 
cen wszy stkrch niem al gatunków  p a ­
pieru.

Licząc >ię z m ożliwościam i speku 
jacji, hurtow nicy w strzym ują sprzed iż 
pajńeru  dctaiislom , w ysuw ając jako 
argum ent, że n a tra fia ją  na trudności 
przy zakupie tow aru. Sytuacja na 
rynku  papierniczym  staje się w7ięc 
pow ażna, zwłaszcza, że z now yui ro 
kiem nastąp iła  już zw yżka cen wyżej 
wyani-enkmych gatunków  papieru  o 
10 proc.

ECHO WALK POWSTAŃCZYCH 
1919 ROKU.

Do sądu Okręgowego yv Bydgosz­
czy wpłynęła skarga cyw ilna pozosta­
jąca w zw iązku z zabiciem  w dniu  2 
bitego 1919 roku pow stańca Jakuba 
Olejnika, którego zwłoki zostały uro  
czyście przewiezione na cm entarz pow7 
-Janców7 w Inow rocław iu.

Jak stw ierdzono .O lejnika zastrze­
lił żołnierz Grenzschulzu Herm an 
K rahn obecnie obyw atel polski, zamie 
szkały w Poznaniu. Ponieważ K rahn 
w chw ili zabójstw a pełnił czynną służ 
hę w ojskow ą w arm ii niem ieckiej, nie 
może być s a g a n y  p rzez p rokurato ra  
Skargę cyw dną przeciw ko Krahnowi 
wniósł ojciec zabitego O lejnika o od 
szkodow anie za zdjęcie ze zwłok uhra 
n ia i zwrot 200 m k gotów ką, k tóre 
Kralm m iał zabrać Olejnikowi.

NOWE ZŁOŻA BAZALTU.

Na Wołyniu pod Długimi Polam i 
odkryto nad rzeką Policą bogate zło 

bazaltu. Bazalt ieży tuż pod po­
wierzchnią gliny i ma przeciętną gn i 
Lość półtora metra. Nadaje się znako I 
inieie na powierzchnię drogową i do 
wyrobu brukowea. Odkrycie ło  ma 
wielkie znaczenie dla W ołynia, gdyż 
umożliwi szybką budowę dróg w po 
wiecie łuckim.

PLAGA Z aG I M ) /  Y\ W ARSZAW IE.

Plaga zagadkowych zaginięć sze­
rzy się w W arszaw” ;. O statnio zaginął 
26-letni słuchacz U niw ersytetu w7 W ar 
szawie Bogusław H rynkiew icz, mic- 
■.zkający jako sub lokato r u  Julii 
Szukiewiczowej (Nowi M iasto 17)

H ryniewicz wyszedł z dom u 
dnia 30 grudnia r. ul), i od tej chwili 
wszelki ślad  po nim zaginął.

< C - H O
3-lampowy luksusowy odDiormc.
3 zakresy fal. 2 obwody- Regulacja barwy głosu. 
Imponujący zasiąg.

2 ■ 3 lampowe odbiorniki na prąd zm ienny, stały i bateryjne. 
Głośniki do odDiorników detektorowych na prąd zmienny.

Sprzedaż na 10-cio miesięczne spłaty
w wlet-szych sk ieoach  radiow ych.

P o r z u ć ? * , j ł t d y
(dokończenie

w nocześnie w atm osferze kanonu , 
głoszącego, iże Polska i polslkość —  
U  w róg najgorszy  i najniebezpiecz- 
n iejszy ich ojczyzny i ich narodu .

N acjonalizm  litew ski opancerzy ł 
się dzięki pow yższej metodzie wycho 
w ania swego m łodego pokolen ia od 
niebezpieczeństw a p rzen ikan ia  się kul 
tu ra lnego  polskością, czego zawsze 
b a ł się i boi jeszcze do  dziś najw ięcej. 
S kąd inąd  przecież p rzekreślił na d łu ­
gie la ta  m ożliw ości naw et gry połity  
cznej sw ego p ań stw a  w s to su n k ach  
m iędzynarodow rych z Polską; nie mó 
w iiny już o m ożliw ości trw ałego 
w spółdziałania z tym państw em

U rosła bow iem  i okrzepła w  L it­
wie op in ia , k tó ra  zaum ka politykom  
[;lew7sikim naw et m ożliw ości tak tycz­
ne tak ie j gry. Ojcow ie, k ie ru jący  je ­
szcze do Uziś po lityką k ra ju , żyją już 
obecnie pod nac isk iem  tych sił psychi 
cznych, k tó re  sam i wj hodowalli i wv- 
jńelęgnow ali w sw 7y r h  synach A ci 
osta tn i m ają  już obecnie po lat 30 
i więcej oraz zaczynają tłum nie  b rać  
odpow iedzialność za  przeszłe losy 
k ra ju  w chodząc na  s tan o w isk a  coraz 
pow ażniejsze w życiu  publicznym .

YV ten sposób w7ytw orzył się nou- 
talgicziny, ch o ry  p u n k t w psychice li­
tew skiej. Z ta m  on jest doskonale i 
poza g ran icam i Litw y. Szczególnie w7 
Moskw ie i B erlinie. N ajtrudniejt może 
zdają ludzie sobie sp raw ę z tego u 
uas, w (Polsce Posiada zaś on swoje 
konsekw endje n ie trudne  do odgad­
nięcia

Może na jdo tk liw ie j nale ją  nad  t \m  
r ieliczni dziś już i bezsilni wobec bie 
gu h isto rii L itw in i starszego p oko le­
nia. Z dają bow iem  sobie spraw ę, że 
L itw a w spółczesna, dzięki atm osfe

A r ^ f z t o w a n t e  S t a s z y s u
)Y dniu 9 hm. z polecenia władz | go —  Konstanty Staszys w związku  

piokuratorskieh zatr/Tinany został 1 z ujawnieniem  u niego medali zoliy 
bj ly prezes zaw ieszonego przez wta- I dzających naród i państwo polskie, 
dze Litewskiego Komitetu Narotlow7e |

Dziekani w y d zia łó w  U . S. B.
przygotowuią gpunt do otwarcia uczelni

Konferencja na wydziale lekarskim
D ow iadujem y się, że D ziekan W y 

działu L ekarsk iego  wezwał w szyst­
k ich  słuchaczów  i słuchaczek W y ­
działu  L ekarsk iego  n a  zebrania p o ro ­
zum iew aw cze osobno  d la  poszczegól­
nych k u rsó w  W ydziału L ekarsk iego  
w spraw ie w znow ienia wykładów 

Z ebrania odbędą się w7 pon iedzia­
łek dn . 11 stycznia w7 sali w ykładow ej 
Z akładu Fizjologii USB (ul. Zakre- 
towa 23) w następu jących  godzinach:

kursu  1-go o
2-gu
3-go 
I-go 
5-go

godz. 9-tej 
10-tej 
U  tej
12-tej
13-tej 

6-go 14-tej
Jednocześnie, jak donosi PAT. ta 

kież zebrania odbędą się w poniedzia 
łek 11 hm. prz-d południem również 
na wydziałach: hum anistycznym  i
sztuki.

ze str. 3-ej)

:ze  przeci w polskiej w m łodsz ych po ­
koleniach, nie jf-st panią sw ego losu 
na aren ie życia m iędzynarodow ego. 
Z am i niętą  ma bow iem  drogę p o rozu ­
m ienia z Rzeczypospolitą, p rz y n a jm ­
n iej w tryb ie  ew olucji norm alnej, mo 
żliw ej do przew idyw ania  w okresie  
najbliższym . J odw rotnie, chorobow y 
■rraz przeciw polskj w psychice in te li­
gencji 'litew skiej stw arza słabość, k tó  
te j nie m ogą nie w ygryw ać przeciw ­
nicy polityczni Litwy.

B yliśm y już św iadkam i, ja k  w ro ­
ku 1935 n iek tó re  p aństw a skorzysta ły  
7. tego ,,u razu  , by unicestw ić p róby  
porozum ienia z Polską, w ysunięte 
przez igare,tkę Litwinów7, epigonów  
dawmiejszej epoki; m ieli om  śm iałość 
podnieść w p ra s ie  zagadn ien ie p o ro ­
zum ienia iz Polską, jak o  sposób ra to  
w ania zagrożonej wuwcza> przez 
„pucz“ ni ?miecki Kłajpedy Powyż- 
szt przeżycie i ośw iadczenie stało  się  
nader pou< zającym  dla obadan ia  n a­
leżenia przeciw polsk ich  sił em ocjo­
nalnych , czynnych w spółcześnie w 
społeczeństw ie litew skim . W ypadło  
rów nocześnie p rzekonać się, jak  m i­
strzow sko sąsiedzi L itw y um ieli sk o ­
rzystać  z tego zaćm ienia trzeźw ości 
n a ro d o w tj L itw inów  dla swoich ce­
lów, by7 nap iętnow ać au tarow  powyż 
szej inicjatyw y7 m ianem  n iem al, że 
zdra jców spraw y narodow ej.

U rzędów ka kow ieńska „Lieluvos 
A idas" z 21 g ru d n ia  1936 ir. podaje 
treść m ow y prezyden ta L itw y p. An­
toniego Sm etony na uroczystości m ia 
now an ia  m łodych  oficerów  w szkole 
w ojskow ej. Przem ów ienie sw7r p. p re ­
zydent kończy m ocnym  akcen tem  
w iary, że L itw a o trzym a z pow rotem  
'„zagrabione gw ałtem  W ilno” i, że 
m łodzi oficerow ie będą w narodzie 
„pochodnią nadz ie i” odzyskania przez 
L hw ę je j „legalnych g ran ic” .

T ak  oto w ygląda dalsze wychow a 
nie narodu  w dn iu  dzisiejszymi. Nie 
podobna tu p iastow ać żadnych złu 
dzeń, k tó re  są zawsze w polityce zród 
łem  słabości. T rzeba m ieć odw agę 
tw ardo, po m ęsku  spojrzeć p raw dzie  
w tw arz, choćby ta praw da by ła  dla 
nas n a jm n ie j m iła, a  naw et m ocno bo 
leśna osobiście dla tych  z naszego 
pokolen ia, k tó ry m  od czasu m łodości 
p rzyśw ieca ły  inne nadzie je  na Dkład 
s tosunków  pom iędzy n a r odem  p o l­
sk im  i litew skim

Dla spraw y, o k ló rą  tu chodzi, jes t 
rzeczą obojętną, czy w szysc> ki^row7- 
r ic y  naw y p ań d w o w ej w Litw ie w ie­
rz ą  w realność swych nadziei na od­
zyskanie W ilna Część z n ich t r a k tu ­
je, jak  się zdaje, „zagadnien ie W il- 
i;a”, jak o  potężny czynn ik  w y cho­
wa wczy narodu, staw iający  niu przed 
oczy wy7sokie idee i dążenia, choćby 
w p r a ^ ł y c e  nieosiągalne. Skutek, 
przecież p rak tyczny  akcji pow yższej 
jest zawsze te.n sam : pogłębianie prze 
paści, dzie lącej Litw ę od Podski.

YA tadysław  YYielhorski.
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Mi u s i w i  r. li. „Dzień Polaka Zagranicau

Najprzód melioracja człowieka -  eSśsisł .gfUti“ y
O potrzebie gospodarczego inw e­

stow ania Ziem W schodnich m ówiło 
.się u nas ostatn io  dość dużo aby na 
wet przekonać ludzi nie znających 
stru k tu ry  ziem naszych, że k ap n a ł jest 
tu  czynnikiem  p rodukc ji będącym  w 
m inim um ; że istnieje paląca potrzeba 
zw iększenia jego dopływ u. Oczy w iście, 
p rzy  poruszan iu  jak ichko lw iek  zagad 
n ień  zw iązanych z naszym  życiem go 
.podarczym , całkow ita uw aga koncen 

tru je  się na  najgłów niejszym  jego od 
cinku  — rolniczym . P om ijając już 
kw estię potrzeb i m ożliwości inw esty­
cy jnych  w tej dziedzinie, m usim y jed 
n ak  silnie podkreślić, że czynnikiem  
decydującym  zarów no w przebiegu 
procesów  w ytw órczych ja i i w y k o rzy ­
staniu  płynących stąd  korzyści jest 
człow iek. Ż kolei w ięc w ypadnie zadać 
pytanie, czy człowiek ów na Ziemiach 
W schodnich posiada dziś kw alifikacje 
pełnego w yzyskania lokalnych poten­
cjałów  gospodarczych i ku ltu ra lnych  
i podniesienia ich na  wyższy —  euro  
pejski poziom ? Odpowiedź wypadnie 
■w większości wypadków niestety nega­
tyw nie W ypływ a to stąd, że b rak  u 
n as bodźca, k tóry  by niew ątpliw ie ist­
n ie jącą  w  społeczeństwie energię po 
tencja lną zandenić m ógł na  kinetycz­
n ą  i rad io w ą , bodźcem  tym  zaś nie 
m oże być li ty lko mgliste określenie 
potrzeby organizow ania i w iary  w nie 
spoży tą  energię i  chęć- czynu naszych 
rolników', lecz stworzenie m ateria l­
nych i ku ltu ra lnych  podstaw’ do .eh 
ekspansji życiowej i gospodarczej.

R ozporządzam  bardzo  pouczającą 
w tym  względzie le k tu rą  w postaci 
opracow anych przez p. w izytatora St 
Łukaszewicza m ateriałów  z konkursu 

p rzeprow adzonego wśród absolw entów  
m ższyck szkół rolniczych przez Ku­
ra to rium  Okr. Szk W ileńskiego na te 

.m at ,,P raca życie i dążenia w ycho­
w anków  szkol rolnic zych ‘. Skrom ne, 
w  gruncie rzeczy, w iadom ości, jakim i 
rozporządzam y o życiu wsi, pozw ala­
ją  nie w ątpić, że zarów no decyzja og 
łoszenia jak j opublikow ania wyników7 
pow yższego konkursu  spotka się ze 
strony społeczeństwa rolniczego i in 
teresującego się spraw am i rolniczym i, 
z dużym  zaciekaw ieniem  i uznaniem .

K onkurs ogłoszony przez K urato 
rium  O kręgu Szkolnego W il. objął te­
ren  jego działalności, o więc woj. wi­
leńskie, now ogrodzki'' i 4 pow iaty bia 
łostockiego tj. łącznie 64.655 km . kw  
=  ca 17°/o obszaru  Polski. Ludność 
w iejska wynosi na tvm obszarze ca 
2.356.000. P race konkursow e pocho 
dzą od 68 absolwentów  m ższych 
szkół rolniczych, których ilość wynosi 
obecnie w O kręgu W ileńskim  12 (8 
m ęskich, 4 źeńskicii) i od  1930 r. nie 
ulega żadnej zmianie. Szkoły te opusz 
cza rocznie ca 500 absolw entów  i ab 
solwentek — jeśli zaś wziąć pod  uwa 
gę, że na terenie ich działalności ist­
n ieje ca 500.000 gospodarstw , k tóre 
Bmienisłją kierow nika wt przybliżeniu 
co 25 lat. to roczny kontyngent min 
dych sił obejm ujących gospodarstw o 
wynosi ca 20.000, a więc cyfra 500 ab 
solw entów  stanow i zaledwie 0,5°/o tej 
liczby. T rzeba poza tym  dodać, że roz 
m ieszczenie niższych szkól rolniczych 
w terenie nie odpow iada istotnym  je­
go potrzebom  gdy bowiem  np 4 szko 
ły  (Antonowo, Lazduny, llerdów ka i 
Kuszelewo) skup iają  się w prom ie­
n iu  35— 50 km. jedna od drugiej —  
m am y szereg pow iatów  pozbaw ionych 
wogóle niższego szkolnictwa rolnicze­
go i la kich m iejscowości, z k tórych  
odległość do najbliższej szkoły rolni 
czej wynosi ponad 100 km. Jesl to 
pierw szy czynnik ham ujący u nas roz 
w ój o-w iaty rolniczej Nie m niej waż 
n a  i ściśle /w iązana z w ym ienioną wy

żej p rzeszkoda w uzyskania choćby 
niższego w ykształcenia rolniczego le 
ży w ubóstwie i ciemnocie um ysłow ej 
ludzi, od  decyzji których zależy wysła 
nie syna czy córki do szkoły. To też 
w szystkie prace konkursow e podkreś­
lają, że dostanie się ich autorów  do 
szkoły rolniczej um ożliw ione było ty] 
ko albo dzięki obojętności rodziców w 
stosunku do zainteresow ań i dążeń 
dzieci oraz pew nej zamożności, pozw ą 
łającej na niepotrzebny zresztą, ich 
zdaniem  w ydatek, albo też dużem u 
pragnieniu  wiedzy i w ypływ ającej 
stąd energii w7 pokonyw aniu  przesz­
kód na drodze do szkoły. Nie rzadkie 
są w ypadki, że chętne odaan ie  dziec 
ka do szkoły pow odow ane było tajoną 
nadzie ją  pozbycia się go z gospodarst­
w a n a  „posadę", k tórej o trzym anie 
m iało  ukończenie szkoły ułatw ić. Ut­
ra ta robotn ika w postaci odchodzą­
cych do szkoły syna czy córki, była 
często powodem  zakazów  i odm owy 
środków  m ateria lnych  na naukę ze 
strony zam ożniejszych gospodarzy. —  
A wreszcie, ja k o  sm utny objaw  listo 
sunkow ania się ludności wiejskiej do 
oświaty, pragnę przytoczyć in exten- 
so głos W . S., au tora pracy koiikurso 
w’ej z pow brasław skiego: „w śród lud 
ności naszego pow iatu  istnieje prze­
sąd, że oddaw ać syna do szkoły roi 
niczej i jeszcze płacić za szkołę, w7 
której syn się uczy, to już lego jest za 
wteJe. ■ w ystarczy , że się pośle chłopca 
do szkoły, a o  opłacie za u trzy m a­
nie w in ternacie n ik t nie m yśłi“ .

N uta żalu i goryczy w sto sunku  do

społeczeństw a rolniczego, p rz eb ija ją ­
ca  w p racach  konkursow ych , staje się 
b ard z ie j jeszcze uzasadnioną, gdy się 
oceni lekcew ażący, n iechętny, a cza 
sam i j m iepozbaw iony radości, w r a ­
zie uiepowiodzenia, s to sunek  wsi 
dc p ró b  "astosow ania nabytych w 
szko le  w iadom ości na rodzinnym  za­
gonie. Szkoła ro lnicza pozostaw iła we 
w szystk ich  uczestn ikach  k o n k u rsu  
n ieza tarte  w nażenie skarbn icy  w iado­
m ości, do tąd  n ieraz w prost egzotycz­
nych i uchylonych  drzw i na rozległy  
h o ry z o n t życia umysłów ego oraz 
św iadom ej działa lności gospodarczej, 
s tanow iących najczęściej żywy kou- 
tia s t  z w iejską rzeczyw istością W y­
chow ankow ie szko ły  nab iera ją  przy 
tym  św iadom ości po trzeby  społeczno 
gospodarczego uak tyw nien ia  s tr on 
rodz innych , sta jąc  się tam  n iem al z 
reguły ośrodkiem  p racy  o rgan izacy j­
nej, społecznej i przodow nik iem  po­
stępu rolniczego R ezultaty  te j d.zia- 
lainości nie każą n a  siebie czekać zbyt 
dłuigo i już po p aru  latach zaobserw o­
w ać można we wsi gospodarczy i oby 
watelsiko-społeozny wpływ tak ie j jed 
nostki.

N iestety, zbyt m ało jest d o tąd  na 
naszych ziem iach ludzi, k tó ry m  dane 
było  uchylić b o d aj rąbek  zasłony, ja 
Sta oddziela ca łą  m asę ro ln iczą  ziem  
naszych od po stęp u  i k u ltu ry  roani- 
czej.

Nie ulega w ątpliw ości, ze jedyną 
d rogą do uak tyw nien ia najszerszych  
m as ro ln iczych, jesl podniesien ie  do 
chodow ośoi gospodark i ro ln e j przez

Stw orzenie .sprzyjających jej w an in  
k  o w g ospodarcz o-k o n i u nk tu ra ln y c 11 

B rak k ap ita łó w  lokalnych i zaciśn ię­
ty  do  ostatn ich  granic m ożliw ości pas 
stopy życiow ej, n ie  pozw alają  łudzić 
się co do  roli naszych roln ików  w od­
budow ie s lrn k tu ry  gospodarczej Ziem 
W schodnich, a jednocześnie, coraz 
b ard zie j oddala ją  od nas moonent gos 
podarczego i k u ltu ra ln eg o  podniesie­
nie się do  poziom u europejskiego. 
D latego też negow ałem  na w stępie mo 
żliwość w yzyskania istn ie jących  dziś 
pi tciKżjałóiw gospodarczych przez lu ­
dność ro ln iczą Ziem W schodnich, mi 
m o kw alifikacyij m oralnych , jak ie  w 

■tymi k ie ru n k u  ona niew ątp liw ie po- 
shida. W ypływ a .stąd konieczność 
sk ierow ania poczynań  inw estycyj­
nych na teren  Ziem W schodnich i po 
sław ienia dziedziny szkolnictw a pow ­
szechnego w ogóle a w szczególności 
zaw ód owo-rot nic z eg o, na jednym  z 
p ierw szych  m iejsc w  naszym  p ro g ra ­
m ie i.nw7estycy jnym. O k ru tn a , lecz sku 
U czna szkoła kryzysu d aje  g w aran c­
ję celow ego i rozum nego dysponow a 
nia środkam i, jak ich  Ziem i om W scho 
dnim  dostarczyć m a do wałki o lepsze 
ju tro  ów  p ro g ra m .'

Inw estycje o ch a rak te rze  gospo­
darczymi z jednej strony , K ulturalne 
zaś, iv sensie p rzystosow anie ro ln i­
ków  do fo rm  now oczesnej gospodarki 
z d rug ie j, w sunnie d o p ie ro 's tw o rzy ć  
m ogą potężny bodziec, w ytrącający  
społeczeństw o ro ln icze Ziem W schód 
nich z m artw’e j rów now agi w jak ie j 
się ono obecnie znajdu  je. E. 31.

1 9 Sowiecki mezalians”
„K om sonrolska P raw d a11 (nr. 283) 

zam ieszcza w a rty k u le  K ruszyńskiego 
p t. „Nierawnyij brak*' następu jący  
list kom som ołki Zojji P ie’row ej:

„Mam 24 lata. Będąc jeszcze dziec 
kiean, m arzyłam  o tymi, aby  skończyć 
w yższą szkołę, stać się w ielkim  czło­
w iekiem  i p rzynieść wiele kearzyści 
społeczeństw u. O rodzinnymi życiu nie 
m yślałam , gdyż m oim  zdaniem  życie 
rodzinne byłoby7 p rzeszkodą w dąże­
n iu  d o  celu, k tó ry  sobie postaw  dam . 
Ale m arzen ia nie zaw sze się spełnia 
ją. Po ukończeniu Insty tu tu  R olnicze 
go posłano  m nie w m aju 1936 r. do

Międzynarodowa wystawa 
drzeworytów w I. P. Ł

R eproduK ujony zdjęci-e jediiogo z ekspona 
tów —- dzieło p. Lcinghtoma — Anglika 

p. 1 .Żniw iarz".

sowchozu m oskiew skiego tru s tu  h u ra  
czarnego. Tu po D ennym  czasie sp o t­
k ałam  się z gkoinbajnerem -stachanow  
ceni". 25-cioleitnini m łodzieńcem , k tó  
ry  bardzo  m n ie  się podobał, i obraliś 
m y się. Nie w iedziałam , czy jest on 
wykształć omy, czy me. Sam a n ie  wiem 
co wówczas było ze m ną. Z akochałam  
się w nim  Ink bardzo, że n ie m y ś la ­
łam  w cale o tym , co będzie później i 
czy będziem y m ogli żyć razem . Po 
dw u m iesiącach  zaszłam  w ciążę. 
Mąż m ój b ard zo  się ucieszył, gd>'ż Ju - 
bi dzieci. Ja  p racu ję  ja k o  agronom  
sow chozu, on jak o  —  „k o m b a jn a r“ . 
Dochody nasze są dostateczne i k o ­
ch am y  się w zajem nie.

W i cle osób ostrzega m nie, że źle 
postąp iłam ; pow iadają, że n ie jesteś­
m y dobranym  m ałżeństw em : ja  tikofi 
czyłam  wyzszą szkolę, a om jest m ało 
v \ kształcony, Namaw i a j ą  m nie abym  
go rzuciła . P rzekonałam  się że tak 
jest rzeczyw iście: m ąż m ój p isze sła­
bo, o b ieżących zdarzeniach  p o litycz­
ny ch m a elem entarne pojęcie. D obrze 
o rien tu je  się ty lko  w zakresie  mas-zyn 
i olniczych, in teresu je  się n au k am i z 
a. icdziny technik i i chce  się uczyć. O 
trzym ałam  u rlop  i wraz z m ężem  po­
jechałam  do  k rew nych , k tó rzy  jeszcze 
r ie  znali go. Jak iż  był sk u tek ?  Mo1 
krew ni, b rac ia  —  ludzie  z 'wyższym 
w ykształceniem , odrazu  w \ rzekli się 
m nie, chociaż nic n ie  m ów iłam  iin o 
zaw odzie m ego męża. W rozm ow ie z 
m m  zorientow ali się, że jest n iew y­
kszta łcony  i zacofany

Cóż m am  teraz czynić? Rodzice r a  
dzą mi rozejść się z m ężem. „D ziecko 
—  mówią —  w ychow am y sam i, a ty 

ipojcdziesz dateij u rzeczyw istniać swe 
p ro jek ty  i spo tkasz  z pew nością czło­
wieka, k tó ry  będzie ci bardziej odpo­
w iedni . Ale żal mi jest rozstać się z 
m ężem , Jest tak i d obry  i z a e rn . kocha 
m nie ta k  serdecznie i p rzeczuw ając

.neszczęścić., k tó re może go w krótce 
dotknąć, pow iada: „Nie rzuctij m nie, 
jestem  jeszcze m łody, pojadę na n a u ­
kę". I ja kochan i go także. W ydaje mi 
się, że p o trafię  uczynić zeń jeszcze 
bardzie j wauiosciow7ego człow ieka. A- 
le pozostaje py tan ie, czy w arto  zdecy 
dow ać się na tę  walkę, zaczynać żvc 
od początku , czy będzie m ógł u c zy ć  
sjc i czy zdobędzie wyższe w ykształce­
n ie '1 ?. I odpow iadam  śohie w m yśli: 
nie, zbyt tru d n a  będzie  d la m n ie  ta 
d ługoletnia w atka. Nie, lepiej wyrzeik 
nę się go...

Podobnie /d a rz y ło  .-uę z rodzinam i 
m oich koleżanek, które powycnodziły 
zam ąż za szoferów, traktorzystów . 
Teraz źle czują się one w tow arzyst 
wie. Są rów nież tacy m łodzi ludzie, 
k tó rzy  ożenili się z n iew ykszta łcony­
mi dziew częranri. Oni także  znaJeźti 
sie w ślepej uliczce. Często słyszy się 
takie zdar.ia: M usimy się -rozejść,
gdyż n r o z u m i e m y  *ię naw zajem .

Jak  m am  po stąp ić?"
W swii tle  pow yższych w yznań 

dość dziw nie 'wygląda to  „beziklasowe 
społeczeństw o", o  k tó rym  z tak im  
trium fem  p iszą  obecnie publicyści so 
wieccy. Jak  się okazu je  i w ZSRR m o 
żliwe są  „m ezalianse" i traged ie  m ał­
żeńskie, w ynikające n a  tle  p rzynależ­
ności m ałżonków  do różnych grup 
społecznych — zjaw isko, ty lekroć po­
gard liw ie wysaniew7an e  p rzez m ark s i­
stów jak o  specyficzna cecha .b u rż u a  
zyjnego społeczeństw a. Dość zna­
m ienny jest jakże stosiuiek au to rk i 
pow yższego tis tn  do  kw estii m ałżeńst 
wa, trak to w an ie  go jako  zw iązku, k tó  
ry  w każdej chw ili m ożna rozw iązać, 
— • jak o  zm iany życiow ej nie w ażniej 
szej ch y b a  od  zw ykłych przenosin  z 
jednego  m ieszkan ia  do drugiego, —  
spraw7}7 tak  m ało osobistej, że jej os ta 
teczne rozstrzygnięcie  uzależnia się 
o j  -zdania zupełnie obcych ludzi.

Z-i.

Kobieta nowym postem rząau hiszpańskiego

Przy rządzie królew skim  w Szwecji zo&iał m ianow any no« v poseł h lszpaiL ki rządu 
W alencji p. Izabella Palencia. Repwydukow ane zdjęcie przedstaw ia chwilę. p. Iza­
bella Palencia w ysiada z dw orskiej karety przed pałacem  królew skim  a  Sztokholmie 
celem złożenia listów  uw ierzytelniających. — Dawny poseł hiszpański, przyjaciel gen. 
F ranco  min. F isco ijtsch  dotychczas n ie  o puścił gmachu am basady hiszpańskiej. —■

W I E Ś C I  Z  N A D B A Ł T Y K I
U l  W A

—  ZJAZD ZWIĄZKU NARODOM 
CÓW. We wtorek „Ubył się doroczny 
zjazd delegatów związKu narodow­
ców, na który zjechało się 440 delega 
tow. Na zjezdzie mowy w ygłosili: pre 
żydem Państwa, premier oraz gen. se 
kietarz związku. W zjezdzie wzięli 
odział członkowie rządu in corpore, 
dowódca armii płk. Kasztikis, m in i­
ster pełnomocny w Rydze Y\ Ilejszvs 
i in.

Zjazd po wysłuchaniu w dalszym  
t lągu obi ad przemówień delegatów  
i. prowincji wybrał nowy zarząd cen 
tralny w następującym składzie: Br. 
Gudawiczus (prezes kow icńskich na 
rotiowców), Tyszkus (z Izby Rolni­
czej). lndryszunas (w iceminister skar 
Mi), prof. Tanioszajtis (prezes związ 
ku dziennikarz}) oraz Kwiklis (poseł 
do Sejmu). Na kandydatów zostali o- 
brani Giłwidis i dyr. Surwila. Do są ­
du honorow ego jmnow nie zosiali o 
brani burmistrz Merkis i prokuratoi 
haw olis. Prezesem zw iązku z nom  i 
nacji jest. jak wiadomo premier Tu- 
bejfs.

ZjazJ przyjął szereg uchwał apro 
bująeycn dotychczasową i obecną po 
litykę rządu oraz szereg dezyderatów 
nu przyszłość o charakterze b. ogól­
nym. *

—  SYNDYKAT TYTONIOW Y 
ODNOW IONY NA ROK. Dn. 3 sty 
cz.nia odbyło się po.-dedzenie fa b ry ­
kantów  1} tonin Ostatecznie fabry 
kanci doszli do porozum ienia i prze­
dłużyli um ow ę o  syndykacie na I rok 
Do syndykatu , jak  f  p izedtem . nie we 
szła fabryka „B raw ol'1 z W ołkowy- 
szek.

Ł O T W A
—  ODBYŁO SIĘ W OYNEBl R- 

GU DOROCZNE WALNE ZEBRA 
M E  ZWIĄZKU POLSKIEJ MŁO­
DZIEŻY w Łotwie, na które przybyło 
90 delegatów z 17-tu oddziałów roz 
sianych W terenie. W alne zebranie 
dokonało wyboru nowego zarządu 
głównego, do którego weszli: W. Ig 
natowiez. IŁ Stankiewicz. Ił. Leono 
w łez. A. Pol i B. Cimaszkiewicz, oraz 
Komisji Rewizyjnej w składzie: W . 
Rudż, L. Salccwiez, E. Skangel. Z 
Makowska i A. Jaehiniowiez.

—  „SZOPKA , w idow isko jase łk o ­
we w 6 odsłonach — została wystawio 
na w D yneburgu w święta Bożegi> Na

rodzenia przez T ea trzyk  K ukiełkow y 
Zw iązku Polskiej Młodzieży. W idow i­
sko to w ystaw iono w D yncburgu dwa 
razy  przy nadzw yczajnie 'licznej frek  
w-encji. O becnie są czynione przygo­
tow ania do w yjazdu tea trzyku  z tą 
sztuką na prow incję do Letgalii i do 
R ;.< i

—  TEATRZYK KUKIEŁKOW Y, 
założony zaledwie przed  m iesiącem , 
p rzy  filii Związku Polskiej Młodzieży 
w Li paw ie, w ystaw ił ostatn io  baśń 
K ow nackiej p. t. „O Jasiu  B rudasiu", 
Która cieszyła się ogromnymi wzię- 
( iem u publiczności. W p rzy g o to w a­
n iu  następna sztuka Kow nackiej p. t. 
„N iebieskie migdały*1.

—  POI SKI KALENDARZ K \R T - 
hO W Y  n i r <k 19‘>7 uk *,/.,i , ‘ę ->v Lot 
w7ie w oistatnich dniach  g rad  u 1 1 r uh 
K alendarz został w ydany jirze/ zoane 
go ju i w Łotw ie w śró d  Polonii wvda\v 
cę p B. Juchniew icza wr D yneburgu. 
R edakcja ka len d arza  -Doczywał.i yy 
rekach  p KnlikoyysKiego y\ R /e 7ycy

—  „NASZE / Y t i l E  ■ polski tygod 
nik ilustrqyyany- jedyne pismo pols­
kie w Łotw ie, obchodził i w  g rudn iu  
nb. r. dyyulecie s w s g o  istn ieala.

Kolejny num er (106) tego pism a. 
K tó re  yy.środ tygod nkó,> po k eh, u- 
kazujących się za granicą jest nie 
wątpliw ie jeunjiin z naj . os/ycli, uka 
zat s ię  z pow odu drugie; ro c / u ej" i 
św iąt Bożego Narodzenia, y' zwiększo 
nej o-bjętości Poza n o rm alnym  m aie- 
Mafejna, podaw any,m  p r /  •/ , N as/e  7.\ 
c ie1 co tydzień n u m er syyiąter/iic u 
rozm aiciły  ilu strac je  i d o b r /.e d ibr r- 
na część beletrystyczna, yy.śród k tó re j 
na pieryy-sze m ie jsce  w ybijaią się  
yyspomnienia .n jr, Ltipeekiiigd /. jego 
-istalniej podróży po -Sybefii

Nu leży nadm ienić, że wśrĆKl icr 
nyeh działóyy pism a, proyy idzonych 
um iejętnie i in teresująco, na szczegól­
ną uwagę zasługuje dodatek  dia dzie 
ci p. t. , Kra.soludki". redagow any óez 
zarzutu .
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K> pnłkć. tygodniowa

Co robić z  pieniędzmi?
WUreyy ty tułowi k ro n ik a  dzisiej 

sza nie będzie poruszała  zagadnit n 
ekonom icznych . Nie mogę. Dałem  sło 
wo. Była iprzed p aru  dn inn" w lokalu 
Z.Z.Lit. delegacja sfer gospodarczych. 
Ł kała . „Poeci i literaci zabrali się do 
ekonom ii, u s tró j, zm ieniają, t r a k ta ­
ty ekonom iczne jiiszą, żyć nie d a ją . \  
co  m y m am y roibić? W iersze p isać '1?

W ięc przypuśćm y, że jesteśm y na 
p io g u  7- niu lat tłustych. Poyystaje 
mil* p j lanie co robić z j)ieniędzm i?

Co zrobim y z 2 m iliardam i 600 m i­
lionam i blumowicz.óyy o tym wnemy. 
Ale co zrobimy z innym i? P isałem  już 
k ilkak ro tn ie , że ipoyvrót k o n iu n k tu ry  
na Z iem iach W schodnich może ozna­
czać w zrost ku ltu ry  i yyzrost p ijań ­
stwa, Niestety, jakże to szybko sie 
sprayydziło.

„Kurijer W ileński"  6 stycznia 1937 
r. „W zrost przew ozu wvrobóyv sp iry  
tusoyyych na P K P  W  p o ró w n a n ia  z 
rak iem  1934 wzrost przewozu w ynosi 
202 proc. \Yr p o ró w n an iu  z rokiem  
1 935 wzrost yyynosi 63 proc. .

K on iunk tu ra  poprayyiła się tedy 
„spirytuisowo11.

Jak  że jednak  na to zaradzić?

W  każdym  razie nie tylko m o ra li 
zow ać i gderać. G deraniem  nie wy- 
gderze się ku ltu ry .

Każdy kto  zn a  głębiej życie ludo 
yve, ten  wie, że p ijaństw o w sfe rach  
ludow ych jest najczęściej dzieckiem  
nudy. Szynk —  to  ludoyya kayviarnia, 
kino, teatr. Masy ludoyye E uropy  Za 
rh o d n ie j p iją  znacznie więcej, niż na 
sze, ale u p ija ją  się m niej. Po p ro stu

życie ich jest bogatsze, bardzie j uroz 
m aicone.

D« b ra  techn ika dem okracji (zresz 
tą stara  jak  syviat) yyymaga trosk i nie 
tylko o . .p a n e m ', aie i o „e ircenses11. 
Nasza m łoda b iu ro k rac ja  nie docenia 
jeszcze te j s ta re j prayydy, znanej od 
wieków starym  rządcom  św iata. Za­
nudzam y lud, odezw am i, zb ió rkam i i 
akadem iam i, n ie raz  w zorov/m it mi 
na olejku ryc inow ym  p ro p ag an d y  
w schodniej, ale nie dbam y o to, aże 
by m łode pokolenie m ogło się godzi­
wie zabaw ić.

O św iata  pozaszkolna nie jest czym ś 
m niej ważnym  od sam ej szkoły. 
W prost irzeciw7nie. T roska o dzie ko 
i m arnow an ie  m łodzieży jest fcarygod 
c.ą bezm yślnością. Po cćż niszczyć 
an a llib e ty zm , jeżeli ten m a powrwcić 
jak o  jeszcze szkodliwszy* anaifabe 
tyzm  pow ro tny?

Oczywiście stw orzenie a a h ż y le j 
I sieci św ietlic, domów7 ludowęych j t d. 
| w naszych w aru n k ach  p 1 zi strzen-

nych  i k lim at}  c/nych , zw łaszcza wo 
hec rozbicia wsi na kolonie jest 
rzeczą b. trudną. Tym  większego zna 
czen ia  jed n ak  nab iera  wędrow?-., roz 
ryw7ka, kino-autobus* au tobus uni 
w ersy tet popu larny , koncerj w ; 1 .  w 
i7}7, w ędrow na tru p a  tea tra ln a , tea tr 
am atorsk i.

W szystkie łe  rzeczy są trak tow ane 
po  m acoszem u. Do fa rs  t'ranou>'Uch 
sam orząd} d op łaca ją . Ale ten sam  
te a tr  ze zniżek ko le jow ych  nie korzy­
sta. T ea try  am atorsk ie , na jpotężn ej- 
szy ł i la r  naszej ośw iaty  pozaszkohiej, 
o trzym ują  dosłow nie grosze. Snob 7 i 
,,ku iti* rj teatrałneji" (M alicka, Jaracz , 
Adwentowicz, czy to  m c-k u ltu r* '1
teatra lna?) kosztu je  m iliony.

.szablon i b iu ro k ra ty zm  panu jący  
w sporcie, odstrasza od' tego drug ie­
go fila ru  k u ltu ry  m as, m asy w łościan 
skie. Po co m łodzianow i ze wsi, albo 
klubowo p iłk arsk iem u  p u ch a r p rze­
chodn i?  Niech w ykap ie p iłk ą  rasow s 
go kogu ta, b ronę sprężynow ą, ałbo

w orek tom asów ki. Za jednymi zam a­
chem  m ożna w ygrać dwie staw ki, i 
ku itu rę  ro lną  i fizyczną. Jak  słysza­
łem, gdzieś to u ę  rob i. Ale potrzeba 
na to pieniędzy I te p ien iądze m uszą 
się znaleźć.

N iedaw no p isał p. llo p k o , że w 
jego osiedlu  w ydano na sp iry tu s  świą 
tcczny tyleż, co i na podatki —  551 
zł. Niezła sum ka.

W idać, że pow raca kon iu n k tu ra .
O lbrzym im  czynnikiem  rozw oju  

kułtury* m as jest pociąg popularny . 
O rganizacja wyeieczi k w łościańskich 
pow inna się ro z ras tać  z ro k u  na rok . 
I w W ilnie i w W arszaw ie pow inny 
pow stać specjalne „Domy" wycieczko 
we" dla wsi. Należy rów nież odcią­
żyć nauczycielstw ’0  od lalm udów  — 
pr7.es/Jkoleii. czy statystyk , zebrań - 
ględzeń, a skierow ać iego siły tam  
gdzie n a ras ta  żywa, dynam iczna inte 
ligencj i, a nie ty tko  w erbalna. Jedna 
w ycieczka z zabitego deskam i św ia ta  
cio wnelkiego m iasta, w yw iera nie

kiedy n ieza rta ly  wpływ na ca łe  życie.
Oczywiście ..starsza b rać"  w k a ­

sy nacli pow inna rów nież dum ać do­
bry  p rzykład . Ale inteligencki „bridge 
i m onopolka ‘ jest rów nież najczęś­
ciej dzieckiem  nudy, Tylko częsta wy 
m iana łudzi i w rażeń pom iędzy wiel­
kim  i m ałym  m iastem  doprow adza 
uo renesansu

W reszcie m ożna by urządzić w7 
ty m roku na cele pom ocy zim owej 
k arn aw ały  uliczne. Oczywiście do ser 
pentyn m oże się, jeszcze dom ieszać 
kaw ałek  lodu, rzucony7 przez żulika 
Alf na to nie m a rady. T łum  uliczny 
m usi się w Poisce w reszcie w ytw o­
rzyć. Nie ty lko ten tłum  co b ije  ok ­
na! Na progu 'lat t łu s t\e h  trzeba za­
trzeć przygnębienie a nie dopuścić 
do gnicia.

Igrzyska nie są m niej ważne od 
chleba. M usimy o tym pam iętać

Kazimierz Łęczycki.

- ! § ] -
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P u d i/ f/ M  M l f o k  1 lł ó ł

Puszkin i... materializm
dialektyczny

Zbliża się s tu letn ia  rocznica P usz­
k ina. W zw iązku z tym  p rasa  sow iec­
ka s  :eroko rozp isu je  się n a  tem at po ­
pu larnośc i fłrieilkiegt poety  oraz klasy­
ków rosy jsk ich  z p rzed  stu la t w śród 
szerok ich  m as społeczeństw a &wego 
k ra ju  Ja k o  dow ody przytacza się 
zw ykle m ilionow e nak łady  dziet Pusz 
k ina , dość częste jaikońy w ypadki cy 
tow-ania jego w ierszy na pam ięć, lub 
en tuzjastyczne wypowiedzi czyteln i­
ków  'ze sfery  robotn iczej i w łościańs­
k ie j Jest rzeczą zupełnie zrozum iałą, 
żc tw órczość Puszkina na tle w spół 
czesne) poezji sow ieckiej m usi wy 
w ;erać  szczególnie duże w rażenie. To 
tez in fo rm ac je  p ra sy  ZSRR w ydają 
się całkow icie iwiarogodne, jeśli cho 
dzi o op in ię  i upodobanie czytelni 
k ó w  ale n ab ie ra ją  zabarw ienia g rube j 
pTzesady w tedy, gdy m ają  służyć ja ­
ko d ow ód  zdum iew ającego rozw oju 
k u ltu ra lnego  d aw n ej Rosji przede 
w szystkim  dlatego, że k u lt Puszkina 
nie jest w  ZSRR lak pow szechny i m a 
sow y, jak  p rzedstaw iają  to  gazety so­
w ieckie, a p-c x tóre dlatego, że niem al 
zaw sze wyraiża się on w p ły tk im  i jed 
nostro n n y m  ujm ow aniu  jego tw órczo 
ści. Pod tym  w zględem  nie m a praw ie  
żad n e j różnicy  m iędzy sądem  uczone­
go  badacza lite ra tu ry , a opinią p rze­
ciętnego  czyte ln ika sowieckiego, przy 
zwyczajonego do zasad k ry ty k i uhm1; 
sow sk iev.

Oto zdanie jednego z czytelników 
Fiedora K arpow a, o Puszkinie: „Clio 
ciaż lo b y ł obyw atel ziem ski, często 
jednak  pisyw ał przeciw w ładzy T za 
to  zabili go przy dyyorze ca rsk im '1 
( .Naszi dostiżen ija"  1936 r . nr. 6). 
N aiw ność tego zdania, zrozum iała do 
pewnego stopn ia  w ustach  czł w ie k a , 
pochodzącego z p ro le ta ria tu , nab iera 
l a ry k a tu ra lm e  p rostack ich , pseudona 
ukow ych rysów  pod p iórem  fach  m e- 
go k ry ty k a  literackiego. Dla p rzy k ts  
du  cy tu jem y następu jące  wywody Bie 
ric-zowskiego o '„Eugeniuszu Oniegi- 
r.ie“ : „Spójrzcie, jaik d ialek tyczn i"  
iozbudow al Puszkin sw ój poem at p t  
.Eugeniusz O niegin", m im o. że n ie 

był zapew ne obeznany  z d ia lek tyką. 
d ialek tycznym  m ateria lizm em  i wogó 
le z d ia lek tyczną n au k ą . Jeśli tezą po 
wieści jest m iłość T a tian y  do  O niegi­
na. to  oziębłość Oniegina, w y n ik ająca  
z jego szlacheckiego w ykształcenia, 
jest an ty tezą... a jako  synteza ca łe j 
pow ieści pow'vta je w końcu  u tw oru  
ich w zajem na m iłość". (,.T \tie ra tu r- 
r a ją  G azieta“ , 1936 r. n r 63)

P rasa  sow iecka bardizo często 
przynosi in form acje, k tó re  św iadczą

dow odnie, że znajom ość Puszkina i 
klasyków  rosy jsk ich  nie jes t z jaw is­
kiem  pow szechnym  —  i to n ie  ty lko  
w śród najn iższych  w arstw  społeczeń 
siw a, ale naw et w śród  dygn itarzy  p ar 
ty jnych , k ie ru jący ch  sp raw am i sztu- 
k . i k u ltu ry  poszczególnych prowin 
cy j ZSR R Oty p rzy k ład  z felie tonu  
p t. „Niedor-oSl zam ieszczonego nic 
daw no  w  .Jzw iestijach "  (nr 281): 
„K ażdy k u ltu ra ln y  Obywatel pow inien  
znać głów ne ul w orj Puszkina, podob 
r.ie jaik i innych jego tow arzyszy  w 
nieśm iertelności i w spółkraianów ' w 
Panteonie. Jeśli zaś ten obyw atel p rą ­
ce je  w  dodatku  w  dziedzinie sztuk i 
s ta je  się jego zw ykłem  obow iązkiem . 
Niestety, Benedykt Kuźmiez Ryga- 
czew  n ie  zgadza,się  z tvm  zdaniem . 
P racu je on  jak o  k ierow nik  oddziału 
narodow ej tw órczości p rzy  „Siew kraj- 
ispo łkom ie“ . Przed p a ru  d n iam i pTzy 
s ła ł do łeningiradz/kiego oddziału  
W szechrosyj*-kiego T ow arzystw a T e­
atra ln eg o  następu jące  o ficja lne p is­
mo:

„O trzym ałem  wasz katalog  na ro k  
1936, ale jest on  n iew ystarczający , 
gdyż b ru k  w nim  w ianom  ości o tem a 
tttch  sztuk . Przeto , zanim  wyślę za­
m ów ienie, p roszę p o in fo rm  >wać 
m nie o  tem atach  następu jących  s /tu k . 
„W iśniow ego sadu" Czechowa, „O ten 
k u “ Gogoda, .Opowieści o tym  jak  po- 
kłć>cił się Iw an Iwanowic* z Iw anem  
N ikiforow iczom " tegoż au to ra  „Du- 
browTskicgo“ według poyyieści P u s /k i 
na, „G błom ow a“ yyedłuig u tw o ru  
G onczarow a i t d .“ .

W łaśn ie  te  now ości d ram a tu rg ii — 
dziw i się fe lie tonista  „Izwńestij" —  
figu ru ją  w śród  sztuk, k tó ry ch  tenuitv  
prosi przysłać nasz żądny  w ied /y  Be­
nedykt Kuźmiez. Ja k  w iadom o tnieuet 
wo nie jest h ań b ą . Ooc/. nieszczęściem  
Ale d la  człow ieka, p re tendującego do 
k ierow nictw a ca ła  eałezi i sztuki w 
w ielkim  kiraj/u, to  już nic jo g  n ie iz-zę  
ście, ale liańba. Ściślej —  i jedno 1 di u 
gie“

L -i.

Losowanie 3% Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej

I-ej Emisji

Nu zdjęciu jeden z eksponatów  p. y%a Che ffe tr (Stany Zjednoczone) p. 
R ybaków '1.

t .  „W ybrzeże

Zł 300 Nr. 3 seria 916 173 1497 1366
260.) 2718 3152 3988 4024 4922 5520 5168
5175 5006 6312 6807 6152 6533 6854 7389
7955 8111 8132 8543 8287 9088 9306 9515
10789 11611 11204 11776 11797 11990 12796
12035 12444 13786 13364 13953 13580 15390
16029 16834 16243 16927 16178 16137 17130
17445 17203 17165 18000 18292 18343 18239
18986 19355 19147 19662 19400 19566 20744
21130 22683 22031 22864 22429 22562 22690.

(0—697 556 1203 1061 1 >93 2290 2508
2381 2442 2968 3549 4428 5023 5971 5375
5132 5857 6112 7678 7178 8234 8496 8324
9343 9042 10619 10792 10752 11024 11259 
11111 11751 1U80 12082 12135 12878 12806
13617 13338 13387 14396 14933 15583 15377
16361 17562 17045 17842 18256 18882 18462
19393 19761 19562 19296 20230 20039 20927
20527 20179 20479 20148 20709 20507 21320
21420 21789 21103 21386 21849 22500 22939.

31—372 55 598 1641 1106 1635 1484 2783 
2477 2119 2544 2819 2453 3546 3037 3355
4287 4704 4004 5518 5987 6431 6494 6771
6558 6457 645.2 7568 7734 7oa0 7150 7691
8487 8993 9021 11203 11020 12343 12059
13185 13266 13325 13433 13115 13747 13959
13297 13109 14498 14240 15682 15019 10786
16104 10190 17823 17880 17362 17826 17938
18240 18068 19213 19072 19783 19620 19138
20808 20500 20326 21318 21708 22314.

36— 192 353 1556 1628 1877 1562 1874
2851 3252 3633 3831 3049 4069 4070 4422
4293 4674, 5887 5581 6274 7968 7624 7513
7955 8195 8702 8071 8828 9504 9246 9457
9971 10243 10914 11526 11230 11787 11316 
11891 12046 12081 12650 12030 13555 13311
13315 14015 14128 14250 15823 15538 15673
16846 16603 16718 17782 18538 19174 19121
19549 19406 19556 20621 20503 20360 21041
22657 22490 22571 22485 22476 22270 22197.

47— 145 172 530 1537 1063 2800 2178
2004 2657 3002 3746 3714 3587 3327 3174 
4138 4964 5912 5781 6080 6819 6999 6884 
6384 6951 7527 7>92 7310 7541 7291 7328 
8321 8512 10783 10723 11223 11681 12260
12224 13746 13938 13479 13761 13847 13291
11566 15432 15671 15583 16054 16492 16836
17637 17062 17840 17987 19177 19950 19957
19326 19432 19325 19764 20345 21236 21681
21161 21588 22480 22409 22987 22452 22511
22703.

łkania! w t a k  ł o w i c k i c h  Warszawy
Podtatusiali lowelasi w  sidłach DięKnej uw odzicielki

wy znany był peyyien elegancki m ło­
dzieniec, podający  się za obyw atela

250.000 rubli w  złocie
za wypuszczenie brata z więziema sowiacktego

W  sferach towarzyskich W arsza- | ziem skiego z Poznańskiego, h r. S te fa ­
na Leopolda Łom icz-Łom iańskiego. 
M ieszkał on w W arszaw ie od k ilk u  
tygodni wraz z niezw ykle u ro d ':wą 
m łodą m ałżonką p . Ireną.

P rzed kilku dniam i do policji wpły 
nęły m eldunk i, iktóre sk łoniły  w ładze

czasu w ystosow ał do Gruzenberga, 
w -kazał dokładnie m iejsce w Rostowie 
nad  D., gdzie w specjalnym  schow ku 

•la w Rostowie nad Donem. W olkeu I ukrył. o20 tys. rubli w złocie. Obecnie 
w 1920 roku uciekł z Sowietów, Syn i jak  pisze, adw  Gruzenberg może uja

W  W arszaw ie w dom u przy ul No 
W).wiejskiej 8 zm arł 68-Ietni Lazar 
W olken były właściciel kopalni w ę­

do zbliżema. W  najdrastyczniejszym  
m om encie zjaw iał się „oburzony" m ał 
żonek

Dochodziło zazwyczaj du gwałtów  
nt.j scenv zazdrości, podczas której 
w ystraszonem u „uw odzicielowi" p ło ­
chej h rab in y  je j ary sto k ra ty czn y  m ał

do bliższego zainteresowana sic rzeko żonek groził rewolwerem.

jego został tam  zabity i pochow any w 
Rostowie. B rata W olkena skazano yv 
Rosji na karę 15 lat więzienia, którą 
po  dziś d iień  odbyw a. Zm arły L azar 
W olken pozostaw ił list o sensacyjnej 
treśc i, udrc ,owany do zarządu tow.
.O statniej posługi". Mianowicie, w li-1 

cie ty m prosi o zajęcie się jego pogrze 
bom a równocześnie prosi, ażeby o j( 
go zgonie zawiadom iono znanego ad 
wokata rosyjskiego Gruzenberga. obe 
cnie przebyw ającego w Rydze W ol­
ken podaje, iż w liście, który sw tgo

yynić tajem nicę, wejść w p ertrak tacje  
z w ładz mii soyyieckimi i w .-.kazać im 
m iejsce ukrycia skarbu  pod w aru n ­
kiem  yyszakże, iż w ładze sowieckie wy 
puszczą b ra ta  W olkena z więzieniu, 
jak  rów nież w yraża zgodę na w ydanie 
zyyłok syna W olkena i przewiezienie 
ich do Polski, gdzie m ają być pocho 
wane obok grobu ojca.

Sensacyjny list W olkena przesła­
no  adw. Gruzenbergowi.

Pogrzebem  b. p. L. W olkena zaję­
ła się „O statnia posługa"

mym ziennanm iem  i jego m ałżonką. 
P rzeprow adzone obserw acje dały  rewe 
lacyjne yyyniki i  zdem askow ały parę  
wy ra f i nowa u y cl i oszus tow:

W pierw szym  rzędzie zwrócono się 
telegraficznie do policji poznańskiej ce 
lem spraw dzenia czy znany jest tam  
h rab ia  Lom icz-Lom iański. W krótce 
nadeszła odpow iedź, iż tego nazw i.s>ka 
hrabiego  - z iem ianina nie m a w Poz 
iu:ń.skim. Podjęto zatem  obserw ację 
uw ieńczoną ujaw nieniem  afery . O k a­
zało się iż p a n  h rab ia  i jego m ałżon­
k a  czerp ią  dochody  z szan tażu  i nie- 
r?ą<ki.

Łromicz-Lomiaibki zaw ierał znajo 
mości z zam ożnym i starszym i panam i 
z którym i następnie poznaw ał swą uro 
d /iw ą  ws-polniczkę. Podczas w spól­
nych zabaw ndędzy rzekom ą hrab iną 
a upatrzoną z góry o fiarą  dochodziło

lak  się łatw o dom yśleć sceny tak ie  
kończyły się polubow nym  załatw ie­
niem  spraw y. Zdradzony m ąż żądał 
odszkodow ania za jioniesioną szkodę 
na honorze. Odszkodoyyanic było oczy 
wiście skw apliw ie w ypłacane przez 
naiwnego uwodziciela który wot.u 
un iknąć skandalu .

Zdobyw ając w ten sposób p ien ią­
dze, p a ra  yyytwornycli aferzystów  
prow adziła yyesoły tryb  życia, żeru­
jąc na naiw ności podtatusiałych łow'e 
lasów warszaw skich.

Zdobywszy tego rodzą ni in form ac­
je policja aresztow ała parę  niebezpie 
cznyoh aferzystów  Dochodzenie w y­
kazało iż rzekom ym  ziem ianinem  i 
h rab ią jest znany oszust fordunser 
z zawodu Stefan Łomicz. P artn erk ą  
jego okazała Się Irena D. córka właś 
ciciela dom u z Ostrów ia pod Pozna

Udostępnienie handlu 
dla młodzieży

Obowiązujące do niedaw na przepi- 
śy skarbow e pozw alały przedsiębior­
stwami handlow ym  I ii  kategorii podał 
kowej za trudn iać  co najwy żej .subjek 
ta, przedsiębiorstw a czw artej kategorii 
zaś w ogóle nie m ogły korzystać z pru 
cy subjektów . Uchybienie tym  przepi 
soin powodowało konieczność wy kupy 
w an ta  św iadectw  przem ysłow ych wyż 
szej kategorii.

Ten slan rzeczy z jednej Stroni wy­
soce u trudn iał sklepom  zaangażow a­
nie potrzebnej liczby sił pracow ni 
czych i zm uszał dc. ograniczeń, a z 
drugiej strony odbijał się ujem nie na 
m łodzieży, kończącej szkoły handlu- 
We, k tó ra m iała w t( n sposób nader 
ograniczony dostęp tło pracy w h a n ­
dlu i to w najliczniejszej III kategorii 
przedsiębiorstw  handlow ych. Zasadni­
czą zm ianę dotychczasowego stanu rze

czy przynosi rozporządzenie m in istra 
skarbu  z dn ia  11 grudnia r ub., obo­
w iązujące od dnia 1 stycznia rb„ k tóre 
postanaw ia, że przedsiębiorstw a h a n ­
dlowe III i IV. kategorii podatkow ej 
będą mogły zatrudm ać —“bez obow ią­
zku wy kupna wyższej kategorii św ia­
dectw a przem ysłow ego —  absolw en­
tów szkć.-T handlow ych wszelkich ty- 
jiów i stopni —  trak tow anych do lal 
dwóch od daty  ukończenia szkoły 
przez przepisy skarbow-p jako  p rak ty  
kantów. Ażeby jednak w niczym  nie 
ograniczać w spom nianych absolw en­
tów, an i wr w ynagrodzeniu, ani w ro ­
dzaju  pracy, rozporządzenie w yraźnie 
postanaw ia, że omaw iana ulga stosuje 
się przy zatrudnien iu  ty ch absolwen 
lów „bez względu na rodzaj i wyso­
kość pobieranego w ynagrodzenia oraz 
rodzaj pełnionej lunKcji".

Bezrobocie ku rczy  się w ca ły m  św iecie
Od czlerech praw ie lal prow adzone stale 

sta tystyk i .Międzynarodowego Biura Hracy 
w Genewie w skazują s ta łą  tendencję  spadku 
bezrobocia w większości krajów . Cyfry ze 
b rane do końca g rudnia 1936 r. w skazują, 
iż polepszenie się sytuacji n a  rynku  pracy 
trw a dalej.

W  porów naniu  z tą sam ą datą  g rudido 
wą w j\  t935 stan  bezrobocia uległ w 1936 
r. popraw ie  widocznej w Niemczech, 
A ustralii, Belgii, Bułgarii, Kanadzie, Chili, 
Danii, W ęgrzech, Jaipouii, Łołwlie, Norwegii, 
Szwecji, Rum unii, Czechosłowacji. \V!ziosl 
bezrobocia zaobserw ow ano tylko w Austrii, 
Szw ajcarii.

T ak więc w Austrij liczba bez.oibołnych 
k tó ra  w ynosiła 242.759 w grudniu  1935 r 
w zrosła do 257.063 w grudniu 1936 r. W  
Anglii liczbie 1.905.675 bezrobotnych w
1935 r. odpow iada 1.621.321 bezrobotnych 
w 1936 r W  Belgii liczbie 136.721 bezro 
butnych w  1935 r. odpow iada 105.978 z
1936 r.; w .Danii 84 907 bezrobotnych w
1935 t . a 83.131 w 1936 r.; w H olandii 
173.262 bezi aoofaych w 1935 r., a  152.568 
w 1936 r.; w  Szw ajcarii 72.430 bezrobot­
nych  w 1935 ,r. a  80.716 w  1936 r . : w Cze­
chosłow acji 192.429 w  1935 r. a  166.575 w
1936 r  ■ w A ustralii 69.575 w 1935 r. a 
53.600 w 1936 r., w Kanadzne 22.583 b ez ­
robotnych -w 1935 r. a  20.240 w 1936 r.; 
w Norwegii 12.099 bezrobotnych w  1935 r. 
a  10 535 w 1936 r. w  Szwecji 71.652 bez­
robotnych w’ 1935 r a  57.128 w 1936 r.; w 
USA l7,3°/o ogolu p racu jących  w 1935 r  
a 11,2 w 1936 r.; w Niemczech 2 161.851 w  
1935 r. a  1.301.967 w 1936 r.; w Austrii 
310.393 bezrobotnych w  1.986 r. a 317.201 
w 1936 r.; w  Bułgarii 35.440 bezrobotnych 
w 1935 r. a 15.383 w 1936 r.; w  Chili 8.288 
bezroDotnych w 1935 r, a 5.837 r„  w E sto­
n ii 1.717 bezrobotnych w 1935 r. a  2.102 
w 1936 r.; w- F in landii 9.739 bezrobolnych

O d  najmłodszych tał
n a le ż y  u o d p o rn ia ć  o rg a n izm  
d z ie c k o , ch ron iq c  je  s z c z e g ó L  
n ie  p rz ed  krzyw icq I c h o r o b a m i 
to k a źn em i. N o rw esk i Tran Lecz*  
n lczy  s to su ie  s ic  p o  3  ły ż e cz k i  
d z i e n n i e .  P rodu kcja  N o r w e s k ie ­
g o  Tranu L e c z n ic z e g o  konlro*  
lo w o n a  je s ł p r zez  w ła d z e  p a ń ­
s tw o w e  w N o rw eg ji — g w a ra n ­
to w a n a  jest za tem  c z y s to ić  
i j a  k o  i  4 p r o d u k t u .

NORWESKI TRAN LECZNICZY
słynny est na całym świecie

Dbajmy o apetyt!
Wpływa, 011 rów nież dodatn io  n a  nasze 

usposobienie.
Jak  więc osiągnąć go?

Dobra jest n a  to  rada!
P rzyrządź ismaczny d dobry bubon z 

pow szechnie znanych MAGGIego kostek b u ­
lionowych. Na przyrządzenie sm acznego, 
a  pobudzającego a-petyt bulionu w ystarczy 
rozpuścić jedną  kostkę bulionow ą MAG­
GIego w 1U litra  w rzącej wody. Drży zak u ­
pie zw racać uwagę na nazw ę MJAGG1 
i żótto-pzerw one opakow anie.

W ę g i e l  W e m u ki „ R o b u r “
w agonowo i tonnow o w zaplom b. wozach 

poleca lom  H.-P. . . P A C Y F I K "  
Słowackie . 10  27, lei 7-56

niem, k tó rą aferzysta uwiódł i zm usił 
do ucieczki ? dom u, przy czym  w nie 
cny sposób w ykorzystyw ał naiw ną 
d /icw czynę, używ ając jej jak o  przynę 
tv  dla swych ofiar. Łom icza osadzono 
w więzieniu, natom iast Irenę D. odda­
no pod opiekę sprow adzonych do sto 
licy rodziców.

w 1935 r a 3.097 z 1936 ,r.; we F ra n c j i - 
453.878 bezrobotnych w 1935 r. a  453.821 
w' 1936 r.; w Anglii 1.918.562 bezrobotnych 
w 1935 r. a  1.623.602 w 1936 r; w- W ę­
grzech 52.851 bezrobotnych w 1935 r. a  
50.655 w 1936 r. w Japonii 349.880 bezro- 
iKrtnych w 1935 r. a 333.634 w 1936 r.; w  
Polsce 263.211 ibezroboUiych w 1935 i ,  «  
282.239 w 1936 r . ; w Rum unii 9.392 bezro 
botnych w 1935 x. a 7.496 iw 1936 ir.; 
w Jugosław .i 11.917 bezroDotnych w 1935 
roiku a 14.239 w 1936 x.

Jak w .dać z powyższych zestawień, 
iMizrobocDe ulega, stałem u i slotpniowemu 
zm niejszeniu się , w .. lększości k ra jów  eu 
r-opejskich 4 zam orskich.

Dekoracje calowe, koty> 
liony, zabawki, plakaty
wykonuje Pi s c o w n ia  g r u p y  a b s o lw e n t .

Wydziału Sztuk Pięknych 
W lm o , 3 -g o  M aja 9 —10

Zła przemiana materii 
pi z ,ip ie s za  starość

Zanieczyszczona lu e w  m oże po­
wodować 6zereg rozima itych doleg li­
wości. bóle atre tyczne, w zdęcia, odbi 
jurnie, bó le w w ątrobie, n iesm ak w 
ustach, b ra k  apeiy lu , sk łonność do 
tycia, p lam y  i w yrzuty  na skórze. Fil 
h e m  dla krwi je. 1 w ątroba. C horoby 
złej p rzem iany  m aterii niszczą orga 
n  'in i p rzyśp ieszają  starość . Racjo- 
n tln ą , zgo<łną z n a tu rą  k u rac ją  jest 
norm ow anie czynności w ątroby  i ne­
rek. Dwudziesfollcl nie" dośw iadczenie 
w ykazało, ż e  w  chorobach  na tle złej 
p izem .an y  m aterii, ch ronicznego  za­
p a rc ia , k am ien iach  żółciow ych, żół 
taczce, aTtretyz.mie m ają  zastosow a­
nie zioła „C holekinaza" II. Niemojew 
skiego. B roszury  bezpłatn ie  wysyła. • 
Jabor fiz(j. chem . Cholekinaza. W ar­
szaw a. iNowy Świat ó oraz ap tek i i 
sikłady apteczne.

rta(m nie sza książeczka n a ­
suw ająca myśli p ię sn e  1 szla­
ch e tn e  uczucia więcej |e s t war­
ta  od wszystsich zapylonych 
ksiąg m ądrości i Paktatów  aa - 
tikowych...

(A natol rrance)

ftlBLIOTEKA N OWOŚCI
W ilno, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L
Klasycznych, nowości, lektury szkolnej

ffyd&wca „ M & i s s & c c e y *  m -  
2iioy l a  aa usienie pras  

autorskich
W .nar, u 1936 roku uah ry H a  Dębrzyó 

•ska zaw arta  umowę z w ydawcą „Itenaissaa 
Hawidcm E rd trach teu i, o  ttum aczenie 

książki M aurlatu pt. „G enitris" .
W jak iś  czas później ukazała się na  poi 

kiach księgarskich  książka ta. w której jako  
tłum acza w j m ieniono nazw isko „Zcno-u W i­
k to r" .

Zdziw iona tym Dębczyńska zw róciła się 
do E rd traeh ta  z żądaniem  w yjaśnienia, k tóry  
•■ziiajmil, że Kaszta Jiomylka, gdyż jo inocześ 
nic drukwwuma przekład innej książki Zeno 
iwi W ik tora  i d rukarn ia  pom yliła nazw iska. 
K id tracn t zobow iązał się do  sprostow ania 
te j pom yłki.

Po ja k im ś cza s ie  ze  zdziw  icn ien i u sta lili 
t łu m a czk a , żc we w sz y stk ic h  k sięg a r n ia ch  
z n a jd u je  s ię  t łu m a c z e n ie  M au riac‘a  z  uozw Ih  
k ie in  Z enon a  \41 k lo ra .

S p ra w a  o p a r ła  s ię  o  są d .
Na rozpraw ie o naruszenie p raw  a u to r­

skich tłum oezki. w  której im ieniu Występo 
wtU adw. H ofniokl-Ostrowski, E rd trach t, po 
zeznani-u prok W olińskiego, prKyznjl, ie  
nazw isko Zenona W iktora sam  zmyślił, lee* 
powodów w yjaw ić nie m oż ,.

Sąd skazał E rd tia cn ta  za naruszen ie  praw  
au to rsk ich  G a b r y e l !  Defaez nskie, na 3 m i r  

-iaee a resz tu , 500 a w y i h grzyw ny, k o n t j  
sądow e i  p b ow iaz łk  ugłoszeoia w yroku w  
trze, b pism ach, a na  rzecz oskarżycielk i 
ty tu łem  krzy wd m oralnych kw otę 500 zło­
tych.
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Poleszucy tracą duże sumy
SraK mrozóar uniemożliwia eksploatację leśna

Jeśli jednak w ciągu najbliższych  
tygodni nie nadejdą duże mrozy, sy­
tuacja może się znacznie pogorszyć, 
a nawet stać się wprost katastrofa lną/

Pisaliśm y przed kilku dniami, żc 
brak mrozów na Polesiu daje się 
dotkliwie we znaki ludności wiejskiej 
Rzeki i bagna są niezamarznięte, do­
stęp w ięc do stogów siana, ustawio­
nych w leeie na bagnistyili łąkach, 
jest niemożliwy

> a  razie jeanak nie ma jeszcze 
klęski braau poszoru. I rodzaje w ro 
ku ubiegłymi na niektórych obsza­
rach były stosunkow o niezłe, —  na 
ogól zaś— lepsze niż w troku 1935. 
Podczas lata zw ieziono siano z naj 
bliżej położonych łąk. Zapasy słomy 
są stosunkowo niezłe.

Przy tym wszystkim podczas 
świąt Iłozego Narodzenia było trochę 
mrozu i płytkie bagna toi-fiaste za­
marzły na tyle, że w niektórych oko 
licach w ciągu dwóch dni można było 
końmi wozić siano z części bagun. 
Potem jednak znowu przyszła odw liż.

W obecnej więc chwili brak po- 
szoru zaczynają odczuwać tylko te 
wsie, których łąki znajdują się w zna 
cznej odległośei za rozlewiskami i 
rzekami.

Daleko poważniejszy ni w skutkach 
rfla sy tuacji materialnej najbiedniej 
s :ycli Poleszuków jest natomiast 
brak zarobków przy eksploatacji leś 
ncj, ktoia nie może się rozpocząć na 
bagnach również ze względu na brak 
mrozów i niezamarznięte trzęsawis­
ka. Jak wiem y zaś, zarobki Polesru  
ków w okresie zimy • na eksploatacji 
leśnej sięgają w .minie do dwóch mi 
honów złotych,

N'a razie prowadzone są roboty leś 
no tylko na suchych kawałkach so- 
sn ovych  lasów. Natomiast eksploata 
cja olchy, z której wyrabiane są słyń 
ne foruj ary i którą Polesie eksportuje 
jeszcze się nie rozpoczęta. Każdy 
dzień bez mrozu to dzień zwłoki w 
rozpoczęciu tyci. robót i dzień dużych 
strat materialnych Poleszuków. dora 
biająeych na utrzymanie w zimie na 
łomotach w lasacn. z.

Gwiazdka dla biednych dzieci

P m

Dzieci wraz z 
jut i»6łiw>c po w

członkam i Rodźmy P o licy jn e j w W idzach, wsi na jhardzie j wyVimiętej 
brasław skiogo obdarow ane z o kaz ji Nowego Boku przez Policję Pań 

slwową.

R a d o ś c ią  ż y c ia  u r o d a !
Osiągnąć ją może każda Pani, która używa stale i wyłącznie

mydeł przelłuszczoiiycli, pudrów i kremów
Laboratorium Chemiczno-Farmaceutyczncgo

Warszawa, ul. Chmielna 4
Do nabycia we wszystkich p ierw szorzędnych f .m ach

B u d o w a  s z k ó ł  im . M a rs z. Piłsudskiego
W ilajski obw ód szkolny, ohrjm n 

jący  pow. m ołodeczański i w ili j.->ki. 
v r. 1936 wzbogacił się o łf> nowych 
adl szkolnych z czego 11 w pow. w i­
te jsk  im. R ok  1937 w /bogaci szkolnicl 
W(i pow . w ilejski»go o 12 szkól im. 
M arszałka Józefa PiłsudsKiego (37 
sal w ykładow ych). a pow m ołode- 
c zaimki o 8 szkół (21 sal). P onad to  w 
pow. w ilejskim  znajdują  się w budo 
wie 4 szko ły  w znoszone środkam i sa

Z życia O s i m i a M i e g o  Oddziału Z . P .0. K
0 książkę dla wsi nowogródzkiej

Istn iał ongiś w Polsce piękny zwy 
c z a j wigilijny Olo p rzy  w ieczerzy po­
zostaw .ano zbyw ające m iejsce i n a ­
krycie. I gdy v tę noc na progu poi 
skiego dom u zjaw iał się gość niespo 
dziew any, podróżny czy też proszący 
jałm użny, znajdow ał przy stole ocze­
k u jące  n ań  m iejsce i ucztę wigilijną. 
W  otoczeniu serc współczujących a 
życzliw ych szło w zapom nienie poczu 
cie sam otności albo  złej doli, k tó ra  po 
zbaw iła go w tym  dniu ciepła rodzin 
nego, dachu nad  głową i tradycyjnej 
w ieczerzy.

Dziś, kiedy nędza dla b rak u  m oż­
ności znalezienia zarobku szerzy się 
m e  ty lko  u nas, lecz k ln ą  k lęską legła 
n a  całym  świetne, piękny ten zwyczaj 
V. rzadk im  jeno zachow ał się dworku. 
Lecz nic wygasły w sercach ludz.kich 
współczucie chęć niesienia pomocy 
tym . którzy najbardziej jej po trzebu­
ją .  Tedy zam iast jednego miejsca 
-przy stok* rodzJ się zw yczaj pomocy 
kolek.yw nej w postaci choinki" dla 
niezam ożny cli dzieci i m łodzieży szkół 
nej. W spólnym  wysiłkiem poszczegól­
nych organizacyj urządzane są trady­
cyjne wigilie 1 choinki i tu ta j dziatw a 
z  uczuciem radości odnajdu je to, cze­
go w trudnych  w arunkach  obecnych 
częstokroć jest pozbaw iona choinkę 
oraz  podarki lub skrom ny lecz poży­
w ny posiłel

W śród krzewicieli tego powojenne-

WĘGIEL pierwszorzędny 
G ó-nosiąsk. konc. 
„ P ro g re s *  poleca

H .  D E U L L
W ti.N 0 , ulica Jagiellońska 3, tel 8-11
W :a s n a  b o c z n ic a  u l. r\ l|o * s i.a  ó , tel 9 -9 y  
D o s t a r c z a m y  t o n o w o  w  w o z a c n  z a p l o m ­

b o w a n y c h  i o c o  p iw n ic a .

Biedna żywiołRa...
P an  Antoni Z z pod Dziew leniszek jest 

•poezcżwYiii Kmiotkiem- choć ma poniek tóre  
przyw ary . Głównie —  zam iłow anie do zwie 
rzynj leśnej i... litościwe serce.

Poznałem  ip. Antoniego podczas svyweza 
sów  lem icn, .które spędzałem  w tam tych 
stronach . Pozyskałem  jego zaufanie, zv W 
rzal mi się często gęsto ze swoich dolegli­
wości i  kłopotów , wśród k tórych dom mu 
jącą  pozj cją stanowiły .zatargi z gajowymi.

W czoraj zjaw ia się u m nie p. Antom.
—  Panoczku złocinki! a  jaiż pana szu 

Łał, szu k a ł .i aż w adre&nym stole powie 
dzieli m nie adres. Ot u  innie bieda: po- 
w iestka dostał do Sądu znaczy sia.

—  Ko, a cóż się sta ło  dziadziu?
—  .Panok Łłocuikj, ciągtow ie za  tych 

zw ierzaków  mam zgry zota Tak było: kła ja 
przez teri kaziocmy łas. a  lu t polanko, da 
lej łoza. W idza jak  przez polanka ido śla 
d y  —  jakby zająca, ci dwióch. Ślady, zna 
k iem  rym przez jiolanka — i ja  przez po ­
lan k a . ślady do łozy —  i ja  do łozy. I co 
porwi&sz. pan o k ?  Patrza ja : zając w łowusz 
ce, a le już zdechszy. A tu  i drugi, a  poszu 
aaw-szy i trzeci znalaz sia. ale wszystkie 
zdechszy byli.

Panok  nic ocnotnik  pewnie, ale jakby 
b y ł ochotnik, ta k  w ieuziałby, co zajęcy lu 
Iwo chodzie jednym  śladem . Tak i tu t było- 
w szystkie trzy  poszli i w szystkie popad 
szy- sia.

P opa trza ł ja  znaczy sia, popatrzał, i  d a ­
w aj źwiierzukow wybierać z lowuszek. lło 
w szakże n a  cóż biedna ży w iotka m a leżeć 
i m arnow ać sic, żeby w rony pojedli?

Po praw dzie  pow iedziawszy, tak już oni 
pew nie para  dni tak  leżeli, bo jakbyść tro 
ch a  a prześnuardszy  byli, ale zawsze taki 
-"-'iąśc ja  ich wzioł. Pow iązał ja  ich w ta 
po ra  i n iosą, znaczy sie. A tut — tyci ga- 
•°wy, zeby jego wilcy! I zajęcy odebrał 
a powiedział, co łowu&zki ja  sam  postayvił. 
Ni a spraw a, znaczy sia, zrobił. Tak i>o- 
™d z. nanok  jak  m nie z tej biedy w yjść?

Coż m iałem  .poradzie? Chyba to tylko, 
żcb> na przyszłość, w raz ie  dostrzeżenia 
zająca, zmyfcał w stronę przeciw ną od tej, 
W którą oędza-e um ykał zając, co obu s tro ­
jo n a  w yjdzie na korzyść. A poza tym  Jiy 
aahrt, im ,tu duszy i zatw ardziałości serca 
i  teo w ał się  nad losem „biednej ży- 
wóadlu w podobnych w ypadkach.

h< w  naiszjch czasach dobre serce nie 
popłaca... Mik.

go yez.aju nie braknie również Zw. 
P racy O bywatelskiej Kobiet. S ta ra ­
niem  oszm iańskiego oddziału ZPOK 
przygotow ano wieczerzę w igiiijną dla 
38 w ychowanków  świetlicy, choinkę 
tlla 40 dzieci m łotlszych oraz dla 80 
dzieci szkolnych z m iejscowej szkoły 
powszechnej, dokarm ianej przez tenże 
oddział ZPOK.

Rozpromieniły się radością, oble­
czone .smutkiem przedw czesnym  twa 
rzyczki dzieci, zapłonęły jaśniejszym  
ogniem ich oczy na widok jarzącej się 
choinki. I trudno  dopraw dy osądzić 
co więcej zadowolenia im dało : łak o ­
cie czy też ciepłe rękaw iczki i pończo­
chy.

ZPOK na terenie O.szmianszczyzny 
złączyć j ragnął dw a cek. —  przy jem ­
ne z pożytecznym , zaspokojenie m ło­
dych łakom czuchów  odrobiną słody­
czy i tak po trzebną w przede dniu 
mrozów pom oc zimową dla niezainoż 
ncj dz.atw y i m łodzieży.

Grono starszych, przybyh z p.p 
starostą, przewodniczącą O ddziału 
ćPOK księdzem  oraz Inspektorem  

Szkolnym , owiane zostało m iłym  roz 
gw arem  radosnych głosów. Popłynęły 
m elodie kolęd harm onijnym  zespo­
łem, w dobor i kształtow anie którego 
wiele pracy włożył kierow nik szkoły 
pow szechnej p  Cieżyński.

Przedstaw iciel zebranej młodzieży 
w słow ach prostych, lecz składnych 
w r a z i ł  w im ienin dziatw y uznanie i 
wdzięczność dla ZPOK za zorganizo­
wanie tyeh św iątecznych, a tak sym ­
patycznych imprez. il/. A

Gzy telnictw o książek ijtsi jedną z 
najbardziej zaniedbanych gałęzi ży­
cia kulturalnego naszej wsi. A bsolutny 
b rak  książek na  wsi uniem ożliw ia 
tym, co skończy U szkołę powszechną 
i tym , co m usieli p rzerw ać naukę, dal 
sze kształcenie umy-słu i ku ltu ra lne  spę 
d/.nnie wolnych chwil na leklur-.e. 
Czym jest dobra książka dla wiekszoś 
ci jej amatorów- nie trzeba tu  tłu m a­
czyć, jak  również i fak tu , że tylko 
przez podniesienie poziom u um ysłowe 
go, prow adzi d roga do lepszej p rzy ­
szłości. I gdy się to uśw iadom i sobie, 
i spojrzy się na  wieś, to  ze sm utkiem  
stw ierdzić w ypadnie, że w ciągu tylu 
lal nie wiele się u  nas zrobiło.

Jedynym  z celowych posunięć w 
tej spraw ie było  w ydanie w 193© r. 
zarządzenia zakładania gm .nnych bi- 
blotek. Nadzór nad  tą akcją spraw uje 
na naszym  terenie K uratorium  O krę­
gu Szkolnego przez swoich pow iato 
wycli instruk to rów  ośw iaty pozaszkol 
nej. Spraw a przedstaw ia się w ten 
sposób, że zarządy gmin wiejskich 
przeznaczają pewne kwoty (na razie 
bardzo małe) i zakupują książki w ska 
zane przez in struk to ra ; g rupu ją  je w 
komjdefy. (po 50 książek) i w specjal­
nych szafeczkach rozsyłają po wsiach, 
pow ierzając opiece -.miejskiej organiza 
cji niłod/iezow-ej.

Na terenie pow iatu now ogródzkie­
go wszystkie już gminy m ają takie bi 
blioteczki, liczące od 100 do 600 to ­
mów', stale uzupełnianych Akcja po­
pierania bibliotek znajduje n a  wsi co 
raz większe zrozum ienie. Kasa Stefczy 
ka w< wsi Poczapow przeznaczyła dla 
gminy na zakup książek 200 złotych

| J h t y  g jty p ie , p ju izzL ę& ^ru u . j 
dres2czctch. łam aniu w  
kościach doznaje się ulgt, I 
zażywajgc tabletek Togal | 
Togal powoduje spadek  
gorcjczid i uśmierza bóle.
r i nabycia w najbliższej apiec

Pomoc zimowa w Baranowiczach
\V  dn iu  4 ibrn. W ydział W ykonaw' 

c/.y M iejskiego K om itetu Pom ocy Zi 
JtłOwej w B aranow iczach pod. p r /e  
w odnictw em  gen. I\rok-Paszkow vkie 
go odbył posiedzenie na k tórym  muó 
w iono szereg zagadnień, /w iązanych  
z p rzep row adzaną alkcją. oraz powzig 
to szereg uchw ał.

Po zatw ierdzeniu  prołoikiiłow po 
szczególnych sókeyj przystąp iono  do 
spraw ozdania z dotychczasow ej a i  
Cji z którego w ynika, że na 541 po 
d ań  złożonych p rzez zare jestrow a­
nych bezrobotnych, oraz 326 podań  
ubogiej ludności, zakw alifikow ano 
do pom ocy zim ow ej 387 rod z in  re jest. 
bezr., oraz 205 rodzin  ubogiej ludnoś 
ci. 275 podań  załatw iono odm ow nie.

W pływ y kasow e w yniosły vy okre 
sie sprawozdayvczym 5350 zł., wycia t 
ki zł. 5604 12, n iedobor wynosi w ięc 
zł 254 12.

N aw iasem  zaznaczam y, że rezu l­
taty dobrow olnego opodatkow ania 
się społeczeństw a na Pomoc Zim ow ą 
przekracza ją  d /iś  sunnę zł. 15000. Na 
ogół wszyscy chę tn ie  płacą (opornymi 
peśw ięcim y specjalny nrlylkul).

N astępną spraw ą, ro zpatryw aną 
na posiedzeniu W yd* Wykonawczf* 
go. była rew izja uchyy-ały o św iadczę 
idach  hand lu  i p rzem ysłu  Mianoyyi 
cie W oj. Kom. Poin. Zim nie zalyvier 
dził norm  w iadczeń uchvy aloiiy-ch 
przez Kom. Lokalny. Ponieważ ak c ja  
inkasow a jest w toku i ro zw ija  się  
pom yślnie, zm iany norm  mogą spra 
yvic ty tko zaszkodzić i yyywołać sze­
reg n ieporozum ień  n a  lile wysokości 
wpłat, a w rezultacie odbić się ujem  
nie na akcji D latego też postanow io 
no zw rócić się do  K om itetu W oje­
w ódzkiego o u trzy m an ie  dotychczaso 
v ego s ta tu tu .

P o d kom isji kw alifikacyjnej zleco

no rozpatryyvanie spraw  o-d-m a w iania 
sir od płacenia.

Kom. Poyy-iatowy Póru. Zim. na 
dożyw ianie dzieci p rzyznał 6 ty-s kg. 
zboża, 1000 (kg. ziemniakóyy-, oraz 6 
sk rzyń  kaw y konserw ow ej. Również 
dla bczronotnyeh  p rzyznano  zboże z 
tym aby umów ić się z m łynem , p iekar 
m ą, piftc 'clileb i wydaw ać bezrobot­
nym.

W obec m asy podań o zw olnienie 
od dodatkow ych opłat na pom oc zi­
m ow ą od p rąd u  elektrycznego i obia 
dów —  postanow iono  nie udziela,' 
zw olnień generallnych. a tylko in d , wi 
dualnych  po zorientow aniu  się w sy ­
tuacji m ateria lne j petenta.

Na zakończenie przy jęto  do w ia­
dom ości faikf zw iezienia na m iejsce 
1200 podkładów (starych) ko le jo ­
wych. ofiarow anych  przez D yr W d 
PKP., k tó re  będą rozdaw ane łudnoś 
■ i zakw alifikow anej do Pom ocv Zi­
m ow ej na opał.

z ayw idend. Znowu w N ierhniew :- 
c.zach nieźle p ro sp e ru je  biblio teka Ka 
sy Spółdzielczej. Lecz są to  zaledwie 
zalążki bibliotek, k tóre nie m oga zas 
pokoić i jednej setnej wyimagań.

Niezależnie od gm innych b ib lio ­
tek, rozwija się w szybkim  tem pie bi 
bloteka powiatowa, prow adzona rów' 
nież kom pletam i przez instruk torów  
oświaty pozaszkolnej przy Inspektora 
cie Szkolnymi. Je.it to w dzisiejszych 
w arunkach  najlepszy sposób udosięp 
nienia książki szerszym  rzeszom  czy 
telników  n a  wsi i d latego aikęja ta 
zna jdu je  pełne zrozum ienie i poparć ie 
szeregu organizacyj. Zam iast bowiem  
tw orzyć m ałe biblioteczki przy- swo­
ich kom órkach  organizacyjnych, gdzie 
książki po rychłym  przeczytaniu le­
żą bezużytecznie, oddają je (wyrioży 
czają) do dyspozycji in s tru k to ra  po­
wiatowego, k tóry  kom pletuje te ksią 
żki i dostarcza kolejno w skazanym  
kom órkom  i innym  organizacjom  wiej 
stkim um ożliw iając w ten sposób k o ­
rzystanie z tych książek w szystkim  czy­
telnikom  na wsi.

Dotychczas w ydatnie poparli tę 
w ędrow ną powiatow-ą biblio tekę. Z w.

M łodej W d , k tóry  przekazał wszystkie 
swoje ruchom e kom plety, Podokręg 
Związku Strzeleckiego, Tow arzystw o 
Rozwoju Ziem W schodnich i ginina 
zjum  im  Adama Mickiewicza w Nowo 
gródku Osiągnięto już 113 kom ple­
tów, czyli przeszło 6 ły-sięcy tomow.

' Oczywiście, jak  na pow iat jc.-t to 
cy-fra znikom a, i dlatego bardzo pożą 
dana byłaby nie tylko w ydatniejsza 
pom oc K ura to ram i, ale i całego k u l­
tu ra lnego  społeczeństwa. W szak w 
każdym  nicinal dom u znajdzie aię kil 
ka książek aktualny ch, naby tych  bądź. 
w podróży, bądź z ram ien ia  skom pie 
tow am a własnego księgozbioru, jed ­
nakże tego zam iaru  zaniechano - ksią 
żki leżą bezużytecznie. O ddając taką 
książkę do dyspozycji pow iatow ej bi 
bloteki, przyczynia się ofiarodaw ca 
do zm niejszenia analfabetyzm u, do 
zm niejszenia opilstw a, aw antur, gier 
hazardow ych, słowem przyczynia się 
d-j podniesienia poziom u k u ltu ra ln  
na wsi. O fiarow ując dobrą książkę, o 
fia ro w u je  się częstokroć więcej, 
niż rów now artość tej książki w gotów

m orządów  przy pom ocy T  wa Popie 
ran ia  Budowy- Publicznych Szkół 
Pow szechnych.

Na terenie pow. braslaw skiego za 
rządy gm inne przystąpiły  już do prze 
prow adzenia przetargów ofertow ych i 
usm ych na w ykonanie robót ciesiel­
skich i stolarskich przy budow ie 15 
szkól im. M arszałka Józefa P iłsudskie 
go. M ateriał na  budow ę tych szkół jest 
dos tarczany przez zarządy gm inne. 
Jak  w iadom o fundam enty  pod te szko 
ły w ykonane zostały jts ien ią  roku  u- 
biegłego.

Szc?tKzvn

ce. Iw .

Swlędany
—  PO PIĘKNEJ CHOINCE 

ŚMIERTELNA BOJKA. W N.-Szanii 
nicach, gni. kottyniańskiej, pow. świę 
ciańskiego, 5 hm. odbyła się choinka 
dla oziatw y , . urządzona staraniem  
nauczycielki tut. szkoły. Na program  
uroczystości złoży ło się: przi dsiaw ie- 
nie p. t. „W »zopee“, następnie od­
śpiewano szereg kolęd i piosenek  
przy .ślicznie* ozdobionej choince. Na 
zakończenie rozdano dziatwie szkol 
nej podarKi. Dzieci ślicznie wypełnu  
sw e role. Gości była pełna sala.

Po ukończeniu uroczystości choin 
kowych młodzież udała się do lokalu 
Naliwajki Józefa, na ..wieczorynkę". 
IV# zabawę przybyh Mazur Antoni i 
Lrban Aleksander, m ieszkance wsi 
Posziunicń, którzy byli gośćm i u p. 
ltaubara Antoniego. Na zabawie w-yni 
kła bójka, co było tego powodem , je 
szcze nie zostało ustalone; podczas 
tej bojki zostali pobici nożami i 
„sw incatkami“ Mazur Antoni, który 
zmarł w szpitalu w Swięcianach, na­
tom iast ITban Aleksander leży w łóż 
ku. Sprawcy zajścia zostali zatrzyma 
m w osobach: Edwarda Julina,I.łóze 
fa i Jana Mareinkianów 1 Alfonsa Nali 
v ajki, mieszkańców1 tejże wsi. k.

—  OPŁATEK W  POSZUM IENIA. 
Przez trzy  d n i w rzał ru c h  w Poszu 
m ieniu. K oleżańki z Koła M łodzieży 
W iejskiej w pocie czoła pracow ały  
p rzy  to rtach , c iastkach  i innych  .*,ira 
ko łykach . 3 stycznia sto ły  p rzy k ry ły  
sic białym i obrusam i i różnym i sm a­
kołykam i. P rzy  rozstaw ionych sto 
łach zasiadło około 70 osób. W  im ie­
niu  Kola Młodzieży Wiojsikiej pow itał 
gości, prezes Koła, N astąp iło  dziele­
nie się opłatk iem . N astępnie przom a 
“w iał p Aleksy Zańkiew icz, pow iai 
wy prezes Kół M łodzieży W iejsk iej i 
p  Bujlko.

Przy sto le śpiew ano kolędy- I pio 
senki legionowe, a ognie choinkow e 
stw arzały n astró j Po tym  wspóioy m 
tradycy jnym  op ła tku  wszyscy w-esoło 
baw ili się przy dźw iękach o rk iestrv  
ko ła .

Brasław

T ro ja c zk i w  p o w . oszm iańskim
Zona Tomasza .S z c z o tk i, mieszkań i roinik na 2 i poi ha gruntu, zwrócił 

ca (młogor, pow. oszniianskiego, po , się o zasiłek do W ydziału Powiatowe 
wiła trojaczki. Zakłopotany ojciec, j go, który jego prosbe uwzględnił.

3 miesiące a re sztu  z a  posiadanie
„ś w in c o w k i"

Jak wiadomo, najczęśck-j użjwauym  na­
rzędziem w bójkach a a  wsi są t. zw. „ iwin 
(•ówkl**, tj. grube rzemienie, okręcone dni 
tern. eakonezone żela sir, .n elę/tarkiem

Przed kilku tygodniami policja, przepro 
wadzająt we wsi W W llny , Bm. poataw skiej 
rewt^je w poszukiwaniu broni, znalazła taką

sw incowkę w m ieszkaniu Sergtusra Atrochi 
mowlcza, k tórą ukryw ał « t, w lózkn pod 
poduszką.

B iorąe pod uwytgę k ilkak ro tną  karalność 
A iroehlm ow ltza za bójki i  awantury, siaro 
sta  powstawuki u k a ra ł go w dn iu  8 bm  za 
posiadanie tej uroni na 3 miesiące bezwzgte 
dnt-go a rm zta .

— S I RŻAŁY, NOŻE I K IJE  NA ZABA 
\» ACH. Dnia 1 biu we sw i K am ionka, gm. 
p tiskiej. na  zabaw ie taneczaej pow stała d ó j  

ka n a  tle porachunków  osobistych, »  cza 
sie k tó re j został postrzelony z  rew olw eru w 
pil cj Adolf P d cn tia  lat 20, ro łu ik , którego 
w  stan ie  pow ażnym  odw.ezioiis, do szpitala 
w Braslawiu Podejizany  o pcstreeieaie Mi­
chał Dragun, Jam . we wsi Kamionki., sam  
zgłosił o zajściu aa jw sterunLu policji i 
w skazał miejsce ukrycie rew olw eru, który 
posiadał nielegalnie i  k tóry zakv> eytionn*wa 
no.

Dnia 4 hm w czasir odb j w ającej się za 
hawy tanecznej w kol. K rasnosielce, gm. 
braslaw skiej, w ynikła bó jka z  tego powodu 
że na zabaw ę przyszło k it su  nieproszonych 
gjości, k tó rzy  pobili Innype i  ppezęll bić 
uczestników zabaw y. A w auturuicy byli pod 
chm ieleni. IV czasie bó jk i zostaj uderteony 
w głowę tępym  narzędziem  Stanisław  Stry 
szko, la t 20, m ieszkam ce Krasnosielców, któ 
ry ««tniost eieżkie uszkodzenie elaiu i we 
dług opinii icaarza  stan  jego zdrowie za 
graża życiu. Pobity znajdu je  się na leczc 
niu w domu.

—  T-W O POMOCY POLO NII Z a  
GRANICZNEJ. W  drnu 8 bm , pod 
przew odnictw em  R Gadejskiego od­
było się zebranie przedstaw icieli orga 
ntzacyj i społeczeństwa m. B rasła- 
wia, na k tó rym  postanow iono zorga­
nizow ać w B rasław iu obwod Twa Po 
m ocy Polonii Zagranicznej i w ybrano 
zarząd  obw odu w składzie następują 
cym : prezc., —  H enryk Konopnicki, 
wiceprezes —  F ranciszka Trytkow a, 
sekretarz —  Stanisław  Niekrasz, skar 
bu ik  — Jan  Gnałek i członek Zarządu 
P io tr Pałucha.

Zarząd obwodu natychm iast zaj 
m ie się przeprow adzeniem  zbiórki na 
F undusz Szkolnictw a Polskiego Z agra­
nicą oraz organizacją „D nia Polaka 
z Z agranicy" na terenie pow bra- 
sławskiego.

fPrasfcfci
MIGQENO“NERVOSIN"

Au t e k
1 A S T O  5  O WANI fr .

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLĘ GtOWY ZEBdWit

G R U Ź L I C A
P Ł U C

—  CZŁONKOW IE KLUBU OuNIS 
KO N a  AKCJĘ ZIM OW EJ POMOCY 
BEZROBOTNA M. W uniu 31 grudnia 
ub.r. Prezes Klubu Ognisko p. Kuźinic 
ki, m iast tradycyjnej Lampki w hia dla 
członków  K lubu w wieczór sylwestro 
wy, przekazał n a  akcję  Zimowej Po 
mocy B izrobotnym  do Pow. Koniitę- 
złotvch 20.

POLICJA NA GWMAZDKĘ DLA 
NAJBIEDNIEJSZYCH Nie m a n a  te- 
reniu pow iatu  m iasteczka, gdzie by pa 
nie z Rodziny Policyjnej z chabrowy 
mi opaskam i na ram ieniu  były oboję 
tiu na głód i eh łóa ludzi pozbawio 
nych pracy.

Rodzina Policy jna  w Szczuczynie 
zebrała drogą kwesty- i loterii zł. 120 
gr 60, a oprócz tego kuchnia Rodziny 
Policyjnej o o k arn u a  stale 12-ro n a j­
biedniejszych dzik,, i Również Rodziny 
Pol. w Kamionce, N. Dworze, Orli, O 
stry nie. Różance. S irzybcw cach , Soba 
km cach. W as i liszka ch i Zołudku prze 
kazały do Powiatowego Kom itetu Nie 
sienią Z.m owej Pomocy Bezi obotiiym  
451.07 zł.

—  P R O JE K T  BUDOWrY POM NI­
KA MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO 
W dniu 7 bm. została zw ołana spec 
ja fn a  k o nfe reno ja  prezesów  w szyst­
kich organizacyj i k erowniLów urzę 
dów niezes-polonycU w celu umówien>a 
spraw zw iązanych z przystąpieniem  
do oudowy poaiaim a M arszałka Joze 
fa Piłsudskiego

P ro jek t pom nika został już w yko­
nany przez p. J  Tum iłow icza.

Kosztorys budow y pom nika o t ł i  
czono na  3000 zł Sum a ta  m a byi 
zebrana z dobrow olnych składek m iej 
scow tj ludności. Pom nik będzie w y­
k onany  z żelbetonu i stanie na  ul 
M arszałka Piłsudskiego.

t s m u

Wilejka pow.
—  PO DJĘTA NA T E R E N IE  POW 

W ILEJSK IEG O  AKCJA ZWALCZA­
NIA AN ALFABETA ZMU w śród  docos 
łych, a przede w szystkim  w śród po  
borow ych, rozw ija Się pom yślnie. 
Dzięki skoordynow anym  wysiłkom Sa 
m orząau  i in sp ek to ra tu  szkom ego 
zorganizow anych zostało w ro .m a i-  
tych p u n k tach  p o w ia tu  23 icuirsy k &  
ształcające (w- te j liczbie 4 przy  szko 
ła th  P olskiej Macierzy Szkolnej). K i 
kursy  te uczęszcza około 400 osół 
Kurs trw a 4 —  5 miesięcy-. K ursy te 
m ają na ce lu  inetyfko lik w id ac ję  anal 
fabetyzm u, a ie  TÓ wniei podniesien ie  
poziom u w ychow ania ohy-walelskie- 
go. WVktadoiwcami na k u rsach  są 
nauczyciele szkół pow szechnych, k tó  
.rzy zaofiarow ali s w ą  pomoc bezinie 
rtsow  nie.

—  KORPUS POl iO FICERSK I 
KOP. w WTilejce w- dn iu  8 bm. zorgani 
zow ał przyjęcie dlła najuboższej dział 
wy szkolnej P rzyjęcie odbyło się w 
kasynie podoficersk im , gdzie dziatw a

I n ak a rm io n a  baw iła  się beztrosko, a 
• na p o żeg n an ie  o bdaT /ona  zo sta ła  Ta 

kociam i.
— POCHOPNA STRZAŁ. 23 listopada 

r. ub. hazimiiT-j Ł^epeflo. s ta w a ł połtWRh 
niki bawiący u sw ej żony »  Motyaaeh, gm. 
krzywfekiej. uastrzełH Winrełętego Chuda 
nowtrza. nueakańea budsiawU. CzepeWi, 
poaai, i e  uzyl broni rzekomo w obronit wła 
snej, gdyż miraikańey miastecoka fluusla 
wia 1 wsi Polesia Ł/ozlli mu pęUHeiem i aa  
pastowali go, gdy powraeak do demu san 
kami w towarzystwie Stefana Jueyny.

Przepraw-juzom* dochodz/rnie ustaliło, i e  
Kazimierz Czepełln nie użył broni etlem 
wykonania zemsty osobistej lub z jakiehkol 
wiek łnnyeh powodów, a jedynie zaebe^J  
tu wypadek niepotrzebnego użycia brum 
palnej wobe*- "sobnike. który gp u i m j l .  
Użycie broni jest tym bardziej nieuzasad­
nione. że Gzepełlu był w Itfwzrzjdwlr 4 oaMt 
które mogły go skutecznie obronie pmaa 
wszelkim napadem Władzi sądowe ssko- 
sow ały względem CzepeHy areszt jako śro 
dek zapobiegawczy.

je9i m feułJagana > rucocznie, n ie  robiąc róż 
nicy dla płci. wieku i stanu  pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zw atczuniu chorób p łuc­
nych, b ronchitu , grypy, uporczywego męczą 
cego kaszlu i t p. stosu ją  pp. Lek „BAL 
SAM THIOCOLAN — A u P  który  u ła tw ia ­
jąc  w ydzielanie się plw ociny, usuw a kaszcL

Postawy
— POŻAR. 19 listopad- u h  roku w lud. 

Juszkiewekce. gm m ta lr io b lile j n ju i lb  ale 
stodoła z legonram yiu l zatoram i, u lasnodr 
i o i a  N afnm aw ieaa. P rseprow adaoae  aoeao  
dzenie w-ykazato Ae przyczyną pożaru by ło  
nieostrożne o b i M U a k  sie z ogniem.



6 „KUR J EH WILEŃSKI* 10. I. 1930 r.

Dawny teatr wileński
(nozmołfo x  p *  Jllunw ą lfflod2ie/ou/slrq-S2t2iirlrleifticzoivq)

“ W ystępy p. Nuiiy Młodzie jo wskiej- 
Szczurkiew iczow ej na sceme w łen - 
skiej są w ielkim  świętem  m e tylko te­
a tru , lecz i mm-sta całego przede 
w szystkim  zaś tyęn z pośrod w in ian , 
k tórzy  bąoź to  byli św iadkam 1 roz­
kw itu  sceny polskie] za je j dyrekcji, 
bądz też zetknęli się z ty n n  spraw am i 
posredm o, przez ludzi, żyw ą tradycję 
i prasę.

T ea tr w ileński Mhzdziejow skiCj, to 
dzisiaj już fak t historyczny, choć je ­
szcze uczuciowo silnie z nim  zw .ązani 
jestesm y.

To też perspektyw a dłuższej roz­
m ow y z Nią uradow ała mię szczerze, 
pom im o iż czułam  się nieco onieśm ie 
lona i w zruszona.

Odra zu zaryzykow ałam  pytanie na 
tu ry  bardziej ogołnej.

—  Wilno dawne, przed powstanio­
we, było miastem  o si lnym  instynkcie  
tea tra ln ym i Czy m o żn a  by to samo po 
wiedzieć i o Wilnie z przed 30 lat i

— Oczywiście tak. M iasto odczuw a 
ło długoletni b rak  stałego teatru . W y­
stępy przygodnych trup  p row incjonal­
nych nie w ystarczały  jego potrzebom  
ku ltu ralnym , to  też o tw w cie stałego 
teatru  w W ilnie było  w ielkim  wyda­
rzeniem . Dużo zdziałała tu  prasa, kon 
sekw entnie u rab ia jąca  w społeczeńst 
wie zrozum ienie posłannictw a teatru .

W  pierw szych m iesiącach była to 
ja k  gdyby zbiorow a sugestia. Lud/.ie 
zapom nieli o  kluDach, kabaretach , cu 
k ierniach, zebraniach tow arzyskich, 
chodź ni po k ilka razy' na jedną sztukę, 
a  już oywanie n a  p rem ierach  stało się 
popi ostu obow iązkiem  społecznym  i 
tow arzyskim . N astąpiła poprostu  epi 
aem iczna m oda n a  teatr.

Nie to jednak przesądza o in sty n ­
kcie tea tra lnym  publiczności, lecz fakt, 
i  sztuki wielkiego repertuaru  b ra ły  tę 

publiczność, n a  ogół pozbaw ioną kul 
tu iy  teatralnej, ze w znaw iano je wie­
lokro tn ie . „W esele“ i „L iłla  W en ed a '4 
np. szły  po k ilkanaśc ie  razy  w ciągu 
sezonu, „D ziady ‘  przeszło  20 razy.

Dzis jest inaczej, a le  to  już zjaw i 
sko  ogólne. T ea tr ipizechodzi kryzys 
n i t  tytko w W ilnie. Za jbdną z p rzy ­
czyn tego Ąjawiską, uw ażam  fakt, iż 
ogół mł«>dzieży dzisśejSfćj m n ie j się 
in te re su je  lite ra tu rą  p ięk n ą , że obca 
je j jest czysta poezja w teatrze, obcy 
rom antyzm  i n ^ ,TOT11.irityZlIi.

Jak  zareagow ałaby ona n a  wielką 
sztukę dram atyczną naw skroś współ­
czesną —  nie wiemy. Ale takiej sztuk, 
u k  ina jeszcze.

—  Jakie wspomnienia zachowała  
Pani o ówczesnej publiczności wileń­
skiej i

—■ Na ogół bardzo  miłe. Była to 
publiczność o sw ieżej iliestępionej w ra 
żliwości, zdolna do silnych, bezpoire 
dnich przeżyć teatralnych  Choć litera 
cko niew yrobiona, mezna jąca często 
utw orów  wielkiego repertuaru  (zwła­
szcza tych „zakazanych14 dzieł rom an 
tyków  i W yspiańskiego), poddaw ała 
się łatw o czarow i sztuki, za tracając 
nieraz poczucie fikcji scenicznej.

Czasem publiczność ta była rozczu 
lająco  naiw na. Tak. np . oburzano  się 
n a  strio  tern, że w „Śnie nocy letniej" 
aktorzy grają role m uru  czy lwa, lub 
występow ano w obronie dzieci ^poni­
żanych44 przez to, że w „K opciuszku44

statystow ały w kostium ach  m yszek
—  Jest rzeczą znana ogólnie, że 

zespól teatralny uzyska ł  niejako oby­
watelstwo honorowe w  życiu miasta.  
Jakie p rzyczyny  na to cię z ło ż y ły 9

Przyczyn tych  było k ilka. Z je­
dnej strony dobór zespołu daw ał gwa 
rancję pewnego poziom u m oralnego 
(co było sp raw ą barazo  w ażną w kon  
serwaty w nym  W m ie), z drugiej silna 
sugestia prasy , a  wreszcie głód sztuki 
polskiej i słow a polskiego stw orzyły 
odrazu  m ocną więź uczuciow ą  m iędzy 
teatrem  a społeczeństwem

Ja k  to w życiu byw a, i n a  tym  
horyzoncie, chm ury  pojaw iały się od 
czasu do czasu, ale n a  ogół stosunek 
w zajem nej sym patii p rzetrw ał do koń­
ca. Aktorzy brali czynny u d zia ł w ży 
ciu społecznym , społeczeństwo, k tóre 
początkow o bardzo gorąco wzięło da 
serca spraw ę teatru , z czasem  ocliło- 
dło nieco. Stopniowo żyrcie w racało q o  

codziennych w arunków , publiczności 
było za m ało dla zapew nienia nor 
m alnej frekw encji. I znow u przycho­
dziło wielkie zdarzeiiie tea tra lne  — 
a wtedy znów się okazyw ało, że te a tr  
stoi na pierw szym  pian ie .

Zresztą aktorzy ówcześni różni byli 
od dzisiejszych, którzy do sztuki pud 
chodzą tilozotując. T am ci okazy wali 
więcej zapału przy sk rom niejszym  i 
bardziej bezpośrednim  stosunku do 
sztuki Ówczesne w aru n k . życia tea­
tralnego były trudniejsze, to też do 
zaw odu aktorskiego szli ludzie z głębo 
kiego zam iłow ania.

Dziś większość arty stów  daw nego te 
a tru  wileńskiego już nie żyje, p rze­
ważnie poum ierali m łodo.

—  Jakie były  warunK' pracy w  ów ­
czesnym  teatrze w ileń sk im i

—  Ogrom nie u trudn ione ze wzglę­
du na konieczność daw ania ciągłych 
prem ier (czasem do 3 razy w tygod­
niu). P racow aliśm y bardzo  intensyw' 
nie, nie m ając  często m ożności szcze­
gółowego opracow ania sztuki To oczy 
wiście uniem ożliw iało stałe w ystaw ia­
nie sztuk i t. z w. w ielkiego re p e rtu ­
aru , w ym agających innego przygoto­
wania. W dodatku  scenka Sali Miej­
skiej, z k tórej m usieliśm y korz >'stać 
na zm ianę t  tea trem  rosyjskim , n ie  po 
zw alała na w ystaw ianie utw orow , wyr- 
m agających  staranniejszej opraw y sce 
nicznej.

Hzecz charak terystyczna, ze przy  
wspólnym  korzystan iu  z obu  lokali te 
a tra ln y ch  stosunki z zespołem rosy j­
skim  były zupełnie popraw ne, naw et 
koleżeńskie, choć publiczność polska 
w yraźnie bojkotow ała w tym  czasie 
przedstaw ienia rosyjskie.

— Czy stosunki z władzami adm i­
nistracyjnymi też zawsze były  popra­
w n e j

—  0 , tak. Zazw /c z a j za ła tw iał 
te spraw y śp. m ąż mój, jak o  k ierow ­
nik  adm in istracy jny  teatru  Mówił b. 
źle po rosy jsku  i n a  tym  zazw yczaj 
w ygryw ał. Czasem |ednak mus>ał się 
uciekać do zw ykłego kłam stw u. Tak 
więc np. dla uzyskania zezwolenia na 
w ystaw ienie ^D ziadów 44 pokazał tekst 
„W idm 44 Moniuszki, w yjaśniając, iż 
ten sam  tekst pójdzie w tea trze  bez m u 
zyki. Zezwolenie w ydano, i m e cofnię 
to go A „Dz.ady 4 szły wiele razy, bu 
dząc w Widzach egzaltację pa tn o ty cz  
ną. (Po dziś dzień starzy  w iln ian ie z

w zruszeniem  w spom inają zm arłego 
m łodo W iślanskiego —  K o n rad a). Po­
dobnie i „W esete44 scharak teryzow ane 
zostało jako  zw ykła sztuka ludow a —  
więc. z zezwoleniem trudności się u n i­
knęło. Z kosam i było trochę kłopotu 

— zakończonego kom prom isow ą O trzy 
m alism y zezwolenie tylko na  jedną 
Kosę, ale ta jean a  Kosa, jak  sym bol 
przem aw iała z dostateczną siłą.

—  Jakie cele uważała Pani w ó w ­
czas za ważniejsze  —  społeczne, czy  
artys tycznei  Mam wrażenie, że te 
pierwsze.

—  Oczywiście. T ea tr m iał tu spec­
jalne zadanie przed  soną: m usiał czę­
ściowo przynajm niej w ypełnić tę lukę 
ku ltu ra ln ą , jaka się w ytw orzyła w 
ciągu poprzedniego czterdziestolecia 
To co gdzie indziej daw ała spoleczeń 
stw u szkoła, o rganizacja i książka 
potska, tu ta j szło przez teatr, k tóry  
by ł g łów nym  ośrodkiem  i krzewicie­
lem ku ltu ry  polskiej. O dpow iedzial­
ność tę świadomi*1 wzięliśmy na sie­
bie, uw ażając za swoje najw ażniejsze 
zadanie budzenie polskości przez sztu 
kę i słowo polskie. To zw ykły los tea ­
trów  kresow ych przedwojennych, Sze 
rokie rzesze publiczności w ileńskiej 
po  p io s tu  należało  nauczyć rozum ieć 
dobrą polszczyznę. Dzisiaj w ydaje się 
to n iepraw dopodobnym , a jednak 
lak. było napraw dę. Celowi tem u mia 
ły służyć przedstaw ienia popu larne i 
ludowe, po cenach znacznie obniżo­
nych. skupiające publiczność bardzo 
różnorodną.

—  Czy wkład  materialny ii m oralny  
wniesiony przez Panią do teatru w i­
leńskiego byl celowy  i p o trzeb n y i  *)

—  T ak gdyż inaczej W ilno m u 
siałoby jeszcze przez czas dłuższy cze 
kać na  stały teatr o  pew nym  poziom ie 
artystycznym . Różnie byw ało swego 
czasu, ale to życie przecież, zawsze się 
ono okłada z cliwil jasnych  i ch m u r­
nych. A jeżeli się z tego życia wyłowi 
choć 2— 3 takie chwile, dla k tórych  
w arto  ponieść większe ofiary, to już 
jest dobrze. Do chw il tak ich  zaliczani 
otw arcie teatru , „D ziady’4, „W esele44, 
„Sędziów (w ystaw ionych w W ilnie 
przed innym i teatram i, bezpośredno 
niem al po zgonie W yspiańskiego), „Lii 
lę W enedę4, i „M azepę41,

Z W ilnem  łąćżą m m e więc silne 
więzy uczilciowe. To m iasto m ojej mło 
dości, pierw szy teren sam odzielnej p ra 
cy artystycznej, m iasto bliższe mi nie 
skończenie niż Poznań, gdzie przecie 
tyle la t życia spędziłam . I publiczność 
w ileńska m ilsza i serdeczniejsza od 
poznańskiej.

—  A więc m oże przez d fuższy  czas 
pozostanie- Pani u nas?  I  w  jakich, sztu  
kach  zobaczym y Panią?

—  Będę tu  przez trzy  miesiące, W 
tym  1 m iesiąc przypadnie na  teatlr ob­
jazdow y. P rogram  na razie nie jest ści 
śle sprecyzow any. Być może, iż wezmę 
udział w w ystaw ieniu  sziuki Nowa- 
czyńskiego „O żonach złych i dob 
rych", k tórej p rap rem iera  odbyła się 
w Poznaniu

(Chcę jeszcze coś sobie wyjaśm ć,

więc rzucam  usta tn ią  uwagę).
—  W  ostatnich tygodniach przed  

opuszczeniem sceny wileńskiej przez  
Panią ukazało się k ilka  sz tuk  now ych ,  
wartościowych i trudnych  do w ysta ­
wienia. Nie odczuwało się schyłku , ra 
czpj now y  pęd do życia.

—  To bardzo  p roste: Poprzednio  
m usieliśm y być bardziej „dalekow zro 
czni44 pod względem  finansow ym , od­
chodząc, m ogliśm y się już nie liczyć 
z w ydatkam i44.

Ta odpowiedź naw et ludziom naj 
bardziej „pozytyw nym 44 dalekim  od 
zrozum ienia bezinteresow nego entuz 
jazm u, ukaże sylw etkę p. Młodziejow 
skiej we w łaściw ym  świetle.

Jest O na z pokolenia ofiarnycn en­
tuzjastów  Sztuki, w patrzonego w po- 
<zję rom antyczną i neorom antyzm  
polski-

W! Poznaniu 0 (fl)ył\ się m iędzynarodow e zaw ody naszej reprezen tac ji bokser.ikiej z 
reprezentacja Norwegu zakończone sukcesem  polskiej drużyny. Na zdjęciu naszym  przed 
staw iam y zow odników p. tla rs ten a  (N orw egia), p. K rzem ińskiego (Polska). Bokser pol­
ski nokau tu je  w pierw szej rundzie  swego przeciw nika B arstena. Dńlej w idzim y p. 
Johnsona (Norwegia) d p. IM ata (Polska). W alka m iedzy tym i zaw odnikam i zakończy­

ła się w ynikiem  remisowym.

e t f *  s g w ś m w j r

K o m ite t m a rs zu  Z u ł ó w  —  W ilno
pracuje

*) Jest to  spraw ą pow szechnie w iado­
m ą, że p. M łodziejowska nie ty lko te a tr  
prow adziła, ale w ydatnie go subsydiow ała 
z w łasnych zasobów  finansow ych przez dłuż 
szy czas H ojnym  gestem  o fiarow ała sztuce
swój fundusz,

Na pierw szym  zebraniu  o rg an iza­
cy jnym  kom ite tu  m arszu  narciarsk ie  
go Zułów —  W ilno om ów ione zosta­
ły w szystkie najw ażn iejsze  zagadnie­
nia. Marsz organizow ać będzie w tym 
ro k u  I D yw izja P iechoty  Legionow 
Na czele kom ite tu  organizacyjnego  
stan ą ł gen. Skw arczyński. Marsz, jak 
wiem y, m a się odbyć 27 i 28 lutego na 
t r a d e  Zułów, Podbrodzie, Niemen 
czyn, K ojrany, W ilno. Półm etek 
m ieścić się będzie w N iem enczynie, 
gdzie zaw odnici spędzą ca łą  noc na 
odpoczynku.

Na pierw szyzn zeb ran iu  p o stan o ­
w iono na p ro tek to ró w  m arszu zapro  
sić: p an ią  M arszałkow ą Aleksandrę 
P iłsudską, m arsza łk a  E  lw arda  Śm i­
głego Rydza i m in istra  gen Tadeusza 
K asprzyckiego. Do k o m ite tu  zaś ho 
norow ego zaproszono; gen. Dąb Bier 
nackiego, p rezesa Bobkow skiego, wo 
jew . Bociańsfkiego, gen. K leberga, 
gen. K ruszew skiego, p rezyden ta  Małe 
szewskiego i gen. Olszynę W ilczyń­
skiego,

Kom itet p rzy stąp ił już do p rac  za­
sadniczych. W szystkie kw estie  d o ty ­
czące przejazdów , zniżek kolejow ych, 
zakw aterow an ia  i t. ip' om ów ione zo 
s ianą  w W arszaw ie

(Przew odniczący kom ite tu  o rgan i­
zacyjnego gen. S kw arczyński pow o 
ła ł aa  wiceprezesów kom ite tu : płk. 
Pi zyjałkow skiego, płk, Jan ick iego  i 
m jr. Jaxę. Ponad to  jak o  kierow nicy  
Sdkcyj w yznaczeni zostali m iejskiej 
w iceprezydent G rodziek, terenow ej
— płk. Ocetlkiewicz, uroczystościow ej
—  m jr. P arczyński, sędziow skiej 
inż. G rabów ieeki, sportow ej —  m jr. 
Mierzejety ski i p ropagandow e j —  red. 
Nieciecki.

Głównym  sekretarzem  m ianow any 
został kpt. C hocianow icz, a in fo rm ato  
rem  kpt. Sm oleński. S ek re ta ria t m ar 
szu m ieścić się będzie w Dow I I)vw 
P iechoty  Leg w W iln ie  p rzv  ud Wie) 
k iej 27.

N astępne zebranie kom ite tu  wyzna 
czone zostało na 18 stycznia na godzi 
nę 18 w sali k asy n a  oficerskiego w

W ilnie p rz y  uł A dam a M ickiewicza 
Nr. 13.

C iekaw ą ije.st rzeczą, że regulam in 
m arszu został tak  dok ładn ie  opraco 
wany, że p rzew idzia ł naw et 'w ypadek 
b ra k u  śniegu Marsz, m a się odbyć bez 
względu na  pogodę. Jeżeli nie będzie 
śniegu, to  zaw odnicy n arty  poniosą 
na ram ionach .

Z ca łe j iPolskj do m ars /u  może 
zgłosić się 75 zespołow Przew idziany 
jest s ta rt 3 patro li zagranicznych, a 
m ianow icie  z Łotwy, Estonii i F inlan  
d ii, a p o n ad to  bez ograniczenia zgła 
srać  się m ogą zespoły z W ilna i Wi 
lcm zczyzny.

O rganizatorzy  liczą się z !vm, że 
na d a rc ie  stanie k o ło  100 patro li, czy 
h  koło 400 zaw odników  T erm in  zgło 
sz.eń u p h w a  1 tu i ego. Zgłoszenia 
im ienne nadsyłał trzeb i do 10 lu te­
go, a narciarze óldbnje, s ta rlu jący  in 
dyw idualnie, m ogą zgłosić się do 20 
iuleigo.

Niedziela na boisKach 
sportowych

Prog-am  dzisic jszyeh imprez jest m »<
stępu jący

W' gm achu Cyrkoi m iędzynarodow y mecz 
bokserski W arszaw a— Oslo w alczyć będą 
w poszczególnych wagach kolejno (na p ier­
wszym miejscu bokserzy W arszaw y): Rund 
stein z Berg Ilansenera, C zorlek z N ielsenem 
Kozłowski iz Beanstenem, Polus z Paulseticm  
Sew eryniak z Ajidreasenem, Pisarski z Til- 
lerem , D oruba z Bromsetom i K arolak t  
John; onem, Najw ięcej zain teresow ania wy 
w otują mecze rewainża-we P isarsk i — Tiller 
i Czortek — Nielsen. Sędziuje w ringu  p» 
Z aptatka z Poznania, a na punkty  pp. Boug 
(Norwegia) i Cendrow ski (Polska).

W Łodzi mecz bokserski CWS (W arszaw a 
— Geyer).

W  Krakowie mecz hokejow y Cracoviai—  
Lechia (Lwów);

W  Krynicy zakończenie między naród<i. 
wego tu rn ie ju  hokejow ego i pierwszy występ 
saneczkarzy.

W  Nowym T argu bieg zjazdowy.
W T oruniu  ogólnopolskie zaw ody łyż­

w iarskie.

D ziś  m ecz bokserski W a r s za w a  —
W ilno

Mecz bokserski, który odbędzie się 
dziś >w sali te a tru  przy ul Lud wisa r 
skiej 4 w W itnic zapow iada się n ad ­
zw yczaj in teresu jąco  Będzie lo p ierw  
szy \v tym  roku  m ecz (m iędzym iasto­
wy. S po tkan ie  W ilno -  W arszawa 
inależy d o  rzęd u  tradycy jnych  m e­
czów  boksersk ich . Z W arszaw ą wal 
czylism y już nieraz. Sądzim y, że bok 
serzy nasi do łożą w szelkich s ta rań , 
żeby sp o tk an ie  to  zakończyło się 
p rzy n ajm n ie j zaszczytnym  w ynikiem . 
R eprezentacja  (W arszawy sk ładać się 
będzie, juk już podawałi->inv, 7. szere 
gu m łodych, ate doskonałych  bok.se 
rów . Na uwagę w pierw szym  rzędzie 
zasługuje Neudiug k tó ry  w ystąpi w 
wadze półciężkiej. P ro c / N eudinga 
m ieć będzie rów nież bardzo  .dobrego 
boksera  R ozenbhm ia, no  i Zieliń 
skiego.

W ilno wyjdzie na ring na czele 'z: 
Lendzimem, Bagińskim , Dębskim , T ał

M  I ■ III lilii — a—

ką i Polikszą. W  dniu zaw odów  W ar 
szaw a —  W ilno p ięśeiarslw o  yy lłeris- 
kie obchodzić będzie jubileusz. 10-le 
cia istn ien ia bo,km na terenie W ilna.

Zaw ody m a ją  się rozpocząć punk  
tm dnie o godz. 12. Kasy biletoyy e czyn 
ne będą od godz. 10 rano.

Dziś otwarcie ślizgawki
Zdaje się, że to już czw arty  raz w 

ty 111 sezonie w ylana została ślizgaw ka 
w P arku  Sportow ym  M łodzieży Szkol 
nej. M iejm y nadzieję, iż lym  razem  se 
zon na ślizgaw ce p o trw a  aż do m ar 
ca

Ślizgawka o tw arta  zostano ' dziś: 
od godziny 10-ej.

M U Z Y K IRutyrowany 
N /4 IC Z Y C ir 

u d z ie la  lekcy] GRY NA FORTEPIANU
-  Ceny Drży; fęp n e . —

„1 * ** 01 79 ł —a pp.

Wanda Oobaczewska

P R Z E B Ł Y S K I
— Boi się, czy co?
—  Myślę raczej, że nie um ie m bie jak  należy' 

p rzedm io tu  ułożyć. O brazi się, a tru d n o , trzeba mu 
odebrać grekę ,i dać... i  dać...

—  kow aflew skienm 9
—  On m a dość sw o je j łac iny . Ale m ożna mu po ­

wiedzieć, żeby znalazł kogo w Zw iązku P rzyjació ł. 
Ja k o  naczelnik  pierw szego w ydzia łu  filum ułycznego 
K ow alew ski jest za te  rzeczy  odpow iedzią lny.

Czeczot rzucił z nad p rzerzucanego  seksterny
—  Józef Chodźko 1 jego zapisań.e się do w ojska 

rosyjskiego....
Malewski m ocnym  ąuchem  ręk i uchylił kw estię.
—  T o zostaw im y n a  boku.
—  Jak to ?  Co ty? F ilom ata  idzie do m osk iew s­

k iego  w ojska, a ty' m ów isz: pozostaw m y' na boku?
—  Cicho Mówię: n ie  będziem y o tym  gadali. J e ­

żow ski wie. Czy dość ci n a  tym  ?
—  Aa-ha. No to trzeba było  m ów ić od razu. — 

Zaw sze te  w asze pi zetklęte ta jem nice we tró jk ę  z Je ­
żem i Aaamem Podejrzew am , że chociaż Zan teraz 
zastępuje Jeżow skiego n a  prezydenctw ie —  i on 
tak że  n ie  w szystko wie. V co, T om ku?

Zan w yciągnął fa jk ę  z zębów.
— N auczyłem  się o  to  n ie  gniew ać J, żow sk1 

n am  hetm ani, jego wola w ybierać sobie p o w iern i­
ków . T ych  rzeczy ty k ać  n ie wolno.

M alewski u śm iechnął się p rzekorn ie .
—  A cóż to  za cudow na zgodność, Tom aszu?
— Na d o b rą  pogodę Nie m ów ię ja że m nie cza­

sem  diab li nie b io rą , bo  biorą i jeszcze nie raz wez­
m ą Mniejsza tym czasem  A czy to  nie będzie d z isia j 
porządnego zebrania rządu? Takiego z protokułem  1* 
ze wnszvsthim4> Bo ja  m am  spraw ę

—  T< gadaj i tak

Zan d m u ch n ą ł w lu lkę, aż s ię  rozżarzyła i ośw ie­
ciła m u  zabaw nie połow ę tw arzy .

—• Zaraz Bo to  Rom er l  D uszakiew iczem  za­
ciągnęli m n ie  d o  siebie.

—  N o i?...
—■ Przysięgać kazali... na  nożyczkach... bo n it 

m ieli szty letu , an i szabli... n a  w ierność, posłuszeńst­
wo i ta jem nicę

— A ty  dlatego  n am  m ów isz? —  Czeczot p a rsk  
n ą ł śm iechem .

—  E ah, tak a  przysięga... n a  nożyczki! Cdybyż 
to p rzy n a jm n ie j b y ł sS/tylet!

—  W idzieliście azuistę ?
—  T eraz m ów ię puyvażnie. F ilom atom  w pierw  

przysięgałem .
—  A co o  lym  m yślisz?
—  Zan w zruszył ram ionam i.
—  P łonne m arzen ia  D espotyzm u m osk iea  sk ie­

go siłą nie p rzeprzem y. T rzeb a  d ług ich  lat m ozo l­
nej p racy . Przez naukę i cnotę y\i<xlzie droga do o j­
czyzny, d ro g a  dłuższa, a le  pew niejsza.

—  A ich  d ro g a  k ie ru je  się na szczęk b itew ny?
—  Cos w tym  rodzaiu
—  Al m y  także n ie  w yrzekniem y się szabli — 

Czeczot tu p n ą ł zaw adiacko  i sk u b n ą ł buńczucznie 
sw oje d w a b lond  w łoski pod nosem .

—  My się niczego nie yv yrzekam y, co  będzie shi 
szne i p o trzebne we yvłaściwym czasie —  p o w ied zą! 
pow ażnie Ma/Iewski. —  A tym czasem .

—  P rzy p a trzę  się i posłucham  -— zakończył 
Zain. —  Jeżeli sp raw a będzie pom yślne rolkować na 
dzieje —  oddam y je j wszystkie siły.

—  Jalk się to  stow arzyszen ie inazywa?
Zan pochy lił się M alew skiem u do ucha.
—  T ow arzystw o  Patrio tyczne. Cyt! T.fbi soli. 

To idzie z W arszaw y. N aw et Czeczotowi tym czasem  
itie... tylko Jeżowi, ja k  przyjedzie.

—  Ju ż  dobrze. W arszaw a zawsze m a gorączkę. 
Ale ty m  b ard z ie j: p rom ien iow ać prom ienioyvać, ni o

ści panie p rezydencie filare tów .
—  U m nie duch dobry. A teraz p r jw a ta . Do 

A dam a w czoraj pisałe*?
—  Nie. Ju tro  będę p isał.
—  To mu donieś, że m am  parę  rubli dla jego 

A leksandra na spodtiie. N ajw yższa pora . t.n łopak  go­
łym  tyłkiem  świeci —  w trącił flagm atycznie Czeczot.

—  Adam mógłby sam  zatroszczyć się o b ra ta . 
Ale on m a łeb K ow alską zajęty. Istny keft w m arcu.

—  Nie g a d a j Tom aszu. Adam teraz sam yv c ięż­
kiej potrzebie. Pt u n ie  j odda. A K ow alska to anti 
O.otuin. W  gruncie rzeczy oszałam ia się, żeby nie (myś­
leć o M arii. la  m u tego oszołom ienia najini-ociiią 
życzę i nie trzeba m obilizow ać. Dosyć, że Jeż go 
gnębi. O statniego Ją.fftu 11 a w et poisyłać m e chciałem . 
Poco ta rg a ć  biednego Adama? Cóż to? tw ój puprl już 
w raca? k toś biegnie przez podw órze.

Zachodzące słońce ydlew ało się przez olkno i k ła ­
dło się szerokim i zloiym i ikiv\ ad ra lam i nu 1111 !<>yva nc.j 
podłodze. WiróbHe sw letgotały zapam iętale w k rzakach  
bzu, obrzeżających  podw órze. Ktoś niedaleko k >■ 
m łotem  w' b lachę, nieznośny' b rzęk  dz.yy onit męcząco 
w uszach. Czeczot zamilknął okmo i o p arł czoło o szybę.

Gorąco, p iękn ie , szafirow o i letnio. A 011 znow u 
przesiedzi zapeynie ca ło  lato  w dusznym  i pusiyni 
m ieście Rozpacz! Och, s tok roć  lepsza zima! Odyvró- 
cił się do  kolegoyy.

—  Kiedy w yjeżdżasz. T om aszu? —  zapytał ża­
łośnie. —  P ierw szego tipoa, czy później?

Zan odgadł go widocznie, bo zagadał po sw ojem u 
p ręd k o  i żart obi i1. v ie:

—  Po p iętnastym , a może i po idwti tz.iestyin, 
1 na k ró tk o  Ot. trochę do  Lszlkołdzi w padnę, może do 
Tuhanow icz skoczę, tyle, co d la  Adam a po  now inki. 
1 w rócę, wrócę! Będziemy 7. tobą razem  biedow ać. 
Nie martyy się, nie potlanięj, zaśpiew aj lepiej: „H ej, 
radością oczy b ły sn ą ! '4, albo chcesz, to  ja tobie zaś­
p iew am ?

Skoczył na środek pokoiju, nogi szeroko  rozsta­

wił, w sparł się pod boki i zaśpiew ał na cały  g lo -. 
CegtrudKo. pokaż mi ty łek , 
musi być pu lchny  biały.
G ertrudko...

Czeczot (Skoczył także, odepchnął Zana i zajął 
jego miejsce.

—  Poczekaj, ja tobie odpow iem . „Felutiko, po ­
każ ogonek..."

—  Stój! Tego nie wodno! Wiszetecznikii W ara 
od Feli!

Czeczot roześm iał się zak łopotanym  śm iechem . 
M alawski śm iał się także . I 's ia d ł na stole i ki w ił no­
gam i z uciechy. Zan rzu c ił się ku łakow ać Czeczota, 
Czeczot uciekał dokoła Stołu, p rzew racając  slołki po 
dirod/e. W szyscy trze j śm ieli się teraz do rozpuku, 
ale urw ali w pó ł tonu , gdy Oleś. zziajany i .-pocony, 
yypadł do p o k o ju  i s tan ą ł jalk w ry ty  na w idok  zaba­
w iających się w ten sposób mentoróyv.

Tam ci znierucnom iełi zaraz gdzie kto  stał i Zan, 
k r/lu sząc  się od śm iechu, p rz y b ra ł srogą minię:

—- A czegóż lak leciałeś? Spotniały' jak  ruda- 
mysz W ręczyłeś pap iery  jak  należało? Komu od 
dałeś?

—  Ojcu Ignacem u. P y ta ł o pana Tom asza. P o ­
wiedziałem , że przy jdzie  n a  p rzyszłym  tygodniu.

—  To dobrze. D ziękuję to b ie  za gorliw ość. A te­
raz idź do dom u. Lekcje m asz pew no na ju tro?

—  T o nic, ja  zdążę. Ja tu  chciałem  jeszcze... p a ­
nu  Tomaszow i... dki pana T om asza .. —- B ąkał n ie­
pew nie, ch w y ta ł się za k ieszonkę na p iersiach  i zno- 
yyu opuszczał rękę. Żarn, jak b y  przeczuciem  Itknięty, 
zarum ien ił się i poyviedziat p rędko:

—  Poczekaj yyyjdę z tobą. Jaroszu  chciałem  to ­
bie przy pom nieć... —  Pozałatw  iał naprędce różne 
d ro b n e  spraw y, pożegnał się i wyszli razem  na styg 
nącą pom ału w w ieczornym  pow iew ie ulicę. Długo 
szli yv millczenin, nim  Oleś zdobył się nareszcie na 
w yciągnięcie z kieszonki k ilku  zeschłych narcyzów'

(D. c. n.)
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P. Cat zabrania nam 
zamieszczania spra­

wozdań z s<tl s a c r w y h
W  przedw czorajszym  num erze zamieści 

lrśmy spraw ozdanie z procesu J>. Cata — 
jprzeciwko „Polsce Zachodniej". -Sprawa ta 
a je j wyn.ik niewąbpliw-je W ilnian może in ­
teresow ać. Nie było nas stać na wy syfem e 
specjalnego korespondenta do Katowic 
więc spraw ozdanie podaliśm y za tym i dz-er. 
Jtikam i k tó re - je  izamieścily między im  ymi 
xa. „Polską Zachodnią". Poniew aż „Słowo" 
takiego spraw ozdania wcale nie zamieściło 
n ie  m ieliśm y w yboru m ateriału , a zreszlą 
ostępy k tó re  w ydawały się tendencyjne mu 
jaliśm y Słusznie mogliśmy przew-.dywać, ze 
jeżeli popełnim y w tak  skonstruow anym  
spraw ozdaniu  jakąś nieścisłość „Slow i
10 sp rostu je  Tym czasem  we w czorajszym  
num erze „Słowa czytam y cały a rtyku ł p. 
św ięcony p. G rażyńskiem u p. Staniewiczowi
11 oam  Śą tam  i kom plem enty, i ol ełgi, i z • 
rzu ty , i odw oływ ania się uo h istorii i do mu 
ralnoścj a le  nie ma faktycznego sprostow a 
n ia  pow tórzonych za „Polską Zachodnią 
laktów 'z sali sądow ej. Do odp ieran ia  obelg 
mie są  odpow iednią b ro n ią  szpalty prasy .
J.a rz 11 ty zaś w ym agaią odpowiedzi,, a więc:

1. W  sp raw ie „zarzutu pobierania przez 
n u t  subsydiów " ośw iadczyliśm y już że me 
będziemy nic w yjaśniali, zaprzeczał', p ,oslo  
w ali tak  długo jak  diugo te pisana, k tóre 
lago  żądają  od nas, sam e mu w yłożą sw-ych 
k siąg  łiuchaltery jnych do publicznego przeg 
lądu Jak o ś dotychczas na to nasze wezwą 
nie do u jaw nien ia  sw ej księgowości n ik t nie 

Jg łosił się. Dlaczego?
2. O druku  spraw ozdań z sal .sądowych 

w' , .Kurjerze W ileńskim  dbcydu je każdora 
zow o redak to r, t- nie p rezes Kom itetu Re 
daik^yjnego. co chyba jest dla p Mackiewi 
cza aż  nadto jasne. Zresztą w danym  wy 
p a s k u  p. Staniewicz w ogóle ni* mógł m ieć 
żadnego udziału w .zamieszczeniu spraw cą 
dam a. gdyż Ib a wi od  k.lku dni n a  wsi i dzis 

■aopiert o  a rtyku le  p. Mackiewicza telefon i 
cznie mu zakom unikow ałem .

3. Nie m am y obow iązku zajm ow ania sta 
mowiska w niezakończonym  procesie, a cy 
Iow a nie p rasy  (pierwsza część naszego sy ta  
w ozdan .a  od początku do słów „wniosek os­
karżenia został oddalony została pow turzo 
n a  za „Nowym D ziennik.em “) n ie  jest jesz 
■cze zajęciem  stanow iska.

Aby zaspokoić jednak  w tym względzie 
•ciekawość p. M ackiewicza sw oje stanow i 
sko tak  fo rm ułujem y: a) w tem, że p. Mal­
kiewicz orogLś członek „Z etu" i „Straży Kre 
sow ej aziś nie jest , napraw iaczem " nie wi 
dzim y n ic  dziwnego an i przynoszącego mu 
ujm ę. Jeżeli zaś chodzi o  jego .stosunek do 
•woj. G rażyńskiego uw ażam y, że atakow anie 
tego  człowieka, zajm ującego placów kę tak 
n iezw ykle w ażną d la  nas, zwłaszcza dopoki 
jeszcze is tn ie je  K om isja M iędzysojusznicza 
w  spraw ach Śląska jest p rzynajm niej dziś 
sprzeczne z  polską .racją stanu. W alka z 
„.naprawą* nie jest tu uspraw iedliw ieniem  
w alk i z w ojewodą śląskim . „N apraw a" — 
„n ap raw a" , a  w ojew oda sląski -  wojewodą 
śląsk .m . J . Święcicki,

KRONIKA
STYCZEŃ

10
N iedziela

Dziś R ga tonar W ilhelm a 
Ju tro  H onoraty  i Hygina

W schód słońca — g. 7 m. 41 
Z achód słońca  —  g. 3  m. 12

Spostrzeżenia Z akładu  M eteorologii U.S 3. 
w Wilnie z dn ia  8.1.-1937 roku.
Ciśnienie 772 
Temp. średnia — 4 
Temp. najw  0 
Temp. najn  —4 
Opad —
W iatr: półn.
Tend. ibar.. w zrosi 
11 w agi: pogodnie

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuru ją  następujące ap tek i. 
1) Sokołowskiego (Tyzenhauzow ska 1); 2) 
Chomiczewskicgo (W. P ohu lanka 23); 3) Miej 
ska (W ileńska 23); 4) Turgieta i P rzedm iej­
skich (Niemiecka 15): 5) W ysockiego (Wiel 
ka 3).

Pofiadto stale dyżuru ją  ap tek i: Paka
(A ntokolska 42); S zan ty ra  jLegionów 10) Za- 
jączkowskiego) (W itoldow a 22).

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

A partam enty , łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

W yroby z  lnu i konopi
za stą p ią  na Kolei b a w e łn ę  i ju tę

Altu"
PRZYBYLI DO WILNA:

- -  Do H olelu St. George-s: Koczalski St. 
z W arszaw y; G raubard  Paw eł kupiec z W ar 
szawy; inż. Rom anowski Lech z P laterow a; 
prof. A rnold Stanisław  iz W arszaw y; Kubie 
ka  Julia, korespond. z W arszaw y; adw. En 
gel E dw ard  z W airszawy; dr. Orłow ski W ac 
ław  z W arszaw y; K fodm rki Adotl z Kalisza; 
Siem iradzka H ałina z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokoiach. W inda osobow a

Z ó w y z y s k  pracowników 
kary aresztu i g r zy w n y

In spek to r P^acy na  m. W ilno uka 
r a i  następujących  pracodaw ców  za 
przekroczenia ustaw  i wyzysk pracow  
jiikow

1) W ekslera i Cyka, właścicieli 
w ytw órni wód gazowych i składów 
p iw a (Piw na 6) na 3 dni aresztu  za 
za tru d n ian ie  pracow ników  przy roz­
w ożeniu piwa (wbrew ustawie) oraz 
zm uszanie robotników  do pracy w 
■dni świąteczne

2) R e re n s z te i .n a ,  w ła ś c ic ie la  ro z le w ­
n i  w ó d  g a z ó w v c h  j p iw a  (Z a rz e c z e  19)

na 2 dni aresztu  za zatrudn ian ie  ro ­
botników  przy rozw ożeniu piwa.

3) Lipnickiego Jerzego, kierow m  
ka zrzeszenia producentów  nab ia łu  —  
grzyw ną w kwocie 50 zł. za dokony 
wanie n iepraw nych potrąceń z za­
robków robotniczych.

I) Gielfaba Eliasza, właściciela d o  
m u (O strobram ska 17) grzyw ną 25 
złotych za pobranie kaucji u  dozorcy 
i niezłożenic jej stosownie do przepi 
sów w banku  lub PKO na imię p ra  

i eow nika.

P a n o w ie  „in s p e k to r z y "  pow ędrow ali
do w ięzien ia

W dniu 5 bm. m iał m iejsce w Lidzie 
a»yp«dełi sprytnego oszustw a. Do zumiesz 
ku lej w Lidzie przy ul. Legionow ej s tarasz  
ka CŁma^howskiej Anny o godz. 12 zjawiło 
się dw u eleganckich panów , którzy .podając 
s ię  za inspektorów  Banku Gospodarstwu 
K rajow ego, ośw iadczyli jr j ,  żc w ygrała na 
dolart-w ,e 75 tys. zł i w zw iązku z lym 
w yłudzili od niej 59 zj w gotówce na poKry 
cip K oaziow  m anipulacyjnych zw iązanych 
z  o trzym aniem  w y granej.

Gdy m inęło jednak  pierwsze w rażenie, 
s taru szce  cała sp raw a w ..dał się podejrza­

ną i na  w szelki w ypadek dała  znać o  tym  
polieji. V\ w yniku przeprow adzonych wy 
w laaów  przez przodow nika Szpinalsklego 
z kom isariatu  w Lidzie spraw ców  oszustwu 
ujęto  w p iw iarn i przy ul. Piłsudskiego.

Panow ie inspektorzy okazali się dość 
dobrze znanym i w kronikach  policyjnych 
zawodowymi oszustam i. Byli to  Mikosza 
Józef z W ilna i /a*rena wł. z  T rok wyłu 
dzona od Cimacluawsktej gotówkę znalezio 
fco jeszcze przy nich. Obuj oszuści decyzją 
suciii grodzkiego w Lidzie zostali osadze­
ni w więzieniu.

MIEJSKA.
—  WY MIAR PODATKÓW  MIEJ- 

SKICII. W ydział podatkow y Zarządu 
m iasta przeprow adza obecnie na n o ­
wy rok w ym iar sam oistnych podał 
ków m iejskich: od psów, szyldów, rek 
lam  i t p.

— PO SIED ZEN IE M IEJSKIE.) 
KOM ISJI FINANSOW O - BUDŻETO­
W E J W  przyszłym  tygoom u odbę 
dzie się posiedzenie radzieckiej korni 
sji finansow ej. Na posiedzenia tym  
rozpatrzone będą spraw y, zw iązane z 
gospodarką finansow ą m iasta.

—  PO SIED ZEN IE  RADZIECKIEJ 
KOM ISJI SANITARNEJ. W  ponie- 
d izałek  11 bm . odbędzie się w  lokalu 
Magistratu- posiedzenie radzieck ie j 
konnsjti san ita rne j. Porządek  dzienny 
w ypełni p ro jek t now ycli przepisów  
.sanitarno-porządlkaw ycli. d la  W ilna.

P rzepisy te  w ejdą w życie i zacz 
ną  obow iązyw ać po zatw ierdzeniu ich 
przez Radę M iejską, co ula nastąp ić  
w przyszłym  tygodniu.

WOJSKOWA.
ZAGUBIENIA MATURY7 I OD­

ROCZENIA SŁUŻBY7 W O JSK O W EJ. 
W obec zachodzących częstych w ypad 
ków zagubienia bądź też zniszczenia 
św iadectw  dojrzałości w ładze zaleciły 
przyznaw ać odroczenia służby wojsko 
wej również m aturzystom , k tórzy  prze 
ustaw ią zam iast oryginału św iadectw a 
dojrzałości odpowiednie zaśw iadcze­
nia o ukończeniu  studiów, wydane 
przez dyrekcję szkół.

GOSPODARCZA.
—  J a KIE W EK SLE MOGą  PRZY7J 

MOWAĆ URZĘDY SKa RBO W E? — 
M inisterstwo S karbu  w yjaśniło, że u 
rzędy skaibow e m ają  praw o przyjm n 
wać weksle dla zabezpieczenia preten  
sji skarbow ej tylko wówczas, jeżeli 
weksle są zaopatrzone w indosy.

Z KOLEI.
—  W ROKU UB. na TER EN IE  

OKRĘGU K OLEJO W EGO LO PP w 
W ilnie zostały zebrane i przeznaczone 
i a  cele niżej określone następujące 
kwoty:

1) Na budow ę kopca ku  czci M ar 
szalka Józefa Piłsudskiego w K rako 
wie Obwód w Łapacli 443,30 zł. —
2 )  Na budow ę pom nika M arszałka . I m 

zeta Piłsudskiego w W ilnie zł. 139,76.

ZEBRANIA i  o d c z y t y .
— Dziesięciolecie Koła Zw. Rcze. wistów.

Dnia 3 bm Koło NT. 1 / v* Rezerwistów w 
Wiitnie obchodziło  uroczyście św ięto 10-Ie 
ciii swego istnienia.

W  godzinach rannych odpraw ił w O strej 
B ram ie nabożeństw o m :»jscowy proboszcz, 
który też w ygłosił podniosłe okolicznościo 
we kazanie  Po  nabożeństw ie członkow ie 
Koła w raz z przedstaw icielam i władz państ 
wowych, wojskow ych, eam orząuowycli, zwią 
zkowych i społeczeństwa udali się n a  cm en­
tarz R ossa, gdzie oddano hołd Sercu M ar­
szałka Piłsudskiego, sk ładając  w ieniec na  
płycie grobowca.

Tegoż sam ego dnia, w godzinach wieczór 
Jiyćh odbył się 10 tradycyjny  „opłatek", po 
łączony z przem ów ieniam i, deklam ac ami i 
śpiewań, . Na zakończenie odbyła się żaba 
wa taneczna.

RÓŻNE
—  GWIAZDKA DLA DZIECI 

CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRACOW NI 
KÓW  M IEJSKICH M. WILNA. Dziś 
w niedzielę o godz. 12 w południe w 
Teatrze n a  Pohulance, odbędzie się 
dorocznym  zwyczajem  gw iazdka dla 
dzieci członków- Związku Pracow ni 
ków M iejskich

W  program ie barw na b a jk a  p. t. 
.Kot w B utach", po czym rozdane bę 

dą dzieciom paczki z łakociam i

Wydarzenia dnia ubiegłego
Na u liry  N ow ogródzkiej jxini*«st w czoraj 

Koń dorożkarsk i. U w ylotu Zaw aluej iloroż 
La tra fiła  dyszlem w tw arz Józefa Grygadi 
sa  (.Stroma 1) łam iąc mu kość masową. Gry 
gadisa odw ieziono d o  szpitalu.

ifc 4  4'
W iktor K ulczyński z  Koniaw y, uczeń gi 

niiii, in r . litew skiego, zam. w bursie litew 
sk ie j przy ul. Jasne j 14, zi pew ne prze wi 
m enie został w ydalony z bursy Z rozpaczy 
chłopiec zadał sobie nożem k ilka ran  w 
seyję. Leży w szpitalu .

* * *
Przy ul liazylm ńskicj 2 rozegrał się dra  

m at sam obójczy. K ucharka ZPOK J . Ib  osław 
ska u zam iarze sam obójczy m napiła się 
esencji octow ej. Przyczyna —nieporoznniie 
n ic  rodzinne- Leży w szp ita lu  św. Jakóba

Lugem a SDm ionownp (K rupniczy 5) zna 
laz ła  w kościele św. K azim ierza podrzu tka 
w w ieku 4 miesięcy. Zaniosła go do Izby 
Z atrzym ań, skąd  sk ierow ano go do przytul 
k u .

k *
W inccnly Szarak, z  gm iny m ejszagoiskiej 

pezybyt enegdaj do W ilna na  larg . Miał do 
"P W U aa ił w ieprza N abywcę prędko cna, izł 
był btm  n ie jak i Paw eł F eik lsier z* wsi Pa 
wtowu, trudn iąc ; aie posrcunictw eni przy 
ap rsen a ry  bydła. Z aproponow ał z m iejsca

cenę niezłą I w ręczył 10 zł. zadatku . Resz­
tę  m iał oddać później, lecz n ic  oddał. Jak  
się następnie okazało, Felkistei- „nntedal wie 
p rzak a  i  pieniądze przyw łaszczył sobie. O 
m en ie  .sątil ukarze  go za oszustwo, lecz 
Szarak pieniędzy sw oich już nic zobaczy.

W czoraj w płynęła do policji skurga W i 
tu Ida Majewskiego( ui. Beliny 17) przeciw ko 
niejakiem u Bence M inkiewiczowi |.Szop* n u l) 
k tórem u zarzuca że podając się za agenta 
firm y „LlektriP-, w yłudził od m atki m eldu 
jaeego 110 zł. Uczynił zaś to  w ten sposób: 
W pierw sprzedał je j ap a ra t. Bardzo łanio. 
Przyniósł go i o l.zy ina ł 110 zł. Po upływ ie 
dwóch nim zgłosił się z zapytaniem  jak npa 
ra t działa. Poniew aż ap a ra t nic dość dobrze 
działał* sabraJ go rzekom o do napraw y i 
od lego eznsu... wogółe więcej się n ie poko 
zal.

* * *

Olga Mulerowa, pracow nica O lejarni K ur 
la ią izk icj, zam . przy uł. R adańsk ie j 6, u le 
gła nieszczęśliw em u w ypadkow i. NIeostroż 
n ie zbliżyła się 1J0  m aszyny i została ude 
rzona kołem  w tw arz, odnosząc pow ażne 
obrażenia. P raw dopodobnie  w o le ja rn i ma 
szyny n ie  są dobrze zabezpieczone.

Mikołaj M artynienko, robotnik zam. przy 
ul. W iłk o m k rsk ie j 59 zaalarm ow ał w czoraj 
wieczorem pogotou le ratunkow e, iż m atka

jego dcznaia nagłego itrw ołuku i um iera. — 
1*0 przvbycio na miejsce w ypadku, lekarz  
stw ierdził, że m atka M artynienki, licząca 
59 lat, zm arła co  najm nie j przed p a ru  go 
dżinam i.

M artynienko przyznał się, że wezwał po 
gotowie jedynie w cela przew iezienia zwłok 
do kostnicy, gdyż chciał pozbyć się kosztów 
p**grzełto»ych. Rozpaczuwa ta  decyzja spo 
w odlewana została ciężkim stanem  m ateriał 
nvin. w którym  się M znajduje

* * *

V* czoraj w ieczorem na ul. Ponarsk iej 
połcięzirców ka w ojskow a przejechała przech*. 
dzącą przez, .je2*)11*'- 52-letnIą robotn icę Kala 
r-zynę Zohiierriwu (.Szkapie! ua 13). P,,golo 
wi~ ratunkow e przew iozło ją  do  szpitalu 2y 
iławskiego

* * *

W czoroj wieczorem ul- Rowy Sapie
żyńskie w ydarzył sic nast* pujący w ypadek: 
49-letnf M iehal Zaręba, w łaścleiel działk i z-e 
mi przy ni. Rowy Sapieżyńskie U  m iał os 
ta tn io  kłopoty. F urm an i, chcąc skrócić  sobie 
drogę u to row ali sobie przejazd przez jego 
nieoarodzoną, z in lana  żytem  dzia łkę . Zarę 
ba złapawszy w czoraj wieczór* m n a  działce 
Jakiegoś fu rm ana zatrzym ał go, g rożąr od 
daniem  go w ręce policji. Pociągnęło to nie 
spodiziewaną reakcję. Fnruw n uderzy ł Zarę 
bę nożem  w brzuch. Rannego urzew ieciono 
d o  szpitala. F arm an  zbiegł. (c).

Nawiązując do ucnwaly Komitetu | 
Ekonoi.iiczne^o Ministrów z dnia 5 ) 
maja 1933 r. o zaspokajaniu potrzeb 
ministerstw, m onopolów i przedsię­
biorstw państwowych oraz wszelkieli 
innych instytueyj państwowych oaz 
sam orządowych w zak.csic tkanin 
wyłącznic wyrób,,mi z krajowego 
lnu i konopi. Minister Komunikacji 
wydal ostatnio zarząazenie polecają­
ce wszystkim  podległym Ministerst­
wu urzędom zakupywać następujące 
przedmioty wyłącznic z krajowego 
lnu i konopi: bieliznę pościelową i
stołową, ręczniki i ścierki wszelkiego  
rodzaju, płótno, pokrowce i płasźcze 
do służby sanitarnej, firanki i porti­
ery, pasy, zasłony do lump, sienniki 
i worki, watę, flagi i bandery, rolety j 
do okien, namioty, siatki do p iłek . u- 
hrania robocze oraz liny i sznury.

Ponadto Ministerstwo poleciło za­
stępować wyrobami z krajowego lnu 
i kunopi wszelkie inne wyroby uży­
wane dotychczas z bawełny i juty, o 
ile tylko pozwolą na to wymagania 
techniczne,. W  umowach na wydzier­
żaw ienie resrauracyj kolejowych, bu­
fetów stacyjnych i zakładów fryzjer 
skich, wydzierżawiający bedą rów­
nież zobowiązani do używania bieliz 
ny stołow ej, fartuchów i t. d. w yłącz­
nie z lnu i konopi.

Powyższe zarządzenie ze względu  
na dość duże zakupy tkanin, czynio­
ne przez kołej, przyczyni się niew ąt­
pliwie znacznie do popularyzacji up­
raw y tej tak cennej dia rolnika Ziem 
W schodnich rośliny oraz przyczyni 
się do wzmożenia dochodu społeczne 
go luuności tyeb ziem

Fundusz Pracy z a h g a  o kredyt dla Wilcńszczyzny
w  wysokości 3 milionów złotych

Okręgowy F undusz P racy  w W il­
nie nadesła ł już do w ładz centralnych  
obszerny m em oriał ilustru jący  zanied 
banie inw estycyjne W ilna i. W iltń - 
szczyzny, scharak teryzow ał n a jak tu a l 
niejsze poLzeby w tej dziedzinie oraz 
w skazał n a  stale w zrastającą Lczbę 
bezrobotnych, k tórym  należy rzem  
prędzej p rzy jść z pom ocą.

FuGdusz P racy  zabiega o kredyt w 
wysokości przeszło 3 m ilionów zł. i 
liczy się z tym , ze sum a ta  przy wió 
sennym  podziale kredytów  inw estvcyj

n a d e s ł a n e .
— CLAUDE F a RHERE NA EKRANIE. —

Tygodnik parysk i „Comoedia* pisze o fil 
m ie „Noc p rzed  bitw ą" według powieści 
Claude Farrere:...

...„Obyśmy często ' m ieli na naszych ek ra  
nach tak ie  film y, ja k  film  „Veille d 'a rm es“, 
w którym  Marcel L‘Heri>ier, środkam i n av 
bardziej szlachetnym i- gdyż są one  praw dzi 
wym odbiciem  honoru, m ęstw a i dyscypliny, 
trzym a nas w ciągłym  napit^ciu, ażeby wreaz 
cie w prowadzić w stan  najw yższego zai łiwy 
tu". (—) JEAN ABOUT.

NOWOGRÓDZKA
—  Grono muzyków now ogródź 

k:ch postanow iło  dać w przyszłym  ty 
gedn iu  nie byle a tra k c je  koncertow ą. 
Będz’e lo  p ierw szy  w ieczór koJend, z 
udziałem  chóru j soli sto w na czele z 
p. K am ińską, a jUiko „nad  p rog ram  
— „K ofendziołki beskidzkie" Tadeu 
sza Nzeligowskiego, znanego wileństkie 
go kom pozytora.

Tego jeszcze w N ow ogrodku nie 
było.

—  P. dr. Rybicka lekarzem m iej­
skim. Z arząd  Miejslki zaangażow ał 
dr. m ed. R ybicką S tefanię jak o  le­
k a rk ę  Tniejslką. Poza badan iem  dzieci 
szkół pow szechnych, lełkarka udzielać 
będzie p o ra d  biednym  i bezrobo tnym

L I D Z K A
—  ZBIÓRKA NA SZKOLNICTW O 

PO LSK IE ZA GRANICĄ W  sali kon 
f tre n cy jn e j s ta ro staw a pow iatow ego 
w Lidzie odbyło się o rgan izacy jne ze 
b ran ie  K om itetu Pow iatow ego zbiór 
k i na fundusz szkoln ictw a polskiego 
za igranicą. Z pośród  zebranych  wyło 
uiono za rząd  K om itetu, na k tórego 
czele s tan ą ł m iejscow y inspek to r 
szkolny  Adam Kozłowski. O pracow a 
no przy tym p lan  zbiórtk' Do re fe ra ­
tów  w ykonaw czych w ciągnięto p rzed  
staw icieli w szystkich organ izacji.

—  ODBU liOWA „DRUTINDUS 
TRIT. Zniszczona przez pożar przed 
p a ru  m iesiącam i fab ry k a  d ru tu  i gwo 
ździ „D ru tindustria"  w Lidzie odbudo 
w uje się. W łaściciele w spom nianej pla 
cówki Sz. Sawicki i lziernick  p rzystą  
pli przed k ilku dniam i do robót w stę 
pnych Spalony gm ach zostanie odbu 
dow any częśckw o z sum  asekuracyj 
nych, częściowo z zapom ogi sam orzą 
du. Pozbaw ieni p racy  robotnicy cze 
kają w znowienia daw nych w arsz ta­
tów Należy się spodziew ać ,iż w- cią 
gu bieżącego roku  fah ryka „D ru tindu  
slria“ zostanie ponow nie u ruchom io­
na i

—  NIEPEW NY SAFES. W nocy 
4 bm. z mieszkania Kopaezelowej Mai 
w iny, gm. Iidzkiej skradzione zostały 
tizy swoje płótna, trzj obrusy i eztr 
ry ręczniki. Co gorsze w jednym ze 
zwojów- K opac/elowa miała schow a­
ny dokument notarialny na kupno 
ziemi. Razem w ięc z płótnem zginął i 
ważny dokument.

— W BIAŁY7 DZIEŃ WYRWAŁ  
MUFKĘ. W7 dniu 7 bm. o godz. 13 ja­
kiś miody przechodzień zapytał Szeze 
pańską Florentynę tuż obok mieszka 
ma (przy ul. Grażyny 7) o ul. W yz­
wolenia. gdy Szczepańska odwróciła 
się doń aby mu uprzejmie w yjaśnić, 
osobnik ów schw ycił raptownie za 
mufkę yyy rwał ją z rąk Szczepańskiej 
i zbiegł.

—  TRAGEDIA MŁODEJ MĘŻAT 
Kl. W dniu 7 bm. 18-lctnia Rottueio 
wa Maria usiłowała pozbawić się ży­
cia wypijając większą ilość esencji oe 
towej. Powodem targnięcia się na ży 
eie były niesnaski rodzinne. Stan zdro 
v ia  nie budzi obaw.

nycli zostanie W ileńszczyźnie przyzna 
na.

P ieniądze te  m ają  być /u ży tkow a 
ne na budow ę wr \VihvL rzeźni eks­
portow ej hudow ę hydroelektrow ni w 
Szyłanaeh na dalsze roboty  przy bu 
dow ie wałów ochronnych na  W ilii, 
przy budow ie dróg i mostów w pow ia 
tacli itp.

W iadom ości o wysokości przyzna 
nych d la W ileńszczyzny kredytów- o- 
czekiwae m ożna w końcu  lutego lub 
w początkach m arca.

Bezrobocie wzrasta
Jak juz donosiliśmy na Terenie 

miasta z powodu w yczerpania się kre 
dytów wstrzymano szereg robót, eo 
spowodowało wzrost bezrobocia.

Ogólna liczba zarejestrowanych  
bezrobotnych w W ilnie sięga już licz 
by 7000. Najw iększy procent stano­
wią niewykwalifikowani robotnicy fi 
zyczni i pracownicy umysłowi,

Misterium 
Bożego Narodzenia
W  Sal Śniadeckich U niw ersytetu 

Stefana Batorego Archid. Insty tu t 
Tow. D obroczynności „C aritas" u rz ą ­
dza w niedzielę, dnia 10 stycznia rb„ 
o godz. 7 wlecz. M isterium  Ludowe 
Bożego N arodzenia Pasterze —  H erod 
—  Stajenka — Kolendnicy —  Chór —  
Tance ludow e —  M uzyka przy udzia­
le K onserw atorium  Muzycznego. W y 
działu  Sztuk P., słuchaczy z USB i 
młodzieży ze Stów Katolickich W ilna. 
D ekoracje pom ysłu  pp Koczorowskie 
go i  Mar* m kow skieg„, słuchaczy W y 
działu  Sztuk Pięknycn.

Dochód na Pom oc Zimową dla naj 
biedniejszych V\7ilnian w spieranych 
przez „C aritas".

Wobec tego —  tym  gorącej zachę 
cam y społeczeństwo do tłum nego po 
parcia tej nnprezy.

YVstep od 50 gr. do 2 zł. W ojsko i 
m łodzież szkolna p łacą połowę.

T E A T R  i M U Z Y K A
t e a t r  m ie j s k i  n a  p o h u l a n c e .

—  Dzis-mj w niedzielę wa poranku  dla 
dziec. © godz. 12 w poi. ba jka  W. Dobaczew 
skiej „ k o t w ButactT* .zakupit/na przez Za 
rząd  Miejski w W ilnie. W szystkie bilety 
sprzedane.

Po pohnim u © godz 4.15 p-o cenacti pro 
pagandow ych p o  raz  ostatn i współczesna ko 
m eaia  „Byl sobie więzień"

W i.-czorem o godz 8.16 po raz drugi
komedia Stanisław a D obrzańskiego ~ /.ih ____
K rólow ej M adagaskaru" uśw ietn iona v vstę- 
Kem znakom itej a rtystk i scen polskich Nuny 
Miodziejow&kiej-StzcZuriiitrwiczowpj — r p 
W oiłejką w popisowej ro li tytułow ej.

— TEATR OBJAZDOWY^ TEATRU M IEJ­
SKIEGO Z W ILNA — gra dziś 10 bm. w Wi 
lejce Puw. kom edię muzyczną „M aika".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
W ystępy Zofii Gubiczówny. „Przygoda 

w Grand H otelu" — op. A braham a, dzięki 
św ietnej grze całego zespołu <z Lubiczówną, 
M artow ną d W awrzkowi* zem n.a czele, z 
każdym  dm.em budzj większe zadinteresowa 
nie, k tó re  jest równe pow odzeniu zeszłorocz 
nej Rose M a r i. Dziiś w dalszym  ciątru „Przy­
goda w Grand H otelu". Początek o g. 8.15

— Hewb. Noworoczna jak o  p°południów  
ka. Dziś o  godz 4 p j  pod po cenach p ropa  
gaiidowycn g rana  będzie pełna  lium oru i 
oryginalnych pomyslow Rewia Noworoczna-

— D ń*if » p  przedstaw en ia  d la  dzieui 
w Lutni". Dziś o  goaz. 12.15 w poi. po raz 
osta tn i ukaże się po cenach specja ln ie  7Ji, 
żonych od 20 gr. w idow isko dla dz.ec i W. 
S tanisław skiej „Porw ane deąecko".

TEATR ARTYSTYCZ.NO-LITŁ.RALKI 
„NOWOŚCI".

Dzis w niedzielę dn. 10 bm. ostatn ie  trzy 
razy  (4, 6,30 i 9,15) odegrana będz.e rew ia 
p. t. „Miłość w paragrafach" ustępując ju i  
juitro ^poniedziałek 11 bm.) now em u p rog ra  
mówi p, t. „Kobfircs niew ieści" w w ykona 
m u  czołowych sił tea tru  z  Ina W olska. Ma 
r io  M ałwano, 5<. woarek.m, Ibaletem J. Ka- 
nuńskiego i  kw artetem  Mdleć "a  czele.

Ceny izw-yczajne Szczegóły w afiszach

V lir  Miekiewiczi. 23.

R A D  10
aJEDZIELA, dn. 10 stycznia lt3 7  r

8.00 — Sygnał czasu i so ięoa
8.03 — Audycja dia wsi.
8.18 Muzy ka por.
8.27 — ilozm oilości ro tn .cze dla Zioną Pół­

nocno- Wucbod nich.
8.35 — Muzyka.
8.45 :— Program .
8 50 — Dziennik poi
9.00 — N abożeństwo z Łodzi.

10.3U — M uzyka religijna.
11.57 — Sy gnał czasu
12.03 ■ - K oncert rozrywko-wy
13.00 — Życ.e au ltu ratne.
13.12 — D. c sonceriu .
14.00 — Mecz .bokserski W arszaw a — O»lo
14.30 —  1000 taktów  muzyki.
15.30 —  Audycja d la wsi.
16.00 — Koncert reklam ow y.
16 05 — A udycja d la świetlic, odczyt „Siniej 

myśleć J. Jankow skiego i płyty.
16.20 — Trzecie i osta tn ie  drzwu — słuch.
17.00 — Koncert 6ymf.
17.55 —  Pogadanka akt.
18.05 — D. c. koncertu.
1900 —  Urok asiążk i — szkic LterackL 
19.15 — Program  na ju tro .
19.20 — Godzina życzeń.
20 20 — W iadom ości .sportowe.
20.40 — Przegląd polityczny
20.50 — Dziennik wieczorny.
2" *J0 — W esoła lwowska fala.
21.30 — U twory skrzypcow e odegra W. l a

chański.
22.00 — Koncert ork. T. Sertdyńsk iegc
22.35 —  23.00 — O statnie w.adocnosc

PONiEDZIAŁEK dn ia  1) stycznia 1937 r.

6.50 — M uzyka z płyc 
7.15 —  Dziennik poranuy.
7.25 — Program  dz.  M J
7.30 —  Inform acje.
7.35 — Muzyka.
8.00 —  11.57 —  Przerw a.

11.57 —  Sygnał czasu.
12.03 —  K oncert o rk iestry  wojskowej.
12.40 — Dziennik połudn
12.50 — W skazów ki d la młodych m atek. pog.
13.00 — Populara,; melodie.
14.00 — 15,00 — Przerw a. "  •
15.00 — Vi adcm ości gaspoaarcze. — .
15 15 — Koncert reklam ow y
15 25 —  Zycie knR uralnc.
15.30 —  O dcinek prozy.
15.45 — Go chcielibyśm y usłyszeć? Andy -

dycja  zyczeń dla dzieci._
16.15 — Skrzynka języaow a
16.30 — 30 m inut m uzyki w tociuej.
17.00 — Go Polska w niosła do kultury,
17.15 — K oncert solistów-.
17.50 —  O łosiu w- PoLce pog.
18.00 —  Pogadanka
18.20 — K armam w tiszm ian .e , wygŁ dc. 

Pens.
18 30 — W ędrów ki moizyczne.
18.50 —  O naszych »praw ozdaruacb giełdo­

w ych, pog.
19.00 —  A udycja strzelecka.
19.30 —  Komren.
20.45 — D ziennik wiecz
20.55 —  Pogadanka aktualna
21.00 —  W ieczór literacki pośw ięcony K

Porębow^czow„
21.35 —  K oncert cnorn  Ery ano
22.00 — K oncert symfoniczny
22.55 — 2300 — O stątnie w iadom ość

Wiadomośoi radiowe
KO.Nl ERT ŁflÓHU EPYANC 

w Radio
Setki audycyj i  płyt spopula_-yzowjJj w  

Polsce lwowTsk, zespół revellersów  , G hór 
E ryano"; dn 11 styczn-a o godz 21.35 n i l  
szą rad iosfuchac/e  ze&poł ten  n ie  z płyt lecz 
ze stud ia  lwowskiego. W program ie au ay c ji 
na jnow sze pio»e«ki: „B allada o  b łędnym  ry  
cerzu", N okturn, Serenada tango jugosło­
w iańskie i w iele innych melodyjnych u two 
rów

RADIOWY WIECZÓR LITERACKI ‘ 
poświęcony Edwardowi Porębo wieżowi.

t  dw ard Porębowacz jes t je d iń m  * l*ajc d ir tm
dzo nielicznych tłumaczów-, k ló ry jłi p rzek ł 
dj- sto ją  co  do  w artości literack iej na rós 
ni iz o ryginalnym i utw oram i. Jego tłum aaz 
nua z  lite ra tu r rom ańsk ich  i germańskie! 
zyskały sob;e sławę w całym  świecie lite 
rac  kim. Dn 11 stycznia o godz 21.00 po 
w ięca Polskie R adio tw órczości E dw arc  
Porębow icza wieczór literacki, Po  slowi 
wstępnym , k ióre  wygłosj p rzed w arszaw ski! 
mikrofoneni. znakom ity poeta, Leopold S taf 
nadane zostaną ze Lwow a recy tac je  prac 
kładów  Porębow-icza z „Don Ju an a"  B yr 
n a  i „Piekła* — Dantego Utwory recytow a 
bedą a rty śc i teatrów  m iejskich  we L w jv  ■ 
Malanow-icz. Strachów ski i Slępowski. Ilu sti 
c ja  m uzyczna Jerzego Kołaczkowskiego^

STEFAN ASZKENAZL 
so listą  koncertu  radiowegp.

W koncercie poniedzjałkow ym , dn. 1 
s tyczn ia  o godz. 22 00 w w ykonaniu Orki 
stry  Sym iom cznej pod dyr. . Futelbcrga w 
stąp* jak o  solistą znan pianista polski, St 
fan Aazkenaze. A rtysta ten, k tó ry  sta le  p iz  
byw a w B rukseli cieszy się dużvm  uz .ian ie i 
za  gran icą; luedaw no w ystąpił Aszkenaze t 
rozgłośni londyńskiej z cyklem  w eczoro* 
chopiuowsKich. W  P o lsk im  Radio a rty st 
odegra  koncert B -D ur M ozarta W, j ę ń  
sym fonicznej koncertu  —  ow a ira g m o ir  
z  Suity Ortu.estrowej W oytowaeza o raz  fi 
vela „P°pso<Ea h ijzpańska" .
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T a b e l a  l o t e r i i
2-gi dzisń ciągnienia 4-ej Klasy 37-ej Loierii Państw.

I i II M g n i e n i e
Główne wygrane

10 .000  zł.: 421777 39248 192057 
5 000 zł.: 6314 136173 140201

18846J
2 .000  zł. 7971 19917 3o280 38225 

43984 43929 51403 53379 75432 
7 5 8 J1  81775 86967 93540 100342
101486 101810 101870 117918
134634 140706 ]45531  146736
150u9b 784725

1.000 zł. 5156 5741 12860 14693 
16423 24576 6951] 78525 79983
99931 95970 100009 103242 115567 
124560 127280 133466 136799
169071 175770 ]78482  189C16
189575 190360

Wybrane qo 200 zł.
122 207 375 93 482 o74 667 701 

1028 68 159 257 75 309 543 44 96 
716 833 73 76 2234 92 373 -,02 33 
72  606 36 755 80 315 43 933  76 
90 3026 29 189 208 74 o43 316 880 
12 416 550 680 84 757 s7  843 7072 
76 224 301 53 413 17 63 504 79 
758 825 42 8075 123 267 £2 473 
989 4351 425 507 609 10 704 46 
54  843  998 5070 216 362 401 37 
509  66 667 909 6016 64 274 306 
*52  60 97 9092 127 74 303 65 481

10066 185 204 321 589 7r
952 11064 190 234 444 542 !68 77 
12759 96 883 13101 56 68 87 209 
61 529  679 798 99 840 956 14193 
269  79  308  479 598 795 032 CO 
71 15035 116 21 96 175 7 -8  603 
M2 16100 205 76 400 565 618 740 
17104 387 88 459 60 99 322 61 617 
* 1  67 757 934 90 18034 4-7 606 912 
19301 434 576 83 737 854 S35

20006 83 106 245 52 76 C58 496 
548 651 94 849 63 61 79 016 69 
21094 192 282 402 16 34 541 66 855 
924 22539 612 96 23025 194 233 
311  426  534 71 97 678 710 43 50 
831  45 917 24027 29 77 390  452 
516  39  55 953 87 23058 61 111 234 
81  433 586 642 718 979 26106 228 
304 518 25 632 51 737 52 696  27157 
79  248 308 55 416 511 21 86 ?01 
949 888 90 28117 234 73 421 38 
5 9  668 87 853 920 41 29077 330 
585 604 52 745 68 862

30204 31 321 23 97 429 507 28 
618 704 -.'1 73 31190 255 375 92 
.549 617 15 54 60 32128 73 251 334 
m  90 642 703 50 869 88 33u40 7<- 
191 217 683 781 854 34163 oo2 761 
74 35088 .56 241 329 32 77 135 58 
737 901 36025 42 39 207 115 545 
666 721 845 989 37204 23 459 686 
705 17 30 35107 571 675 ‘,.9048 129 
64 510 50 69 74 511 09 640 -2 843 
<7 909

4003o 76 258 303 417 692 889 960 
41010 80 70 210 317 508 644 5 5 97 843 
41, 42035 313 430 60 518 Z> 783 S9l 030 
*316,“ 453 56 62 575 805 44179 222
85 322 539 42 601 859 45020 252 333 
>8c 894 912 40 46044 378 538 37 854 
900 2 7 47108 313 : 7 629 5| 860 924 
4805i 117 73 212 403 635 72 941 53 %  
49012 57 50 228 183 584 767 813 26 
964 50006 162 23u 388 401 515 16 56 
620 764 3 46 51108 91 206 461 523 529 
52042 >/ 07 257 136 518 26 713 855
5316.3 282 97 3]G 451 93 5 12 50 ć 74
54050 319 445 62 88 592 u l6 02 784 
j5 0 h  12 383 443 501 61 9S4 561-8 232 
431 31 78 87 662 75 750 69 831 9T9
n? 57064 189 279 725 60 803 7u 93(, 52 
*4 5802>; 140 246 86 688 827 43 912
27 94 59019 254 375 99 471 6(1 637

o36 86 60052 74 2S8 98 3l0 24 56

H  72 703 871 61102 5 268 92 487 598 
757 62476 607 38 813 81 941, 65 63126 
241 54 67 450 576 „17 83 734 94, 61
64081 192 410 539 45 90 680 720 53
806 97 971 73 37 65194 264 538 52 7/
616 70 90 911 34 66 66103 85 2?3 350 
64 68 484 6/1 731 878 67089 212 33 495 
u02 91 735 42 808 996 68130 84 "5
245 , 9 88 325 450 795 993 9024 109
26 134 816 y99 70064 73 135 v2 *ui
11 731 58 827 6o 85 934 36 59 86
71059 6o 126, 47 72 84 226 59 77 335
44 413 52 76 633 796 875 920 72349
534 32 73l4b 505 18 64 i51 518 20 921 
74039 181 530 49 646 88 804 16 750ió 
42 202 44 67 368 435 43 568 <517 7613o 
38 39 269 3o5 799 800 °75 91 77022 
62 184 346 88 420 25 44 46 557 62 6o4
12 S40 967 78135 277 632 57 73 734 95 
985 T  103 201 303 518 25 41 49 So7 ,2.

80088 164 393 431 55 874
81050 84 112 92 385 90 464 5u0 60 38 
697 739 961 82023 262 372 82 89 435
41 537 58 974 83036 62 630 42 61 
5» 982 84081 203 465 97 506 734 918
58 85349 419 73 525 50 82 918 56 
8626i 381 98 495 577 816 959 72 
8702u 69 158 247 759 88008 477 537 
642 942 56 57 89026 208 340 423
502 658 59 69 838 82 904 85 90119 46 
208 409 19 57 667 91103 395 455 654 
712 14 74 92054 76 177 330 541 58
69 600 718 69 821 904 85 93024 123 
655 741 813 963 94068 84 468 514
326 844 994 95026 128 429 55 7722 
23 96 96125 278 95 319 565 620 45
7 0816 |9  97 97045 195 99 716 83 98 
988 98034 37 163 69 341 470 538 644 
06 8X5' 925 990112 61 346 483 683
748 63 818 70 9 l7  100079 152 294 
353 545 77 726 74 879 937 101324 29 
405 87 598 680 781 358 993 102183 
310 44 545 602 45 67 832 33 103160 
259 364 472 90 606 75 999 lv4339 31 
425 518 760 105028 395 427 30 222 
650 765 84 89 804 81 ]06009 14 252 
93 355 636 50 752 859 91 940 80
107300 405 504 31 732 65 908 17
108184 432 897 933 78 97 1090,1
152 57 208 76 85 313 29 778 110021
42 102 284 4 ;3  531 82 800 36 971
111024 141 537 684 962 93 U2074
177 78 418 C9 526 113031 90 248 347 
620 734 62 884 114042 90 247 331 69
634 86 827 910 37 lloOóO 173 99 241
84 90 369 71 548 789 803 958 116180 
533 637 117030 2 l3  300 497 500 638 
781 118150 235 78 96 452 91 628 so
762 879 119414 17 543 776 850 52
925 34 48 63.

120246 463 77 594 625 748 83 829 
34 905 121004 701 27 512 SOi 15 39 
968 122070 222 32 u45 415 96 708
70 8%  910 123074 90 133 91 247 389 
726 876 949 34 124038 92 l l 8 19 86 
219 24 352 406 34 591 666 70u 874
125245 342 >86 672 773 836 900

1261C6 234 332 409 12 337 70 / 127040 
123 335 oOO 6 1 1 69 700 23 79 809 
925 32 128081 238 88 632 83 84 ć™ 
7 i7  57 94 874 129523 95 683 718 67 
842 936 130065 113 311 65 72 426 
502 38 61 722 913 26 55 131049 50 
99 24o 46 77 815 132188 406 82 553 
611 91 97 99 843 909 84 133002 71 
,25  71 368 443 36 638 82 733 846 
134019 84 !1S 288 3 /3  477 97 761 
87 / 9U2 135787 1360u3 102 53 222 
95 31 l 77 493 562 *4 797 013 1 57438 
518 38 766 805 19 33 138016 41 167 
306 555 610 716 866 959 66 139016 
87 242 472 596 90 u63 79 14O019 143
59 84 317 425 52 726 857 960 141023 
36 83 244 581 923 142050 279 367 
537 604 90 719 143259 365 414 G31
33 77 97 801 84 99 1440&) 89 128 
319 438 51 Q94 14a06z 67 259 J06  32 
400 557 80 865 930 146274 086 740 
□ > 6 7  16 897 147001 14 91 227 410
34 583 701 845 148138 439 644 149174 
,07 26 90 7 42 4)7 95 985 15006 266 
378 586 674 763 65 151016 215 59 
543 91 663

■52010 282 636 733 804 153037 
265 464 561 799 859 i >4038 .4 9  J6o

236 sh3 155037 60 624 942 156033 
Ct, 332 95 403 „4 617 50 830 930 
157027 70 202 324 595 082 '3 /  9 9 , 
L58U90 152 207 322 405 5o 755 812 
71 915 lo»002  127 16 5 276 36- 
581 oOO 727 60 s36 93 / 1J0089 165
71 409 25 78 o95 o57 i6 i0 6 9  . j y  88 
233 62 387 73o 752 /62087 z52 530 
807 57 u33 5» 86 163078 215 306 70
72 51o 600 t-48 68 164014 17 i  l3  63 
268 161 79 665 775 85 165uo i 77 
244 323 44 51 95 425 89 508 32 611 
96 32 7 u l 127 28 16618o 326 447 
515 661 79 756 834 940 44 167280
397 c2G 06 70 84 751 828 61 168094
.4,, 52 u5 324 533 656 727 901 
16S04G 526 87 617 778 80 o03 ( k i  
170102 18 6 ,  80 436 59 74 615 39 
51 772 942 17 L053 119 69 203 36 
656 883 94u 172013 142 275 617 69 
902 92 173028 17U 89 4^0 869 963
1Y4074 170 220 63 66 350 156 803
717 175118 248 ,00 35 528 625 71
75 i  995 176195 2 l7  329 38 39 53
96 f f7 0 8 7  79 135 ®04 15 38 481 700 
892 938 0C J78111 22 204 40 533 
683 717 60 881 336 85 95 179032 
228 85 535 52 /58 1 82 84 894
180030 80 96 241 583 639 755 77 
1 8 i037  2 i4  79 326 96 485 517 777
90 . 182078 80 374 479 59C 708 £68
m  9 -  183134 84 321 90 4 l4  521 2? 
779 861 929 184018 181 320 490 
579 801 72 944 185018 79 109 83 
200 34 36 311 5 /9  631 53 853 950

1 186,162 122 33 66 282 91 525 68 
744 187171 77 287 s0 2  95 601 19 6 , 
188064 1 49 29-4 378 .589 90 689 
189089 258 837 942

vó08u .151 331 96000 16 102 216 85 863127238 49z 714 28307 649 57 29300 539 
97 058 1/3 98116 3/0 76 4? L S9S55- 1 S20 29 30655 573 31232 448 90 700 38

Po 2.00 zl. na nr. n r.: 100144 66242 32451 601 734 33659 870 980 3416- 141
6 1 , 785 101029 308 525 713 951
102723 849 L032ou 325 33 401 ao 76 
782 849 983 100496 536 859 954 105101 
266 78 98 690 108017 175 358 12.,
46 96 553 99 815 959 107050 259 851 
77 944 82 108117 339 70 476 529 936 
109346 749 880 950 11C122 228 447 
58U 665 111040 268 692 893 997
112501 658 803 113366 511 15 656
934 54 114654 115168 448 717 116035 
11C 76 750 U 704z l j l  57 64 118058 
659 709 13 11904 384 597 620 120659
.'77 9 s l 121 405 804 95 122133 369
525 690 924 86 i23285 369 606 9 900
j 24669 396 539 W  125279 313 576 
641 776 89 126026 157 323 859 127 
119 30 229 395 766 12872P 947 42
129020 24 313 307 -00 130083 208
472 583 09 69u 861 938 131145 55 374 
75 514 742 927 35 132338 659 133278 
404 563 84 608 718 867 134112 393
447 547 699 1351043 a51 *64 136266 
340 75 594 86/ 928 138204 315 822
139051 140251 351 731 141212 386 630 
731 112097 566 694 703 821 31 143063 
222 599 640 944 14414.,4 609 856
145050 60 379 475 140076 466 90 581 
885 987 147606 795 146115 65 963 
149081 186 585 630 63 740 860 82 476 
150160 443 SI 84 834 63 151517 538 
860 153004 36 694 154157 411 645 80 
90 155256 64 451 555 637 971 156439

572 789 35851 402 71 366J6 975 37003 
732 902 38884 39051 98

10421 608 758 882 41031 56 360 533 
804 58 930 18 42320 401 „4 75 549 6,  
6„7 897 J2i 4„297 349 732 976 44057
45131 229 521 60 73l 817 46043 2-13
446 SC 873 950 54 85 47427 734 66
48182 471 630 785 49035 507 690 862
yó 912 ,5  81/095 223 372 404 763 810
87 931 ,9  5/161 394 4/8 741 882 913
52039 3ol 593 639 14 993 53162 255
620 835 54312 57 5b8 646 60 716 66
9o0 55478 o25 674 735 84 56237 341
400 50 553 651 708 y39 67023 47 59 
300 608 805 58i71 472 74 95 7y2 857 
906 15 84 90 59250 527 760 92-,

60122 332 438 676 811 61143 753
621 (6 200 386 473 646 871 63207 15 
319 48 864 942 64153 266 360 396 698 
954 65US6 90 1O0 t>bl43 327 825 670 U  
128 569 694 9<j4 47 t>8191 312 661 86 
7Os 76 902 69451 638 18 60 08 62 703 
<0109 219 36 422 oO 71 a4o 76 68s  
71034 /1 180 993 72125 356 511 799 
812 73067 424 884 74110 75022 30 186 
211 528 622

76007 203 84 93 715 834 7706u 484, 
570 978 78379 478 749 913 79417 523 
771 88i  935 80170 321 42 617 784 
864 990 81104 3 l 418 514 39 670

58 537 652 738 64 79 852 967 157019 82729 58 99 990 83051 197 346 81_ . . .  3 5?  ?1 628  86J10  54

88127 665 815 89126

190098 502 38 640 705 5895 918 
/9 i 128 304 415 2! 565 t>04 9 761 87 
827 36-3 192196 516 40 715 193093 
138 60 340 492 725 42 88 875 194025 
353 579

III c i ą g n i e n i e
Wygrane po 200 zł.

154 455 639 l i 77 256 363 406 930 
2395 98 747 943 3624 90 /75 4079 664 
912 .5 5150 22( 317 908 6012 196 266 
76 531 705 9 855 7313 18 20 ooO 7o5 
SS7 994 8160 389 9071 331 osi 11043 
152 n6 156 565 7 :0 874 12787 858 910 
13025 40 266 332 549 844 1-1014 86
282 421 527 640 791 904 15116 79 348 
96 407: 5o3 lo372 422 77 654 67 776 
17138 635 777 18185 33 41 1>030 76 
311 577 764 91 20111 45 o92 21523 606 
37 22096 188 499 534 80 86 o34 775
444 23634 34442 779 815 60 25024 65 
-74 80 443 96 26219 709 44 929 42 58 
27186 574 920 28380 526 663 29059 MO 
409 752 926 87 30707 979 31282 o52 
917 32236 63 108 631 23000 998 34113 
470 603 85 863 906 91 35252 86 3.33 
674 90 889 36091 165 498 587 37006 67
o52 504 39 913 38424 728 39145 70 5/7
y48 40416 26 548 759 966 412U 71 314 
97& 42029 3y9 582 762 43069 544 44392 
829 37 15264 354 39 697 767 16016 34 
59 393 542 725 17068 174 561 65 48163
90 646 803 49152 207 330

50038 441 705 907 20 84 51u51 248 
482 773 845 59 52170 545 b5t> 976
53090 414 y8 397 54070 2-łO o28 876 
55013 656 7 13 945 56433 62 69 947
57u87 122 488 601 977 58 P 9  261 556 
59011 370 411 556 862 0OO40 687 *09 
914 6-1356 71 93 617 517o4 871 C2211 
368 „24 939 -89 63555 765 64 040 76 91 
532 58 608 830 968 65074 111 371 66289 
740 807 62 999 67041 43 47a 592 962 
68 151 846 69631 70220 50 357 95 513 
754 826 71199 3S2 944 72000 60 409 58o 
912 73083 332 36 60 417 502 7BI54 .y4 
9.‘ 322 585 684 705 61 927 75424 654 
892 75095 113 60 226 50, 30a 32 7 636 
938 77T99 337 718 8S1 78035 341 57
405 12 24 583 802 79054 99 695 749
“0492 543 49 789 81136 449 662 894 
82172 586 6O4 776 849 61 976 85003 
295 721 861 949 84056 248 689 724
26 85089 28 510 70 668 93 92Ś 86253 

“29 b83 712 87030 641 941 88272 373 
89016 359 662 95 905 90 04 / 50 MO 
b09 .36 857 920 91191 275 904 92400 
752 *94 93168 89 466 94554 909 41

21 22n 64 316 6O1 7 85 033 158004 27 
175 383 531 839 46 61 159044 387 592 
652 748 160585 723 161124 213 369 
6b„ 772 162050 15 190 339 751 163933 
164063 100 248 550 51 85b 165544 84 
770 88 106180 99 448 551 979 167144 
267 441 48 569 97 168235 09 560 603 
787 169123 28 266 89 323 532 865 170 
068 751 863 952 171058 80 140 32/
535 914 172123 173009 509 748 72 
174157 46.8 583 715 76 800.

175045 107 229 382 516 94 672
176061 20S 300 699 177089 99 111 317 
423 33 565 640 41 738 841 178025 601 
sól 179542 180072 846 181431 670 9; 
791 182491 925 183603 47 710 973 76 
185289 327 49 749 997 165196 368 651 
80 871 l8b044 57 546 938 187113 228 
708 99 188387 189163 363 98 230 

19u 548 5u9 60 676 711 97i 19I-108 
704 2v2324 804 30 910 193238 425 9/0 
19426 / 345 578 77-/ 914

IV c ią g n i e n i e
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  25.000 
zł. 155412.

10.000 zł 23807.
5.000 zł. 115051 178516 182473.
2 .000 zł. 1590 14718 21319 30836 

75125 107397 113028 1 1 6 /7 2
133017 - 149778 
162593 177057

124728 124801
160922 161127
178114 192797.

1000 zł. 492 4482 30888 37531 
57677 60752 62208 61668 75660 
78717 79659 81746 110233 115507 
120667 123343 124785 142702
145272 156038 165162 165196
179104 179941 181339 186745
193944.

Wygrane go 200 zł.
107 41 458 895 936 1342 ISO 587 

2012 358 59 618 719 s32 3055 134 203 
5 314 74 488 716 887 4104 81 108 i4 
51 785 954 88 5200 514 773 6092 102 
246 300 429 501 7645 8445 89 617 871 
9211 592 664 796 10169 264 392 420 
11041 322 98J 12140 249 408 79 13143 
306 903 14250 784 934 15123 39 _ 13 
70. 325 425 16189 830 17084 174 295 
399 535 738 992 18361 960 19454 699 

20094 96 188 243 457 687 21643 727 
802 56 997 22255 832 65 23082 805 397 
826 912 74 24410 713 978 25407 528

92 84069 134 
681 67631 5t 
724

90263 494 581 98 91138 250 336 66 
511 37 742 817 92219 91 454 74 80 
981 93129 392 439 728 94033 54 792 
937 95103 16 427 96097 l i 4  627 962 
97202 380 521 98147 380 658 761 
04 99221 24 470 880 900 100«4i 594 
713 J6 101465 759 103023 69 125 276 
700 104038 90 184 285 365 105294 
954 88 106324 627 925 107542 609 
823 959 108387 752 59 109213 40 305 
5 ,9  956 110268 369 588 93 770 847 
95 927 111018 341 896 112380 36 738 
113104 70 516 98 918 77,

114355 63 413 115017 36 278 607 
78 ,96 335 985 116258 496 985 117458 
11816? 435 504 636 763 851 119328 
65S 120086 193 220 396 693 932
121053 212 565 122028 195 212 310 
123402 74 124033 156 809 912 125609 
126079 336 003 80 777 127031 221 
C4i 82 486 696 776 128001 17 177 399 
515 892 948 129375 608 130084 266 
435 92 596 605 31 753 837 980 131355 
48z 775 132249 673 133031 75 ]5 l 255 
320 778 134054 170 293 375 431
135575 77 715 136144 304 492 730 36 
813 916 137170 222 87 382 431 S5.1. 
138057 335 420 99 647 715 977 1391*S 
216 477 140029 74 216 30 393 547 
946 71 141094 99 408 36 622 9’
142194 723 895 143375 629 14403/ 
211 63 75 87 502 13 23 92 694 726 
145033 103 566 79 964 96 146185 873 
98 (47629 717 26 148495 520 682
149019 181 489 547 753 15014, 58 
562 152229 322 463 818 153296 885
450 607 154015 136 340 606 735 874
911 155041 61 589 648 882 156126 
55 336 812 988 157293 158124 525 
975 159474 618 54 821 70 966 160527 
779 161197 398 411 84 692 162UU 
120 404 18 85 686 163222 164762
165837 166014 188 577 608 12 90 7S9 
897 167138 96 5)1 168051 280 98 623 
826 169423 560 919 17//134 274 417
549 694 171101 530 604 882 172684
,16  291 723 60 173072 102 20 86 317 
614 81 861 920 79 174039 230 360 406 
40 522 750 175008 126 239 96 466 
176224 95 330 91 619 81 808 177205 
715 967 178128 66 23S 63 348 64 711 
975 179142 380 650 713 845 913 18 
180310 40 743 181470 513 64 618 707 
80 833 182105 499 557 604 183008 54 
408 21 676 88 969 184025 98 514 613 
72 9-5 185522 93 705 961 186015 58 
239 650 621 813 187048 651 70 725 
188155 465 95 189470 581 938 190110 
653 754 191188 711 8U8 192051 317 
598 “09 14 193424 706 866 9s4 194366 
77 571 ’79s.

Czar kusicielka Marlena DIETRICH
‘•SSE Garry Cooper pr/ep iękpym  

filmie m iłosnym POKUSA Nad progiam  
flK lU flLlH

ONDER BAR'.-czarujący
W rolach głównych: D olores del R-o, R icardo Co.tez. Kay Francis, fll. Jo lso n  I in.ii 
Nad _ 'rcs ram : ( dodatki. Pooz. seans, o  4-ej, w  niedz. i  .w  o 2-ej.

o n iv

HEMOROIDACH

Tanio  do  wydzierżawienia

m cv cg u  m  «/ n
z bocznicą k lejową w centrum  m iasta 

Dow eszieC się: Telefon 756

P I A N I  N A
now e „T. Bełting", „K. i A. F ib iger“ uznaue 
iza najlepsze w k ra ju  o raz  ukazy j n e  krzvż„- 
we sprzedaje na dogodnych w arunkch  od  
złotych 650 H. Abeluw, ul. N iem iecka Nr. 22 

(w( jsc/e od  ulicy).

S P R Z E D A M
DOM i duży wyku­
piony HL/1C w pohli- 
ż j  pro jek tow arego  
now ego dworca ko 
.ejow eyo w B arano­
wiczach Drzy u l. Szo­
sowej 240. Inform acje 

na m iejscu

Lekryj
po lsk ieao , h rn c u sk . 
rosyjskiego i przed­
m iotów w zakresie 
g im raz ia lnym  udzie- 
la praktyczna nauczy­
cielka - - u!. G irrnaz- 
ja lna  10 m. 4 (nowy 

dom )

Nauczycielki,
bony, wycnowawczy 
nie i wszelkiego ro­
dzaju służbę dom ow ą 
za pośredniczą Wo,e- 
wodzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska  2, telefon 
12-06, czyni e  od g.

8 do  13-ej

Duma 
polskiego

Śnieguwce
kalosze, wojłoki, c ie- 
p ,c  obuw ie, zim owe 

pan to fle  ran n e  
po leca wytwórnia 

W. NOWICKI 
W ilno, W ,elka 30

przem y-łu  fortepia­
now ego to  in s trum en­
ty najw iększej w Pol­
sce fabryki fo rtep ia­
nów i p ianin  .Alrno-d 
Fibiger". Fabryka 
Kalisz, Szopena 9. 
Przedstaw ić el: N. Kre- 
m er, Sktaa fortepian . 
W ilno, N iem iecka 19.

Sprzedaje się
m eble, k redens , dy­
wan — ul Sierakow ­
sk iego 14—1 od 10 r. 

do  4-ej pp.

Młyn motor.
sprzedam . K ongre­
sów ka, dobry s a n ,  
45 ■ 00 zł ( silnik Win- 
terthur 60 koni. Zgło 
szenia do redakcji 

pod .15  000*

Bursa żeńska
Z. P. O. K przyjm uj- 
uczenicze ze szkół 
zaw odou ych i średn  
O płata  40 zl. rm es 
Ba^Yliafiska 2 m. 20 

te e fo n  16 25

SPRZEDAM
DOM przy ul. Lwow­
skiej 27, sk ładający 
się z 3 m ieszkań i 
ziem i około 250 sąż. 
Dowiedzieć się o  wa- 
ru n k ic t, u właściciela 

dom,u nr 22 a

U w a g a I
Z akład gastr -kaw iar­
n iany w cen trum , d o ­
brze prosperujący , 
odstąp ię  lub przyjm ę 
spóln ika. Infoi m acie: 
Biuro G rabowskiego, 

G arbarska 1

DOKTÓR

Zeldowicz
Chor, skórne, wene­
ryczne narządów  rro - 
czow. Od qodz. 9—1 

i 5 8 w.
DOKTOR

Zelduwiczofta
C horoby kobiece, 

sk ó rn e  w eneryczne, 
narządów  moczowych 
od godz. 12—2 i 4 —7 
wiecz. ul, W neńska 28 

m. 3, tel 2-77.

DOKTÓR

W0LFS0N
Choroby skórne, we­
neryczne, i m oczo- 
płciowe W ileńska 7, 
tel. 10-67. Przyjm uje 

od 9— 11 5—8

AKUSZERKA

M . Brzezina
m asaż leczniczy 

i elektryzacja ' 
ul. G iodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

AKUSZERKA
M a r | a

L a k n e r o w a
Przyjm uje od 9 rano
do  7 wiecz. ul. J  J a ­
sińsk iego  5— 18 róg 
O fiarnej (ob. Sądul

Sprzedają się
TSY DOGI - URLIKI 
3- m iesiecznę i wil­
czyca—W iłkom ierska 

28 m . 5

DOKTÓR MED
J. Anforowicz- 
Szczepanowa

Akwizytorzy
energiczni do  sp rze­
daży m aszyn do  szy­
cia, rad ioaparatów  i 
rowerów za Pożycrki 
państw ow e pos uki- 
wa.ii na całą Polskę.

W ysoka prowlzia 
O lbrzym ie możliwości 
Z jednoczone Składy 
T echniczne. W arsza­

wa, Waliców 6.

Osoba
w starszym  wieku, 
uczciwa, /n a  się na 
gospodarstw ie dom o- 
w A r, um ie dobrze 
gotować, prać sztyw 
ną bielizne, jak rów­
nież zna się na m le ­
czarstw ie. C hętnie 
zgodzi sie na wyjazd 
fld re sw  adm in istracji 
Kurjera W ileńskiego

C ncroby skórne , w e­
n e r y c z n e .  k o D iece  

przyjm uje ( 9, 12 -  1 
i 4—7" 

Zamkowa 3 —9

DOKTÓR MED. 
Z y g mu n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne ł m oczopłcio- 
we ul, Zam cowa 15, 
tel. 19-60. Przy.m uie 
od 8— 1 i cd 3—3.

DOKTÓR

ZAURhAU
choroby wencrycyne, 
skór. i m ocznpłciowe 
Szopuna 3, 'tfel 20 74 
Ppryjm. 12—2 i 4—8

Z G U B IO N T
weksel na sum ę 65 zł. 
podp isany  przez 1 ras 
kow skiego Józefa , ul 
Koszykowa 44, unie 

ważnta się

Wszelkie
korespondent.

handlowe
i inne w języku fran ­
cuskim  1 niem ieckim  

wykonuie się: 
Zygm untow ska 12—1 
o a  11 — 1 1 4—6 pp.

MIESZK ANIE
4-pokojow e z wszyst­
kim i w yqodam i — 

do wynajęcia 
O fiarna 4

P O K Ó J
um eblow any dla sa ­
m otnego, wszelkie 

wyęody 
Mickiewicza 44—6

ZGUBIONĄ 
kartę rzem ieślniczą i 
potw ierdzenie zgło­
szenia Nr, Rej. 471 
z dnia 20.X 1^28 r. 
w ydaną przez s ta ro s ­
two Powiatowe w B a­
ranow iczach na im ię 
M andela Byteńskiego 
zam . w Baranow iczach 
przy ul. Mińskie) 79,

uniew ażnia się

KaMĘJlUBKATS
Podajemy do łaskawej wiadomości. P T . Sz. Pu­
bliczności, że uzyskaliśmy wyłgezne prawo dem on­
strowania w najbliższych te/minach nast. filmów:

Pierwsza polska p g j j j
operetka filmowa

z Tolą hankiewirzówną.

genialny mistrz Ig n a c y  Paderew ski
i jedynym  rilmie

Najwspanialszy 
tilm stulecia

.  p,CT. , , ym S o n a t a  Księżycowa

0 G R 0 D  A L L f . H A
wykonany całkowicie w kolorach naturallnych 
W  roi. gł. Marlena DIETRICH i Charles 3oyer

G a r r y  B
w arcydziele Statek komediantów

Szampański walcJubileuszowy film 
wytw. „Paramountu*4

z Glaays Swarihout.

egzotyczny Krolowa dżungli Lamour. *
Dyrekcja Kino-Teatru H i ż L t a S

FRANCISZKA

D / i ś

początek o g. 4-ej GAAL
w kapitalnej komedii

r a n n a  Ł B L B
Jako też w rolach czołowych 

SZ0EKE SZAKALL i Hans JARAY.

Nad p r o g ra m ;  Piękny dodatek i aktualia.

Tylkor dziś w niedzielę o godz. 12-ej i 14-ej

2 seanse ulgowe d l a  w s z y s t k i -  !

& , i r &  : - / >  g
„BJRBARA RADZIWIŁŁÓWNA'-

HUMOR
TANIEC
PIOSENKA
SENTYMENT

Reweiacja:
Taniec z cien iam i

mmmM, 9 * ' * *
M A R S O strobram sKa 5

c
jr
/
!%J
V -

Sukcts I Korona p ro d u kd i film ow ej

SH?' EO 
i Ji ILIA

w/g n ieśm ierte lnego  dziera W . SZEK SPIR A -----------------------------------
Początki seansów : 1— 1.30—7.30—1C.30. Podczas wyświetl, film u wstęp na widow­
n ię  wzbroniony. W ooęc ograniczonej ilości seansów  bilety b tzp la tno  bęuą  nie­

w ażne w c ągu  całego czasu w yświetlania filmu.

■ ■ ■  ■  A C  I Całe W ilno orzekło, że najlepsza polska kom edia m uzyczna

I M S I Ę  Ż E M
p o c z ą te k  o  2 -e j jCn Ę  J f  f iDziś

W ysocka, Zim ińska, A ndrzejew ska, Brodniew icz, Fertner, Rakowiecki, Slelansk!
D em onstru je  się jednocześn ie  w W arszawie. Nad program : Atrakcje kolorowe i ak tualia

Teatr flrt. L it

f l o i o M
Ludw lsarska 4

Dziś, wielka p rem iera  now oroczna, p rezentująca cały no 
wo zaangażow any zespół w s,wietnvm n ro n ia rrie  hum oru , satyry 
i pikanterii p. t. MIŁOSC w  PA R A G R A FA CH . Skiad nowego zespo­
łu: Ina Wolska czarująca woaewilislRa, Vario Malwu io lenor reprezen 
tecyinej operetk i warszawsk ej, w esoła tió jka komikow JuiiuSz Sc/wiar- 
ski, lanusz Woijan i Al. Szpakowski, brawurowy balet J. Kamińskiego 
oraz a trakc |a  m usichaliow a 4 Mnlec

POLSKIE KINO P oraź pierwszy w Wiln e, Kró'owie hum oru

ŚWIATOWID r P A T  i P A T A C H 0 N
w n a in o w sz e j  k o m ed i i ,  t ryska jące j  
num orem , dow cipem  i w esołością Cyrk ita okręcie Nad program  

BKTCJriI IFi

REDAKCJA i ADM INISTRACJA: — Konto P. K .O . Nr. 700.312 
C e n t r a l a  — W ilno, ni. Biskupa Bandarskiego 4.

Redakcja te ł. 79 — godz.ny  przyjęć 1—3 po po ładn la  
A dm inistracja teL 99 — czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: teL 3-40. R ea.kcja  ręKopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  N o w ogrodek , ul. Kościelna 15 
L loa, B.l. Zamkowa 41 
B a ra n o w łc z e , ul. Narutowicza 70 

P r z e d s t a w i c i e l e /  Kłeck, Nieśwież, Słohim, Szczuczyn, 
S tołpce, W ołoiyn, W ilejka.

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie : z odno­
szeniem  do domu w kraju — 3 zł, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w adm inistracji z t 2.50, 
n* w si, w m iejscowościach, gdzie nie ma uizę- 

du pocztow ego ani agencji zl 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 gr, w tekście 60 gr. za tekstem  30 gr, kronika 
redakc. i kom unikaty 60 gr za w iersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i ‘abela- 
ryczne 50 K). U kład ogłoszeń w tekście 6-cio lam owy, za tekstem  12-łam owy. Za treść ogłoszeń i ubrykę 
.nadesłane*  redakcja nie odpow .ada. Adm inistracja zastrzega sobie prawo zmiany term inu druku ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. O głoszenia są przyjm ow ane w godz. 9.30—16.30 i 17—19.

W ydawirctwo „Kur er WueńsKi* Sp. z o. o. Druk. .Z n  cz*, Wilno, ul. B’Sk. Bandur9kiego 4, rei. 3-40. Redaktor odp. Zygmunt Babicz


